
STAN POGODY

Dziś bfdzie częściowo pochmurnie, parno, 
możliwe burze i przelotne deszcze. Tempe­
ratura najwyższa około 83 stopni, najniższa 
w nocy około 64 stopni. Wiatry północno- 
wschodnie 10 mil na godzinę, przechodzą 
na zmienne.

We wtorek bedzie pogoda o zachmurze­
niu częściowym, nieco cieplej; temperatura 
w dzień około 88 stopni.

Wschód słońca o 5:43; zachód o 8:10.
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Dziś poniedziałek, dnia 31-go lipca, — 
Ignacego Loyola, Justyna, Heleny.

Jutro wtorek, dnia 1-go sierpnia, — * 
Piotra w okowach.

Pojutrze środa, dnia 2-go sierpnia, — 
NMP Anielskiej, Gustawa, Alfonsa.
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KOMUNIŚCI PLANUJĄ ‘WIETNAMY’ W AMERYCE

•Ł.C

Gwardia Tłumi Rasowe Orgie w Milwaukee
Wojsko

Z Dnia

przy

Atlas Polski
na Kubie, otworzy

radio

Przeciw Orgiom I amerykańskiej'

Wody Sanu

Do 12 Metrów

rałnego o pomoc.

Rzekomo premier sowiecki 
Aleksiej M. Kosygin, bawiąc 

I niedawno na Kubie, miał u- 
pomnieć Castro, aby w tej sy­
tuacji światowej nie posuwał 
się do organizowania wojen 
partyząnckich w Ameryce, 
ponieważ to szkodzi polityce 
Kremla. Castro zamierza je­
dnak przejąć we własne ręce 
kontrolę komunistycznego ru­
chu w Ameryce.

Warszawa. (FEI) — Samo­
chód dla Polaka — pisze ty­
godnik warszawski ‘Kierunki’ 
— jest nie tylko środkiem 
transportu. “Jest jego życio­
wym ukochaniem, rodzinnym 
fetyszem, obiektem najgorę­
tszego pożądania ] 
pnem i nadludzkiej troski po

Breżniew, Ratując Swój Prestiż i Swego Pięściarza, 
Dodaje Mu Otuchy, Pociesza i Nową Pomocą Obdarza

dla
sy-

Carmichael Wśród 
Zebranych Wodzów 
Komunistycznych

sy- 
by-

Oddział Strzelców 
Morskich Wpadł 
w Zasadzkę

Trenton, — (UPI) — Gub. 
Richard J. Hughes zarządził 
wczoraj “intensywne” (prze­
szkolenie gwardii narodowej 
i policji stanowej, tudzież po­
licji miejskiej w tłumieniu 
orgii rasowych.

sprawie żeglugi na i An^JkO f ł^d^ej
eskim. Ja - wiai o pojaz(jern! na którym Castro

W o y a nrńhuip ndphrar 7 rak Mn-

Szczytówka Potrwa 9 Dni
Obecna szczytówka jest za-

Większość 
wych zbiera 
sesję jedynie raz na dwa lata 
— i to na zgóry ograniczony 
okres czasu, co uniemożliwia 
skuteczne wysiłki, zmierzają­
ce do załatwienia realnych i 
palących problemów.

N. Jersey Trenuje 
Gwardię, Policję

Liczne są przyczyny, 
których doszło do takiej 
tuacji. Większość stanów wy­
maga głębokich zmian struk­
turalnych. Istniejący w nich 
system rządzenia mógł bo­
wiem odpowiadać w rolniczych 
warunkach przeszłości, ale 
jest zupełnie niezdolny do 
działania w miejskim, wyso­
ce uprzemysłowionym, społe­
czeństwie dzisiejszym. A bar­
dzo niewiele stanów dokonało 
rewizji swych przestarzałych 
konstytucji.

1 dzenia żydowskiego.
Dayan Ze Swastyką

Zarówno prasa jak i 
sowieckie, w swych sprawo­
zdaniach wojennych prze­
strzegają, aby nie wspominać 
słowa Żyd, lecz tylko Izrael i 
Izraelczyk. Ale tych Izrael­
czyków przedstawiają, jako 
zbrodniarzy, znęcających się 
na arabskimi jeńcami, strze­
lających do dzieci, palących 
szpitale i posługujących się 
arabskimi kobietami, jako o- 
słoną dla czołgów. Wódz Iz­
raela Dayan jest traktowany 
jako nazista. Na rynkach, na 
pierwszej stronie prasy wi­
dnieje on ze swastyką i gwiaz­
dą Syjonu na piersiach.

W takiej sytuacji, lud ro­
syjski, już od czasów carskich 
chowany w antysemityzmie i 
zachęcany do organizowanych 
pogromów żydowskićh, z łat­
wością identyfikuje Żydów z 
Izraelczykami i obciąża miej­
scowych Żydów wszystkimi 
łajdactwami, których jakoby 
dopuszczali się Izraelczycy.

Carmichael, przybyły do

Lotniskowiec
Został Wycofany
Saigon. Wietnam Południo­

wy, (UPI) — Nadchodzą dal­
sze szczegóły katastrofalnego 
pożaru, który częściowo zni­
szczył lotnikowiec Forrestala, 
76 osób załogi poniosło śmierć 
78 zostało rannych a o 69 
brak wiadomości. Jest możli­
wość, że pragną uniknąć 
mierci wpłomieniach skakali 
do wody.

26 samolotów przygotowa­
nych do bombardowania Pół­
nocnego Wietnamu, zostało 
zniszczonych.

Lotniskowiec został wyco­
fany do załogi Subic, na Fi­
lipinach, celem naprawy 
szkód, spowodowanych 
ogniem oraz wybuchami 
bomb na pokładzie.

Długowieczni 
Japończycy Męż. 
68 Lat, Kob. 74 Lata

Tokio. — (UPI) — Japoński 
minister opieki społecznej podał 
do wiadomości, że w ciągu tyl­
ko jednego ub. roku — przecięt­
na życia w Japonii wzrosła o l 
miesięcy dla mężczyzn i 8 dla 
kobiet. Obecnie w Japonii męż­
czyźni żyją przeciętnie 68.35 lat, 
a kobiety 73.61 lat.

Zapomina się jakby 
tym, że system federalno-sta- 
nowy stworzono właśnie dla­
tego, by rządy utrzymywać 
mogły jak najbliższy możli­
wie kontakt ze społeczeń- 
stwem i jego potrzebami. — 
Władze federalne zajmować 
się mają w pierwszym rzędzie 
wielkimi problemami na ska­
lę krajową i międzynarodową, 
podczas 
stawiać 
nieniom

Kraków. — Dobiega końca 
budowa jednej z najwięk­
szych w Europie zapory i e- 
lektrowni wodnej w Solinie 
na terenie Bieszczadów. O- 
becnie trwa napełnianie zbior­
nika. Wody Sanu spiętrzono 
już do wysokości 12 metrów. 
Prowadzi się również mon­
taż dwóch generatorów o mo­
cy 40 MW każdy; turbiny są 
już zainstalowane. Oba turbo­
zespoły mają ruszyć w IV 
kwartale br. Zapora wodna w 
Solinie będzie miała 76 met­
rów wysokości i utworzy 
sztuczne morze o powierz­
chni ponad 20 km. Moc elek­
trowni wodnej wyniesie 120 
MW. Zapora i elektrownia 
wodna w Solinie mają być

próbuje odebrać z rąk Mo­
skwy kierownictwo ruchu ko­
munistycznego na zachodniej 
hemisferze. OLAS narodził 
się w Hawanie z Trój-Kon- 

' tynentalnego Kongresu ko- 
; munistów w styczniu, kiedy w 
| stolicy Kuby spotkali się 
i przywódcy komunistów ame­
rykańskich, afrykańskich i az-

Saigon. Południowy Wiet­
nam. (UPI) — Batalion 
strzelców morskich, liczący 
ponad tysiąc ludzi, dostał się 
w komunistyczną zasadzkę w 
r ej o n i e zdemilitaryzowanej 
strefy. Walka toczyła się w 
tak bliskiej odległości, że na­
wet czołgi nie mogły przyjść 
z pomocą. Komuniści rzucali 
się na “Marines” z toporami 
w ręku.

Strzelcy morscy wkroczyli 
na teren strefy zdemilitaryzo­
wanej, aby zniszczyć znajdu­
jące się tam pozycje artylerii, 
która celnym ogniem nękała 
stanowiska “Marines”. I wte­
dy dostali się w zasadzkę. 23 
Amerykanów zostało -żabi 
tych, a 119 rannych. Płk. Wil­
liam Kent, który prowadził 
oddział do bitwy, stwierdził, 
że od 175 do 200 komuni­
stów zostało zabitych.

Na innych terenach, rów­
nież w pobliżu zdemilitaryzo­
wanej strefy, terroryści Wiet 
Kongu wtargnęli do wsi, za­
bili 21 cywilów i zranili 2 dzie­
ci.

Na południu oddziały ame­
rykańskie zabiły 14 komuni­
stów, nie ponosząc strat wła­
snych.

Stratosferyczne bombow­
ce w niedzielę obrzuciły bom­
bami stanowiska komuni­
styczne na północy i w cen­
trum kraju. Lotnictwo nad 
Północnym Wietnamem bom­
bardowało samochodowe ko­
lumny i linie zaopatrzeniowe.

94 Zabitych, 
1,529 Rannych 
w Wenezueli

Caracas, Wenezuela. (UPI)— 
Po trzech silnych wstrząsach 
ziemi, jakie nawiedziły Caracas 
i drugie miasta wenezuelskie w 
nocy z soboty na niedzielę, od­
działy ratunkowe wydobyły do 
dziś rano spod gruzów 94 mie­
szkańców zabitych. Liczba ran­
nych doszła do 1,529 osób.

Wśród ofiar—według podania 
ambasady U. S.—znajduje się 
także 2 obywateli amerykań­
skich zabitych: Emilio Cabrera 
i Eduardo Parra Neff. Ponadto 
cztery osoby ze Stanów Zjedno­
czonych znajdują się na listach 
zaginionych.

+ +
legislatur stano- 
się na regularną

Prześladowanie Żydów w Sowietach 
“Kozioł Ofiarny” Za Blamaż Arabski

A ta bierność władz, stano­
wych przyczyniła się — w 
bardzo poważnej mierze do 
rozrostu rządu federalnego i 
jego uprawnień. Zachodzące 
bowiem głębokie zmiany spo­
łeczne i gospodarcze stanowią 
wyzwanie dla władz na każ­
dym szczeblu — lokalnym, 
stanowym i federalnym — a 
aż zbyt często bywa tak, że 
jedynie Washington stawia 
im czoła.

ZSSR Panuje Nad 
Morzami — Mówi 
Ich Admirał

Legislatury te wyłaniają 
się poza tym często z wybo­
rów, przeprowadzonych na 
podstawie nie odpowiadającej 
już aktualnym warunkom i 
prze grupowaniom ludności, 
ordynacji wyborczej. Same 
nigdy prawie nie dokonują po­
trzebnego przegrupowania 
dystryktów wyborczych, do­
póki nie zmusi ich do lego 
interwencja federalnych są­
dów.

Miami, Fla.' (UPI) — Po- 
władni Fidelowi Castro ko­
muniści przystąpili dzisiaj w 
Hawanie, jak wynika z poda­
nych wiadomości, do plano­
wania więcej “Wietnamów” 
w obu Amerykach — Północ­
nej i Południowej. Po raz 
pierwszy będzie na tej szczy- 
tówce poważnie także omó­
wione wywołanie rewolucji 
w Stanach Zjednoczonych.

Obok kubańskiego premie­
ra Castro i przywódców ko­
munistycznych z każdego 
państwa w Południowej Ame­
ryce zasiada także Stokely 
Carmichael, wojowniczy przy­
wódca murzyński ze Stanów 
Zjednoczonych, którego na­
zwisko stało się synonimem 
“black power” (czarnej wła­
dzy).

Komunistyczna szczytówka 
odbywa się pod podległym 
Castro OLAS (Latin Ameri­
can Solidarity Organization— 
Organizacji Solidarności Ła-

Warszawa (FEI) — Dzień, 
niki warszawskie podały 
ostatnio, że Instytut Geogra­
fii Polskiej Akademii Nauk 
przygotowuje ciekawe wy­
dawnictwo kortagraficzne — 
“Atlas Narodowy Polski”, 
który zawierać będzie 125 
barwnych map i wykresów 
obejmująch encyklopedyczne 
informacje o kraju, jego roz­
woju, przeobrażeniach sno- 
łecznych i gospodarczych, bo­
gactwach naturalnych i wła­
ściwościach geofizycznych.

“Atlas Narodowy Polski — 
pisze m. in. “Trybuna Ludu” 
(nr. 184) — stanie się pod­
ręczną encyklopedią wiedzy o 
Polsce, z której będzie można 
czerpać wizualnie przedsta­
wione wiadomości na każdy 
bez mała temat naszego ży­
cia”.

Na Swoim
Zjeździć 
Na Kubie

76 Zabitych 
w Katastrofie 
Na Forrestal

Sowiety Miały 
Wyprzedzić Kraje 
Kapitalistyczne
Moskwa (UPI)—W związ­

ku z sowieckim “świętem 
morza”, w p rasie tamtejszej 
ukazały się liczne publikacje 
na temat olbrzymich sukce­
sów kmunistycznych na od­
cinku marynarki.

Na łamach moskiewskiej 
“Prawdy”, admirał Sergiew 
Gorszkow, dowódca sowiec­
kiej marynarki w oj e n n e j 
stwierdził, że obecnie Rosja­
nie rządzą oceanami świata, 
tak jak dawniej rządziły ni­
mi państwa kapitaliczne. Ad­
mirał pisze na temat wielkiej 
siły sowieckich okrętów wo- 
jennysch, łodzi podwodnych 
oraz rakiet wyrzucanych z 
pokładów statków.

Moskiewska telewizja na­
dała spec j alny program, 
przedstawiający sowiecką flo­
tę w akcji. W programie tym 
jednak nie zauważono ża­
dnych rewelacji, w zakresie 
nowych broni czy osiągnięć.

Również a dni i ra' Gorszkow

Walki Wręcz
Na Topory 
w DMZ

Wycofane 
z Detroit

Walki z Wandalami 
w Wichita, Kansas 
i w Riviera Beach Fla.
Milwaukee. Wis.— (UPI) — 

Gwardia najodowa wkroczyła 
do Milwaukee, powołana ubie­
głej nocy przez gub. Warrena 
Knowles na pomoc policji, 
gdy bandy murzyńskich wan­
dali przeszły do wzniecania 
pożarów, rozbijania i plądro­
wania sklepów i do ostrzeli­
wania policjantów.

Wszystkie drogi prowadzą­
ce do Milwaukee i z Mlwau- 
kee zostały zamknięte dla ru­
chu międzystanowego. Obsłu­
ga lotnicza między Milwaukee 
a Chicago też skasowana.

Do godziny 6-ej rano straż 
ogniowa raportowała około 70 
wezwań pożarnych. Snajperzy 
poczęli ostrzeliwać policję z 
dachów już przed północą. W 
9 szpitalach przyjęto do rana 
83 osoby ranne. Policja ra­
portowała aresztowanie 130 
wandali.

W mieście proklamowany 
został stan wyjątkowy. Wszy­
stkie wyszynki, sklepy z trun­
kami, stacje gazolinowe i skle­
py z bronią pozostaną za­
mknięte dzisiaj, a mieszkańcy 
otrzymali wezwanie do pozo­
stania w domu do następnego 
rozporządzenia.
W Riviera Beach, Fla.

Riviera Beach, Fla. (UPI) 
— Policja użyła 50 pocisków 
z gazem łzawiącym do tłumu 
wyrostków murzyńskich, któ­
rzy przeszli do awantur pod­
czas spektaklowego pożaru 
składu drzewa. Co najmniej 
400 Murzynów wzięło udział 
w rozruchach, spaliwszy jedno 
auto ciężarowe od piwa.

Władze podały dziś rano, że 
co najmniej jedna bomba za­
palna była rzucona przez roz­
wydrzonych Murzynów. W 
jednym wypadku patrolka po­
licyjna była ostrzeliwana. Po­
licja aresztowała 7 wandali 
za miotanie kamieniami i bu­
telkami;

Riviera Beach leży około 65 
mi na północ od Miami.
W Wichita, Kan.,
i w Detroit

Wichita, Kan.— (UPI) — 
Pełniący obowiązki mayora 
miasta Price Woodard, Mu­
rzyn, proklamował stan wy­
jątkowy, o godzinie 1-ej ubie­
głej nocy dla ułatwienia poli­
cji zadania stłumienia rozru­
chów w murzyńskiej dzielnicy 
na południ owo-wschodniej 
stronie Wichita.

Wandale rzucili dwie bom­
by zapalne. Od jednej spło­
nęła grosernia. Kilka zorga­
nizowanych band przeszło 
także do tłuczenia okien w 
handlowej dzielnicy i rabowa­
nia. Policja aresztowała do 
rana co najmniej 7 Murzynów.

Detroit, Mich. (UPI) — W 
patrolowanym przez gwardię 
narodowym spustoszonym 
miejsce panuje od paru dni 
względny spokój. Wojsko fe­
deralne zostało wycofane z 
miasta. Za zaburzenia rasowe 
ubiegłego tygdnia w Detroit 
i w drugich miastach w stanie 
Michigan gub. Romney zwala 
winę na “warunki krajowe”... 
panujące w całym kraju.

Kompromis 
Gen. Odd Bull 
Delegata NZ.
Czy Egipt i Izrael 
Zgodzą Się Na 
Rezygnację z Suezu
Środkowy Wschód. (UPI) 

— Przedstawiciel NZ na 
Środkowym Wschodzie, nor­
weski generał Odd Bull kon­
feruje dziś z egipskimi wła­
dzami na temat zaistniałego 
kryzysu w !. 
Kanale Sueskim. Jak wiado' 
mo Egipt uważa, że ’ 
nału są wyłączną jego wła­
snością i grozi, że będzie o- 
strzeliwał każdy statek izrael­
ski płynący po Suezie. Nato­
miast zdaniem Izraela grani­
ca rozejmu przebiega środ­
kiem wód Kanału i obie stro-; 
ny mają prawo do patrolowa­
nia swych brzegów.

Propozycja kompromisowa jatyckićh.
Generała idzie po tej linii, że 
żadna ze stron nie będzie mia­
ła prawa do żeglugi, która bę- _________
dzie się znajdować pod opieką planowana na 9 dni. Prawdo- 
obserwatorów NZ. podobnie Osvaldo Dorticos,

Samochód Dla Polaka w Polsce Nie 
Jest Tylko Środkiem Transportu
Jest Jego Życiowym Ukochaniem, Rodzinnym 

Fetyszem, Obiektem Najgorętszego 
Pożądania

Zmarł Krupp
Essen, Niemcy Zachodnie. 

(UPI) — Dziś zmarł Alfred 
Krupp, liczący 59 lat, właści­
ciel sławnego królestwa przy- 
mysłowego rodzirty Krupp.

Wielki niemiecki przemysł 
zbrojeniowy od 150 lat znaj­
dował się w ręku rodziny 
Kruppa.

gdy zarządy lokalne 
winny czoła zagad- 

miejscowym.
♦ ♦ ♦

Dla skuteczności tego 
stem u koniecznym jednak 
loby, aby władze funkcjono­
wały gładko na każdym szcze­
blu. O ile nie czynią tego, co 
do nich należy, automatyczne 
prawie wkracza rząd federal­
nym.

- - -• dziej zmotoryzowanym mia- 
uorźemysłowio- stem w Polsce Jest Warszawa Zachodu na 35! z ^bą 41,000 samochodów o- 

sobowych. Z koncern biezą- 
: cego roku ma ich być 50.000. 

1,000 mieszkań- W ubiegłej 5-latce (1961-1966)

nach Zjednoczonych 
samochodów.
W 5 Latach Przybyło 
Około 20 Wozów

Zakłada się, że w 1985 roku 
na 1.000 mieszkańców Polski 

przed° ku-1 przypadać będzie 150-170 sa­
mochodów osobowych, nato- 

kupnie. Wystarczy zestawić 1 miast kraje Europy Zachod- 
zawrotne u nas ceny samocho- I n'e.i maksymalny stan
dów i tempo ich przyrostu w ‘ nasycenia” — 30-350 samo- 
naszym kraju, a wnioski na-1 chodów — około 1980 r. 
suwają się same”. z dalszych informacji cyto-

Fachowcy _ kontynuują wane2° tygodnika dowiadu- 
‘Kierunki’— oceniają polskie KemY S1?> obecrue najbar- 
opóźnienia motoryzacyjne w 
stosunku do 
nych krajów 
do 40 lat.

Obecnie na 
ców Polski przypada niecałe przybyło Warszawie — około 
10 samochodów osobowych/ 20.000 samochodów i blisko 
podczas gdy w Niemczech Za- 2,000 garaży. Najwyższa śre- 
chodnich — 170, we Francji dnia krajowa wynosi 32.5 sa- 
— 188. w Wielkiej Brytanii — mochodu na 1,000 mieszkań- 
181, Szwecji — 250, w Sta- ców.

obserwatorów NZ.
Przemawiając w Jerozoli- prezydent komunistycznego 

mie, przez radio, izraelski pre- reżymu na Kubie, otworzy 
mier Eshkol oświadczył, że narady przy zamkniętych 
Izrael musi mieć prawo do drzwiach w hotelu Havana Li- 
swobodnej żeglugi po kanale bre. który dawniej nazywał 
Sueskim (dotychczas Egipt się Havana Hilton, 
nie wpuszczał statków izrael- Carmichaeli przybyły do 
skich do Kanału) 1 ze wojska Ha wbrew £akazowi De. 
Tzraeia me wycofają się ze| partamentu Stanu po ras0_ 
zdobytych terenów, dopoki £ h zaburzeniach New. 
pokoj me będzie zapewniony. arku j w Detroitj oraz w dru­

gich miastach amerykańskich, 
nazwał orgie murzyńskie tu- 

I taj “drugimi Wietnamami.” 
Jego oświadczenie, oczywiście 
było echem powtarzanych 
przez Castro zapowiedzi “dru- 

Wietnamów” na półkuli

♦ * *
Ta niezdarna ciężka machi­

na administracyjno-biuiokra- 
tyczna doprowadza do marno­
trawstwa, czy przynajmniej 
nie wykorzystania, zasobów 
stanowych. Idąc po linii naj- 
mniejszego oporu władze 
miejscowe, aż nazbyt często 
rezygnują z podjęcia wysił­
ków dla zmobilizowania włas­
nych środków i zwracają się I «UKlllC4 aumur 
w roli żebraka do rządu fede- nie podaje żadnych rewela- 
rałnego o pomoc. cyjnych detali.

—KONIECZNOŚĆ 
—REFORMY 
—WŁADZ 
—STANOWYCH W US

♦ ♦ ♦
Nie jest żadnym zaskocze­

niem niedawne stwierdzenie 
Komisji Rozwoju Gospodar­
czego Ameryki, że niektóre 
władze stanowe potrzebują 
gruntownej reformy. Smut­
nym jest jedynie, że powta­
rzane od lat podobne opinie 
dał}7 tak nikłe rezultaty.

♦ ♦ ♦

Przewódcy Organizacji Żydowskich Oskarża­
ją Kreml o Podsycanie Nienawiści. — Sy­
tuacja, Jak Za Hitlera. — Tajemnicza 
Śmierć Rabina w ZSSR. —

Londyn. (CST) — Prze- z wicepremierów jest pocho- 
wódcy żydowskich organiza­
cji z całego świata przedsta­
wili szereg faktów mówią­
cych o wzrastających prześla­
dowaniach Żydów w Sowie­
tach. W tej chwili na terenie 
komunistycznej Rosji znajdu­
je się 2,300,000 Żydów. O ile 
po śmierci Stalina nastąpiło 
pewne złagodzenie antysemi­
tyzmu w Sowietach i niewiel­
ka poprawa warunków, o ty­
le obecnie nastąpił powrót do 
najgorszych czasów stalinow­
skich. Niektórzy Żydzi oskar­
żają Sowiety, gdzie obecnie 
1/6 wszystkich Żydów świata, 
że znaleźli sobie w narodzie 
żydowskim kozła ofiarnego 
na którego chcą zwalić, przed 
swym narodem, winę na bla­
maż z sowiecką pomocą dla 
Arabów, w czasie konfliktu 
na Bliskim Wschodzie.

Źródła żydowskie podają, 
że uprzednie do Żydów wśród 
ludności sowieckiej rośnie po­
pierane przez Kreml, który 
zachęca ją do zemsty na ro­
syjskich Żydach za niepowo­
dzenia arabskie.
Powieszony Na Cmentarzu

Przewodniczący amerykań­
skich Żydów powiedział, że 
główny rabin w Sowietach zo­
stał zamordowany w Gruzji 
w domu Stalina.

Z innych źródeł podają, że 
rabin Hakman Mishel Moz- 
govshvill, zginął wracając z 
synagogi do domu. Ciało jego 
znaleziono powieszone na 
miejscowym cmentarzu.

W uprzemysłowionym mie­
ście Taszkencie od czasu woj­
ny arabsko-izraelskiej stale 
powtarzają się pogromy ży­
dowskie. Są ranni.
“Antysemitów Spuszczono 
Ze Smyczy”

Walter H. Judd z Minneso­
ta, protestant, powiedział, że 
od czasów konfliktu na Środ­
kowym Wschodzie, w Sowie­
tach spuszczono ze smyczy 
terrorystów antysemickich i 
sytuacja staje się podobna do 
okresu hitlerowskiego anty­
semityzmu. Dla udokumento­
wania, że w Sowietach nie 
ma antysemityzmu, Kreml 
wysuwa stale atutut, że jeden j przekazane w lipcu 1968 r.
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Montgomery, Ala. (UPI) — 
The first time Judy Jehle 
knocked a hole-in-one, she was 
13 years old and wearing glasses. 
Now she’s 18, wears contacts, and 
hasn’t missed a major national 
women’s amateur golf tourna­
ment in two years.

Judy is known on the circuit 
as the girl with the hard-to-pro- 
nounce name . . . and one of 
those to beat.

In her first tournament — 
which she won — the announcer 
came to he her name, paused, 
and came out with “Judy Jelly.” 
It should have been “Yea-lee” 
but since then she’s become ac- 
cutomed to being the Jelly girl.

Her first major sporting deci­
sion came at the tender age of 
13 when she felt she should 
make the choice between swim­
ming and diving and golf.

She made a wise decision. Now 
Judy is touring the country reg­
ularly, playing the best in the 
country and sometimes beating 
them.

“My biggest thrill was the day 
I beat Nancy Roth Syms. I got 
so excited after that round I 
blew the game and lost, Judy re­
called.

Judy, Alabama Junior cham­
pion when she was 16 and Tri­
State champion for Florida, Ala­
bama and Tennessee when she 
was 17, now follows the national 
circuit closely.

“I usually travel with a group 
or partner and stay with club 
members whenever I play . . . 
it’s not too expensive really. 
Usually caddy fees and plane 
tickets cost the most.”

Judy enjoys the travel, “but 
only as an amateur.” she says. 
“I’ll never go pro. My goal is to 
be the best amateur. A pro’s life 
is a hard one . . . living out of a 
suitcase is not for me.”

Judy recalled a trip to Long­
view, Pa., a year ago when she 
learned the rigors of travel.

“It was right in the middle 
of the airplane strike and it took 
me forever to get a plane. When 
I finally did, it broke down and 
I ended up taking a bus,” she 
said.

Arriving at Longview, Judy 
discovered her luggage had not 
made the trip with her.

“I went with the same clothes 
for two days, and later lost one 
of my contact lens. Luckily I 
made the championship flight 
anvway.”

With or without glasses, Judy 
can knock a long ball.

“I remember when I was 13 
and just learning the game. I 
was on the 17th hole (190 yards) 
in Montgomery. I wasn’t wearing 
my glasses and lost, sight of the 
ball. My playing partner was 
holding the pole and he didn’t 
see it either.

“I guess we looked for an 
hour before he finally tapped in 
his ball. He reached in the cup 
to get it, and there was my ball. 
That was my first and last hole­
in-one.”

Judy will attend Auburn Uni­
versity next year where she 
hopes to study pre-med and 

some day specialize in cancer.
“I can’t play on the Auburn 

golf team because the SEC 
won’t allow women,” she said, 
“but I still hope to keep up with 
the circuit.”

TV CAMEOS: Beth Brickell

Week-end Racing 
At Raceway Park

Harry Simonsen, Chicago, will 
be trying for his sceond feature 
win of the season tonight at 
Raceway Park, 130th st. and 
Ashland ave.

This does not sound like much 
this late in the season, but Si­
monsen ha sbeen out with a new 
car, a 1967 Chevelle, for just 
three weeks. In that time he’s 
amassed quite a few points and 
a record o fthe feature win, a 
Trophy Dash win and eight heat 
race victories.

What makes Simonsen’s car 
different is the size f his engine, 
317 cu. in. The majority bf the 
late model drivers are driving 
the size limit, a 427 cu. in. en­
gine. Simonsen has a theory that 
fo rshort track racing the smaller 
engine is more practicable. While 
he’s making a pretty impressive 
showing with his theory, it’s well 
to remember that top-ranking 
driver Bud Koehler has a 427 
engine going for him, and he’s 
increasing his lead in the point 
standings meet by meet.

Bud Koehler, Blue Island, has 
taken a commanding lead in the 
season point standing competi­
tion.

Koehler is currently running 
519 points ahead of second place 
driver Ray Young, Chicago. 
Koehler has accumulated 3,042 
points. Third place in the stand­
ings is held by Jerry Kemper- 
man, Blue Island, with 1897. 
Fourth and Fifth positions are 
held by Harry Simonsen, Chi­
cago, and Bob Pronger, Blue Is­
land, respectively.

Gates at Raceway will open at 
6:00 p.m. tonight and tomorrow. 
Time trials are at 7, and the first 
race begins at 8:15.

Charity Week At Arlington
The $100,000 added American 

Derby, one of thoroughbred rac­
ing’s most storied events for 
three-year-olds, will be presented 
for the 57th time next Saturday 
as grand climax to All-Star 
Sports Week and the six-day Chi­
cago Tribune Charities, Inc. meet­
ing at Arlington Park.

The 1% miles American Derby, 
final leg of the coveted Mid­
America Twin and the fourth 
major three-year-old headliner 

here of the past six weeks, is one 
of four rich stakes highlighting 
the charity segment.

The $25,000 added Majorette 
Stakes for two-year old fillies, 
a major springboard to the lucra­
tive Arlington-Washington Las­
sie, triggers the festive week to­
day.

The midweek gains momentum 
on Wednesday with the $50,000 
added Pucker Up. a one mile 
handicap for three-year-old fillies. 
Final impetus is provided Friday, 
the day of the All-Star Football 
Game, by the $50,000 added Arch 
Ward Stakes at 6 panels, another 
in _ the coordinated meeting’s 
series of two-year-old features 
pointing up the richest thorough­
bred race in the world, the 
$360,000 Arlington - Washington 
Futurity on Sat., Sept. 9.

America’s finest three-year-olds 
are eligible to the big Derby run 
—Damascus, Dr. Fager, In Reali­
ty, Barbs Delight, Fort Marcy 
and Diplomat Way, among others 
— insuring the '67 renewal of 
its place as one of the all-time 
exciting runnings in a great 
series.

Mrs. Edith Bancroft’s Damas­
cus already is stabled at Arling­
ton Park. The bay son of Sword 
Dancer, hero of the Preakness 
and Belmont Stakes and third- 
place finisher in the Kentucky 
Derby, will be ridden by the 
redoubtable Bill Shoemaker, a 
young man who has a way with 
Arlington stakes presentations.

Damascus, who has never been 
worse than third in two years, 
recently accounted for the Dwyer 
Handicap at 1(4 miles at Aque­
duct, downing Favorable Turn, 
the latter also a Derby candidate.

Dr. Fager, who whipped Da­
mascus in their only clash this 
year, is remembered by Arlington

railbirds as the super star who 
waltzes to a 10-length victory in 
the $100.000 added Arlington 
added Arlington Classic, first leg 
of the Mid-America Twin.

Frances A. Center’s fleet In 
Reality, winner of the Florida 
Derby this spring, more recently 
hero of the Rumson and Choice 
Stakes at Monmouth, also reci­
pient of first money in the Jersey 
Derby when Dr. Fager was dis­
qualified, is another sure Derby 
starter with Earlie Fires in the 
irons.

Arlington’s most recent sopho­
more feature, the Assault Handi­
cap at a flat mile, was won in 
front-stepping style by Guy 
Huguelet Jr.,’s Barbs Delight, 
best remembered as the second 
horse in the historic Kentucky 
Derby in early May. Favorable 
Turn was breathing down his 
neck in second with Diplomat 
Way, last year’s Futurity hero, 
winding up third.

Monday’s Majorette is expected 
to cater once again to Everett 
Lowrance’s highly regarded She- 
now, a smashing victress over 
the best fillies on the grounds in 
a recent 6 furlongs prep. Day­
break Farm’s duo of Another 
Nell and Pal Totsy, not to for­
get Wilson-Hull Jr. erstwhile 
queen, Jet To Market, finished 
in her wake. All are expected to 
see action in the Majorette. She- 
now also won the Mademoiselle 
here.

Wednesday’s Puckper Up re­
news the rivaly between Abi- 
faith and Rhubarb, the one-two 
finishers of the recent Misty Isle 
‘Cap at 6 furlongs. C. V. Whit­
ney’s classy Fish House also is 
being cranked up for the Pucker 
Up as is Larry Welsh’s Dun-Cee, 
who should find the mile dist­
ance more to her late-running 
talents.

Friday’s Arch Ward, a race 
which honors the late sports 
editor of the Chicago Tribune, 
should serve as battleground 
for Mrs. Mary D. Keim’s undefeat­
ed Nashua progeny, Nash Co. K., 
recent winner of the Hyde Park 
Stakes.

Another promising youngster 
is Mr. and Mrs. R. F. Bensinger’s 
Good Investment, runner-up in 
the Hyde Park, more recently a 
thumping sprint winner here.

Look What They Are 
Doing With Highways!

Don’t be surprised if you drive ! 
into a gas station one day and 
find roof decks, outdoor dining 
areas, and lightweight umbrella­
like canopies of stainless steel.

Just as amazing are the changes 
which you may soon be seeing on 
the nation’s superhighway com­
plex itself—which has been an 
assault on the eye for years. No 
more tangled forests of telephone 
and power line,, jagged mountains 
of auto carcasses and garbage 
heaps, and vistas of gaudy neon- 
splashed billboards—which have 
caused many an American driver 
to suffer a form of “see-sickness.”

Instead you should be seeing 
more pleasant landscaping, road­
side parks and picnic areas, and 
unobstructed views of many of 
the natural scenic wonders of the 
country—thanks to the President’s 
“beautification-bill” and the work 
of a small group of determined 
artists, architects and conserva­
tionists who have persisted in 
their rear-guard battle to stem 
the onrush of visual pollution of 
the nation’s highways.

Some of the changes along U.S. 
highways may affect your safety 
as well. Recent studies by the 
New York State Thruway Author­
ity flowed that the number of ac­
cidents per mile along Thruway 
strips with billboards and other 
advertising devices was three 
times greater than along strips 
without them.

Probable reason: driver inatten­
tion. Safe solution: careful con­
trol of the use of billboards.

The need for beauty and ori­
ginality in service station design 
has also been recognized by lead­
ing architects and designers. “This 
is a field in which imaginative 
design has been seriously absent,” 
Caleb Hornbostel. Director of Edu­
cation of the National Institute 
for Architectural Education, said 
recently.

But judging from the outstand­
ing response of original service 
station plans submitted in the 5th 
annual architectural student com-

For Chicago Kids 
23 Playlots Opened

Thursday. July 27 at 12:00 noon 
at the Larrabee and Dickens 
playlot, Lewis W. Hill, commis­
sioner of the Department of Ur­
ban Renewal and Charles P. 
Livermore, executive director of 
the Commission on Youth Wel­
fare will present four playlots in 
the near north ara to community 
rpresentatives.

The Department of Urban Re­
newal is preparing 23 playlots on 
DUR owned land in several Chi- 
cao communities.

Hill said that vacant lots heve 
been cleared and asphalted, and 
slides, see saws and merry-go 
rounds have been installed for 
Chicago kids. For the older, more 
active youth there are baseball 
diamonds and basketball back- 
boards.

The Commission on Youth Wel­
fare provides for programming on 
all lots in cooperation with com­
munity groups and organizations. 
Tomorrow the Commission will 
distribute toy airplanes and 
puzzles to the children playing at 
the loa. Also, tomorrow, more 
playground equipment will arrive 
ar the nlaylot at 12:00 noon.

Similiar plavthings will be de­
livered to other sites (locations 
attached).

All of the lots are supervised 
ana have organized programs for 
the children usinfi them.

petition—sponsored by the Com­
mittee of Stainless Steel Producers. 
American Iron and Steel Institute 
—<the future looks bright indeed.

One of the most original designs 
for a modern service station was 
a low - slung spacious structure 
with a magnificent projecting roof 
shading the pump islands and cov­
ering comfort stations and auto re­
pair areas. A snack bar on the 
upper level utilizes the roof deck 
as an outdoor dining area—and 
lends the look of a fine resort to 
the service station. This design by 
Philip L. Hodge of the University 
of Illinois, was awarded third 
prize.

Imagine a series of square um­
brellas—made of stainless steel 
instead of cloth—linked together 
to form a whole network of open 
and closed canopies, and you’ll 
be able to visualize the imagina­
tive approach which James M. 
Sandell of the University of Min­
nesota took in winning second 
prize in the service station com­
petition. The jury considered the 
stainless steel umbrellas “appro­
priate to the nature of the ma­
terial,” since the strength and ri­
gidity of the metal permits the 
units to be tough yet light in 
weight. They also reported that 
“the heigh-, of the main building

How long will it take before 
our service areas and superhigh­
ways are modernized and beauti­
fied? That’s anybody’s guess. But 
with steady progress in the right 
direction maybe even the ultimate 
uglification, once described by a 
Washington Senator, will be elimi­
nated: on Route 99, just South of 
Seattle* he said, the distant view 
of Mount Ranier is obscured by a 
billboard with a pained view of 
Mount Ranier.
and the silhouette of the elevation 
is poetic.”

The first prize of $1,200 went 
to Fredric W. Soderlind of the 
University of Arizona for his un­
usual idea of a station resembling 
an efficient toll station when 
viewed from the air. Units of his 
design are tall channel-like struc­
tures formed from stainless steel. 
Fitted together, two channels 
form a box-like building—a snack 
bar or comfort station—while one 
channel standing alone can serve 
as an open shelter for gas pumps 
or vending machines. The jury’s 
observation was that this design's 
“simple and direct form” would 
create a recognizable image for a 
chain of service stations when re­
peated on a superhighway.

Pan-Am Soccer 
Team Loses Twice

By A. Korsower
The U.S. Pan-Am. soccer team, 

traveling with several USSFA 
officials but without a press di­
rector, is not doing well at all. 
Probably their sad showings ac­
count for lack of news, for the 
officials apparently prefer to keep 
their embarassment to them­
selves. The team lost to Bermuda 
by a score of 7 to 3, and to Ca­
nada, 2 to 1. They still have to 
play several games and all is not 
lost.

Talk among players is that U.S. 
coaoh, Geza Henni. who is also 
coach of the Houston pro team, 
‘shows little interest and even 
less concern for the team.

With his days as U.S. coach 
numbered there is a movement 

. among the more responsible 
iUSSFA officials to replace him 
with a more conscientious mentor.

Beth Plus Ben: Formula for Drama Art?
■y MH. HHMER

COME September, one of the 
spanking new faces you may 
be looking at on TV on Sunday 
nights, just before the Ed Sul­
livan hour, will be that of Beth 
Brickell—and it is just a little 
disconcerting to listen to blonde 
Beth talk about the dramas in 
which she will appear:

‘‘We're hoping to keep it at 
* lovely, high level. It has qual­
ity and, we think, much talent 
and the people connected with it 
are immensely idealistic. We 
hope to maintain that idealism 
—and on an adult level.”

Pirandello? Shakespeare. Gir- 
adoux? Aristotle's writings set 
to music?

Nope. Miss Brickell, a rather 
better-looking Debbie Reynolds 
type, will be co-starring this au­
tumn with Dennis Weaver (re­
member Chester in “Gun- 
■moke?”) in a CBS situation 
aeries called “Gentle Ben” — 
concerned greatly with the an­
tics of Ben, a 650-pound black 
bear who befriends a 7-year-old 
boy living on the edge of the 
Everglades.

Dennis Weaver is pretty Beth Brickell’s co- 
star in “Gentle Ben," a new Fall TV entry.

and I studied with Sandy Meis­
ner and Lee Strasberg, worked 
at the Actor’s Studio, did a lot 
of stock and even got the guest­
star billing on a ‘Man from 
U.N.C.L.E.’ segment.

“I’d like to go a long, long 
way in this business—I’m super­
stitious and don’t want to jinx 
my long-range dreams by talk­
ing of them—-and I figure, it 
isn’t really luck that gets you 
there. You have to learn your 
trade—and then be ready to do 
it well, when the chance comes. 
My chance has come.”

ONE IS inclined t» mule tol­
erantly and say “Mazeltov, 
honey” to the apparently naive 
Miss Brickell, who may see 
Desdemona and Iago lurking be­
hind Ben—but if we can brush 
away the cynicism that TV situ­
ations comedy has instilled in 
all of us, we might see that she 
could be right. At least she 
WANTS to be right. How many 
times, these years, do we get a 
chance to give good marks for 
trying, in television?

Certainly Beth brings fresh­
ness, prettiness and intelligence 
to the medium. Arkansas-born, 
she has a B.A. in political sci­
ence, a stretch as a newswoman 
in Camden, Ark., and Shreve­
port, La., a 15-country tour of 
Europe and a period as a furni­
ture importer (she was every­
thing from president to truck 
driver) in her satchel. Miss 
Brickell is no run-of-the-mine 
Hollywood tootsie roll.
• “I can act, and act well," she 
•ays flatly, “even though I got 
into the co-starring end of 
things maybe a little early. I've

“IT WAS pitiful, comparable 
to the ‘Grapes of Wrath’ pov­
erty,” Beth recalls, “but I’ll say 
this: I found the Russian people 
to be warm and gentle and 
friendly. Matter of fact, I found 
most Europeans to be that way, 
with the possible exception of 
the machine-like, hard-faced 
Germans, who, alas, seemed de­
void of a sense of humor."

Thirteen of the "Gentle Ben” 
episodes are already “in the 
can" and ten more will be taped 
—in Florida, where they’re all 
filmed—this fall after the hur­
ricane season slows down. They 
may not be Great Art—but it 
won't be because of Beth Brick- 
ell’s lack of trying. Hope and 
enthusiasm are wonderful 
things.

once, visiting a Soviet "achieve­
ment area,” full of wonderful 
Russian accomplishments such 
as the sputnik, she sneaked be­
hind a fence—and found some 
of the worst slum living condi­
tions possible.

MISS BETH is expert at grab­
bing such chances. Several years 
ago she was on a group tour of 
Europe and when she was in 
Moscow, she just struck out on 
her own—and saw a bit more of 
Russia than Soviet bigwigs 
might have wished. For one 
thing, she went through Pravda, 
the newspaper (“Actually, it’s 
mostly a propaganda plant; the 

---- „-------------------------_— newspaper's only a small part 
only been acting three years, I of it) from top to bottom, and
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Foresees New Era Of Book Blurbery
By Dick West

Washington (UPI) — Literary 
. Note: The publishing industry 
appears to be on the brink of a 
new era of book blurbery.

And when it comes, y’r h’mbl’ 
c’rr’sp’nd'nt’ will finally gain the 
fame and fortune due me as an 
author.

This flicitous situation was 
presaged this week by a blurb sent 
out by Bantam Books extolling 
one of its new paperbacks.

“Non-Puliazer prize winner 
said the caption. Then, down in 
the text, the blurb said the book 
“was published less than three 
months ago in hardcover, and did 
not win the Pulitzer prize.”

To my knowledge, this is the 
first time that not winning a 
Pulitzer prize has been used as a 
selling point. There was. however, 
a good reason for playing up 
what would seem on the surface 
to be a rather negative and wide­
spread accomplishment.

The author had been recom-1 
mended for an award by a Pu­
litzer prize jury, but the advisory 
committoe rejected the choice. 
This created a lively controver- 
sey at the time.

The Bantam blurb-writer ob­
viously was seeking to exploit the 
incident, for which I don’t blame 
him. I have a feeling, however, 
that the blurb may serve a larger 
purpose.

Unless I miss my guess, it will 
start a new trend in blurb writ­
ing, especially for paperbacks. 
Something on this order;

Now! In paperback! An un- 
sensational novel by an unknown 
author! Non-winner of five major 
literary awards!”

My interest in promoting this 
trend is not, at I have already in­
dicated, entirely altruistic. For it 
could be the salvation of my one 
and only book, “The Backside of 
Washington,” which was pub­
lished a few years ago.

Consider all that my book has : 
I go' ■» for it:

It won no awards of any kind; 
it .....s -j-iorcq by most of the 

: major reviewers: it was a non- 
' selection by all of the book clubs; 
; it appeared on no best-seller lists; 
Reader’s Digest refused to con­
dense it; and it was not made 
into either a Broadway play or a 
movie; no city banned it.

A god blurb-writet should be

able to do wonders with that.
And here’s the best part; if a 

paperback edition proved success­
ful, it might create demand for 
hardcover copies. As far as I 
know, I have the only hardcover 
copies in existence.

At the time of publication, I 
went out and bought several 
hundred copies just to show I was 
a good sport. They now lie 
a’mouldering in my basement.

If you want to stock up in ad­
vance of the anticipated sales 
boom, send in your orders now.

Hornung Turns 
To Coaching Job

San Diego, Cal. (UPI) — The 
football playing days of “Goluen 
Boy” Paul Hornung are behind 
him but he’s started on a new 
career as assistant backfield coach 
of the New Orleans Saints.

A neck injury sustained in 
plunging to a touchdown — the 
thing Hornung did best during 
his career with the Green Bay 
Packers — prompted the (ormer 
Notre Dame star to retire.

If aggravated, the injury could 
lead to irreparable damage, phy­
sicians said, so Hornung made his 
decision to turn to coaching with 
the Saints, the expansion team 
ha got him from the Packers in 
the draft.

He leaves a glorious playing 
record in his wake. He was twice 
the National Football League’s 
most valuable player and he 
hoids the single-season scoring 
record. He said out one season 
with the Packers, the penalty for 
betting on games.

“I wanted to play a year or 
two more,” said Hornung, “But 
I couldn’t play 100 per cent and 
I’d always be thinking of what 
could happen.”

After months of tests, Hornung 
bowed to an official diagnosis 
that said he has damaged nerve 
roots in his.spinal cord.

Hornung was the first-round 
draft choice of the Packers in 
1957 after two years as an All 
America quarterback at Notre 
Dame. He never made it as a 
quarterback with the pros but 
was shifted to halfback in mid- 
1957 season and blossomed into a 
triple-threat star.

Spurs Game To Be 
Telexised Tomorrow

Chicago’s Spurs chances of 
landing in the National Profes­
sional Soccer League playoffs 
probably will be determined by 
the outcome of their games Tues­
day night at Toronto and home 
at Soldiers Field. Sunday night, 
Aug. 6, against the St. Louis 
Stars.

Both of these teams are in the 
western division with the Spurs, 
and t. Louis, particularly, is a 
club they will have to pass in the 
standings as the Stars are cur­
rently in second place.

The lone Sunday night game 
on the Spurs’ home schedule this 
season has been desinated as 
Family Ball Night. A soccer ball 
will be given to each youngster I 
accompanying an adult midfield’ 
reserved seat ticket holder on the 
basis of one to a family.

After the two games, the Chi­
cago booters will have only six 
remaining on their schedule, two 
at home and four on the road. 
They will be home at Soldiers 
Field to Toronto Aug. 18 and New 
York the 26th, and away Aug. 9 
at Philadelphia, 11 at Los Angeles 
16 at San Francisco and wind up 
their regular schedule the 26th 
at St. Louis.

In their bid for a playoff berth 
and strengthen for next season, 
it is quite likely the Spurs may 
bring in a foreign star or two 
next week before the Aug. 1 
deadline. No new players after 
that date will be eligible for the 
playoffs.

The league has yet to announce 
the number of teams qualifying 
from each of the two divisions 
for the championship round but 
a decision should be forthcom­
ing in a matter of days before the 
cutoff date for new importations 
of talent.

Owners Bill Cutler and Al 
Kaczmarek of the Chicago team 
have been negotiating with sev­
eral topnotchers of Europe and 
South America and could pos­
sibly have them in time for the 
Aug. 6 date at Soldiers Field.

Tuesday night’s game from To- 
! ronto will be televised back to 
' Chiiago by WGN-TV (channel 9) 
■ at 8 o’clock, central daylight 
time.

Boston (UPI) — Television actor 
Chuck Connons, who also played 
baseball for the Brooklyn Dodgers, 
played professional basketball with 
the Boston Celtics in 1946-47 and 
1947-48.

Secret Agent X9 By Al Williamson and Archie Goodwin
leglstered U S Pat-nt QHlo».

r JUST STAND STILL, 
G-MAN, WHILE I RELIEVE 
i YOU OF EXCESSGunman Nick 

SouThside breaks 
into Phil and 
Cheryl's train 
compartment,.

JOHNNY ACE IS ON 
HIS WAY TO SWITZER­
LAND BY CAR,GIVING
US TWO CHANCES 
AT THE KEY TO YOUR 
ONE ..ONLY NOW
YOU'VE GOT NO j
CHANCE i 
AT ALL!

I
L7-3I i

WHERE'S YOUR PARTNER, NICK? 
COULDN'T THE SYNDICATE'S BUDGET 
SWING TWO TRAIN FARES?

rGO AHEAD, 
CORRIGAN... 
WISECRACK 
WHILE YOU

STILL CAN/

Z Bocznej Trybuny Sportowej
__________________ ZYGMUNT p. BOBIN _________________

PO WIELKIEJ i barwnej pa­
radzie organizacji Shrine przed 
rozpoczęciem piątkowego meczu 
piłkarskiego pomiędzy Chicago 
Spurs i Baltimore Bays, w której 
widzieliśmy kilkaset uczestników 
na różnych pojazdach mechanicz­
nych i maszerujących w koloro­
wych kostiumach. Piątkowy mecz 
piłkarski poświęcony był organi­
zacji masońskiej Shrine, która 
zbiera fundusze na pobudowanie 
trzeciego szpitala dla dzieci po­
parzonych. Czwarty taki szpital 
jest w projekcie na terenie chi- 
cagoskim. Oprócz tej parady or­
ganizacja ta przed meczem jak i 
w przerwie miała orkiestrę na 
trybunach, która uprzyjemniała 
pobyt na wielkim stadionie Sol­
dier Field. * * *

ATMOSFERA meczu piątko­
wego była bardzo przyjemna, 
gdyż oprócz kolorowej parady, 
na boisku zebrała się największa 
ilość widzów w tym sezonie na 
meczu piłkarskim, w którym wy­
stępował zespół Chicago Spurs, 
a która dopingowała zespół chi- 
cagoski bardzo głośno, dając wy­
raz swej sympatii. Sam mecz 
mógł się podobać, gdyż był bar­
dzo żywy i prowadzony w ostrym 
tempie, a sytuacje zmieniały się 
jak w kaledejskopie, a bramka­
rze obu zespołów mieli pełne rę­
ce roboty. ♦ » »

JUŻ NA początku w pierwszej 
części gry zespół chicagoski miał 
doskonałą okazję do zdobycia 
bramki, jednak Winchester z bli­
skiej odległości strzelił w aut. Na­
stępnie w 10 min. gry za faul— 
Kaszubski egzekował wolnego z 
około 25 jardów, oddając silny 
strzał na bramkę Baltimore Bays, 
bramkarz Adlington broni poło­
wicznie, jednak przy dobitce nie 
znalazł się żaden z zawodników 
Chicago Spurs. Za to kontratak 
Baltimore Bays znalazł się nie­
spodziewanie na polu karnym 
Spurs, gdzie z podania Welcha— 
prawo skrzydłowy Guy St. Vil z 
ostrego kąta umieścił piłkę w 
bramce Camacho.• * *

NA WYRÓWNANIE nie cze­
kaliśmy długo, gdyż w dwie mi­
nuty później W. Roy z podania 
Waldemara Kaszubskiego z oko­
ło 8 jardów umieścił piłkę w siat­
ce Adlingtona. Do przerwy mie­
liśmy jeszcze kilka gorących mo­
mentów tak pod bramką jednego 
jak i drugiego zespołu, które jed­
nak nie zostały wykorzystane 
przez napastników, którym obro­
na tak jednego jak i drugiego 
zespołu nie pozwoliła na strzały 
z bliskiej odległości. I do prze­
rwy wynik pozostał nierostrzy- 
gnięty 1:1. * * *

NA DRUŻYNIE Baltimore Bays 
w drugiej części meczu można 
było zauważyć zmęczenie, gdyż 
zawodnicy Chicago Spurs ubie­
gali ich w starcie do piłki, na 
usprawiedliwienie tego zespołu 
trzeba przypisać, że rozegrali oni 
od niedzieli trzy ciężkie mecze, 
wygrywając dwa i przegrywając 
piątkowe spotkanie ze Spurs 1:3. 
Dopiero jednak w 68 min. gry 
udało się Winchester’owi zdobyć 
prowadzenie, gdy oddał strzał z 
około 18 jardów na bramkę Bal­
timore, przyziemną piłką zdawa­
ło się, że bramkarz Baltimore 
zdoła złapać, jednak otarła się ona 
o obrońcę Zemario i ku wielkie­
mu zdumieniu bramkarza wpadła 
do siatki.

* * *
PRZED TYM jeszcze po rogu 

bitym przez P. O’Connor’a do pił­
ki doszli Barber i Winchester. 
Barber nie zorientował się w sy­
tuacji, że w lepszej pozycji strza­
łowej był Winchester — oddał 
nieudolny strzał na bramkę, któ­
ry poszybował w aut.

W 79 PODWYŻSZONO na 3:1 
po rzucie wolnym, do którego 
ustawił się doskonale w tym me­
czu grający Kaszubski i Barber. 
Kaszubski o mało w pierwszej 
połowie meczu nie zdobył bram­
ki z rzutu wolnego i dlatego li­
nia defensywna nastawiła się wy­
łącznie na niego. Kaszubski 
“zmarkował” strzał, a do piłki 
doszedł Barber i ustalił wynik 
meczu na 3:1 dla Chicago Spurs. 
Przed tym jeszcze W. Roy, do 
którego publiczność już długo się 
zniechęciła miał doskonałą oka­
zję do zdobycia bramki, mając 
wolne miejsce do popisu, gdyż 
pozostawił obrońców poza sobą, 
jednak jeden z obrońców Balti­
more złapał go na przedpolu za 
koszulę i wywrócił go na mura­
wę, za co sędzia podyktował rzut 
wolny pośredni. W. Roy w chwilę 
później zdjął koszulkę i chciał 
wręczyć ją zawodnikowi Balti­
more Bays.

» » »

W ZESPOLE SPURS zagrali 
dwaj nowo pozyskani zawodnicy 
z Argentyny, którzy wypadli na 
ogół dobrze, szczególnie pomoc­
nik nr. 6. W innych meczach To­
ronto Falcons wygrał wysoko z 
Los Angeles 6:-, a St. Louis Stars 
z ledwością uporało się z New 
York Generals, bijąc ich 3:2.

* » »

OKOŁO 70 najlepszych junio­
rów przebywa obecnie w war­
szawskim COPO na Bielanach na 
centralnym zgrupowaniu szkole- 
niowo-selekcyjnym. Są tam re­
prezentowane wszystkie okręgi 
PZPN z wyjątkiem finalistów Pu­
charu Michałowicza, Gdańsk, Kra­
ków, Łódź i Szczecin.* * *

NA TEGOROCZNYM obozie 
centralnym zgrupowani są chłop­
cy w wieku 16—17 lat. Poziom 
ich umiejętności jest na ogół wy­
równany i nie schodzący poniżej 
przyzwoitej średniej, co świad­
czy o dobrej selekcji wśród kan­
dydatów, zgłoszonych przez po­
szczególne okręgi. Pierwsze gry 
kontrolne, przeprowadzone w ub. 
wtorek, pozwoliły kierownictwu 
zgrupowania na przeprowadzenie 
wstępnej klasyfikcji, która dała 
na ogół dodatnie rezultaty. — 
Stwierdzono m. in. sporą grupę 
dobrych pomocników i przewagę 
bardziej zaawansowanych obroń­
ców nad napastnikami.• * *

KIEROWNICTWO szkoleniowe 
zgrupowania tworzy grupa tre­
nerów wysokokwalifikowanych i 
doświadczonych w pracy z mło­
dzieżą: mgr. Jerzy Talaga, mgr. 
Andrzej Slaboszowski, mgr. Ta­
deusz Chruściński, mgr. Andrzej 
Strejlau z Warszawy, mgr. Zyg­
munt Biskup ze Starachowic, Jó­
zef Barbachen i Roman Rogocz z 
Gdańska, Michał Kraus z Rzeszo­
wa i Juliusz Mariański z Opola.

♦ * ♦
W PROGRAMIE zajęć junio­

rów przewidziane są propagan­
dowe mecze kilku drużyn w róż­
nych miastach województwa war­
szawskiego między innymi w Ży­
rardowie, Chodakowie, Ursusie i 
Błoniu. * * *

W ROSTOCKU, Wsch. Niemcy 
odbyły się międzynarodowe za­
wody żużlowe z udziałem repre­
zentantów 6 państw. Zwyciężył 
Polak Florian Kapała —14 pkt.

NA TORZE kolarskim w Ło­
dzi odbyła się Spartakiada kolar­
ska, w której pierwsze miejsce 
w punktacji drużynowej zajęła 

I Łódź miasto — 208 pkt. przed 
Szczecinem — 187, Mazowszem
— 140, Łodzią woj. — 134, Wroc­
ławiem woj. — 129 i Krakowem
— 117 pkt. W wyścigu drużyno­
wym na 4,000 zespół Szczecina 
w składzie: Zieliński, Matusiak, 
Jarema i Faligowski ustanowił w 
finałowym spotkaniu rekord Pol­
ski — 4:38,2.

BOOKS
An American Experience by 

Allan Ashbolt (Eriksson $5.95): 
Presenting the United States 
through the eyes of a left-wing 
Australian newsman who evident­
ly considers America a wonder­
ful place to think about — but he 
wouldn’t want to live here.

Ashboldt spent three years n 
this country, and he found it 
pretty depressing. He doesn’t like 
slums, corruption, air polution or 
racial discrimination, and he 
writes as though he considers 
these things to be American in- 
vetnions.

This is not to say that the 
author has no American heroes; 
he professes considerable admi- 
raion for certain U.S. radicals, 
among whom only Supreme Court 
Justice Hugo Black is widely 
known.

His attitude toward the late 
President John F. Kennedy is 
somewhat reserved, but he does 
find Kennedy’s still-secret nego­
tiations with Soviet Premier Ni­
kita Khruschev at the time of 
the 1962 “missile crisis” most 
praiseworthy.

(Ashbolt left the United States 
in July, 1961, and he has very 
little to say about events since 
that time. He makes virually no 
reference to President Johnson 
or to Vietnam.)

The author has reinforcer his 
personal experience with cita- 
ions from numerous outside sour-

Cave Quiz
Staton, Mo. (UPI) — on a 

: ł0-minute tour of Meramec 
: Caverns on U.S. 66 here, the 
i average tourist will ask four 
j questions, says Lester B. Dill, 
I rave director.
I “Men ask more questeions 
! than women”, says Dill, “and 

it is very rare when a cave 
guide is asked a question he 
nasn’t answered thousands of 
times before.”

ces. “An American Experience” 
certainly offers the American 
reader an opportunity to see him­
self as (some) others see him.

Majorette Stakes At 
Arlington Pk. Today

$25.000 added 2-year-old fillies, 
6 furlongs, this is the 5th running 
of the Majorette Stakes, and is 
one of a series of stakes for 2-yr. 
olds, fillies preceding the $150,000 
gross Arlington-Washington Park 
Lassie of 1967 on September 2nd.

Past winners are: Bride of 
Note (1963), Mr. B’s Sister (1964) 
and Justakiss (1965). 1966 finish: 
Teacher’s Art, (L. Pincay) Deau­
ville, Fish House, Time: 1:10 !/• 
Best time: last year. Largest win­
ning purse: $18,350 to Justakiss 
in 1965.

Nominees: all eligibles to the 
1967 Arlington-Washington Las­
sie Stakes are automatically 
eligible to the Majoritte includ­
ing Wilson and Mrs. Hull Jr’s 
multiple stakes star Jet To 
M’arket; Daybreak Farm’s An­
other Nell and Pat Totsy; Everett 
Lowrance’ speedy Shenow, Jac- 
not Stable’s Pricee B u r a 1 d a 
among others.

WHAT’S IN A NAME?
Sioux Falls, S.D. (UPI) — When 

the Augustana College Vikinas play 
the Augustana College Vikings in 
football, everyone needs a score­
card. Not only do both colleges 
have the same nickname, but ac­
cording to American Seating Com- 
pany, leading manufacturer of 

i stadium seats, brothers Ted and 
| Ken Kessinger are coaches for op- 
| posing schools.
I Ted is assistant football coach 
and head wrestling coach at Au- 

igustana College, Rock Island, Ill., 
i and Ken is f re J. man football coach 
| and head baseball coach at Au­
gustana College here. The Sioux 

I Falls team defeated their grid 
namesakes from Rock Island last 
year, 2<-0.
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Wiadomości z Cleveland i Okolicy 
Korespondent: — W. P. Meklemburg 

3562 West 32nd St., Cleveland 9, Ohio 
OD REDAKCJI:—Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towa­

rzystw i Klubów—uprasza się wszelkie zawia­
domienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy—nadsyłać wprost do korespondenta 
Dziennika Związkowego p. W. P. Meklemburga 
pod wyżej podany adres.

Z Zebrania w Domu Gminy 6-ej ZNP
We wiórek, 25 lipca, w do­

mu Gminy 6ej ZNP, pnr. 7205 
Fullerton Ave. — odbyło się 
zebranie obywateli i obywa­
telek, które zwołał dyrektor 
prawa mec. Bronisław Kle- 
mentowicz, przewodniczący 
Komitetu Kampanii Wybor­
czej, Ralpha S, Locher’a na 
trzeci termin burmistrza mia­
sta. Cleveland.

Na zebraniu reprezentowa­
ni byli przeważnie członkowie 
i członkinie Gminy 6-ej ZNP,, 
aczkolwiek również była re­
prezentowana Gmina 88-ma 
ZNP przez prezesa p. Franci­
szka Gołembiewskiego, sekr. 
Gminy i komisarke Okręgu 
9-go ZNP, oraz kilku człon­
ków i członkiń. Reprezento­
wana była także Gmina 89ta, 
przez prezesa i wiceprezeskę 
pp. K. Cudnik. — oraz kilku 
członków należących do Gmi­
ny 89-ej ZNP.

Reprezentowany był Zwią­
zek polaków w Am. przez pre­
zesa Zygmunta P. Zakrzew­
skiego, Okręg 3-ci Związku 
Śpiewaków' Polskich w Am., 
przez prezesa Jana Choro- 
mańskiego.

Zebranie zagaił nrezes Gmi­
ny 6-ej Bolesław I. Piotrow­
ski i był przewodniczącym 
wieczoru.

Dyrektor prawa mec. Bro­
nisław Klementowicz, prze­
mawiał po polsku i po angiel­
sku. Mówił o potrzebie reie- 
stracji. abv mieć prawo gło­
sowania. Należy najpierw u- 
pewnić się co do rejestracji. 
O ile ktoś jest obywatelem 
lub obytelką, a nie glosował 
w ostatnich dwóch latach, to 
musi się na nowo zarejestro­
wać. Wszyscy ci. którzy zmie­
nili adres od ostatniego gło­
sowania musza sie postarać 
w biurze Komisji Elekcyjnej 
o tak zwany “transfer”. Kto 
tego nie zrobi — nie będzie 
mógł głosować.

Głosowanie w prawybo­
rach jest bardzo ważne, może 
nawet ważniejsze niż głoso­
wanie w wyborach, dlatego 
prosił obecnych o głosowanie 
w prawyborach, jak również 
apelował, aby każdy agitował 
— wśród swoich krewnych, 
przyjaciół i znajomych, aby 
się upewnili co do rejestracji 
i w prawyborach udali się do 
budek wyborczych i głosowa­
li. Rejestrować można się ka­
żdego dnia w biurze Komisji 
Elekcyjnej pnr. 623 St. Clair 
Ave. Prawybory w Cleveland, 
odbędą sie 3 października b.r.

Z wyjaśnień mec. Bronisła­
wa Klementowicza, wszyscy 
obecni byli zadowoleni i przy- 
rzekli, współpracować z prze­
wodniczącym Komitetu Wy­
borczego w Kampanii p. Lo- 
chera na urząd burmistrza, a 
prezes Związku Polaków p. 
Z. P. Zakrzewski, odczytał ar­
tykuł ze Związkowca, doty­
czący rejestracji i głosowania.

Wyjątki z artykułu:
W Cleveland — odbędą się 

prawybory 3-go października, 
ale nie wszystkie miasta, mia­
steczka i osiedla mają je w 
tym samym dniu.

By spełnić obywatelski obo­
wiązek i wziąć udział w gło­

sowaniu, należy mieć nastę­
pujące kwalifikacje.

1. Być obywatelem Stanów 
Zjednoczonych.

2. Mieć 21 lat w dniu wy­
borów.

3. Być stałym mieszkań­
cem stanu Ohio.

4. Mieszkać w powiecie i 
swym precynkcie najmniej 40 
dni przed wyborami.

5. Musi się być zarejestro­
wanym.

Należy pamiętać, że tylko 
kwalifikowani obywatele mo­
gą głosować. Prawo stanu 
Ohio, mówi, że w miejscowo­
ściach gdzie ludność przekra­
cza 16,000, głosujący musi 
być zarejestrowany w powia­
towej “Board of Elections”. 
Niektóre mniejsze miejscowo­
ści wymagają też lokalnej re­
jestracji.

Nowi obywatele którzy re­
jestrują się' po raz pierwszy, 
muszą okazać papiery oby­
watelskie.
Rejestacja Jest 
Koniecznością Jeżeli:

A. Nie jesteście rejestrowa­
ni.

B. Jesteście nowym rezy­
dentem powiatu.

C. Nie głosowaliście przy­
najmniej raz w ostatnich dwu 
latach.

D. Zmieniliście nazwisko.
E. Zmieniliście miejsce za­

mieszkania po ostatnim gło­
sowaniu.

Natomiast jeżeli zmienili­
ście mieszkanie mniej niż 40 
dni przed wyborami — to gło­
sujecie w poprzednim “pre­
cynkcie”.
Gdzie i Kiedy Mamy 
Rejestrować Się

W Cleveland, w powiecie 
Cuyahoga, w Board of Elec­
tions pnr. 623 St. Clair Ave., 
•telefon 771-4250.

Jeżeli zmieniliście mieszka­
nie, lecz nadal mieszkacie w 
tym samym powiecie, to trze­
ba porozumieć się telefonicz­
nie z Board of Elections i żą­
dać — Transfer of Registra­
tion Card.

Można rejestrować sie ró­
wnież w biurach Rady Elek­
cyjnej każdego dnia do 2 sier­
pnia tylko.

Aby ułatwić rejestrację, bę­
dą otwarte w swoim czasie 
biura w obrębie waszego za­
mieszkania — gdzie również 
można się rejestrować.

Jeśli jesteście już rejestro­
wani jako obywatele, nakła­
niajcie waszych sąsiadów i 
znajomych by rejestrowali 
się.

Prawybory są tak samo 
ważne jak i wybory i należy 
w nich koniecznie głosować.

Zwracamy uwagę Kongre­
sowi Polonii Amerykańskiej, 
Organizacjom, Zrzeszeniom 
Grupom, Towarzystwom i 
Klubom, by nie czekali do o- 
statniego miesiąca lub tygo­
dnia, na zachęcanie członków 
do wzięcia udziału w głoso­
waniu, lecz rozpoczęli nawo­
ływanie do głosowania już 
teraz, bo wszystcy uprawnieni 
powinni koniecznie głosować.

Polityka zależy od nas i po­
winna być naszym osobistym 
i ogólnym celem.

Smutny Los Młodej Sieroty Von Tonk
Jennie Von Tonk, lat 14, 

została sierotą. Ojciec jej 
zmarł zanim ona się urodziła. 
Matka jej Gertruda poznała 
żołnierza Armii Stanów Zjed­
noczonych — Alberta Von 
Tonk, który był na okupacji 
w Niemczech. Później matka 
jej wyszła za Von Tonk. Po 
zakończonej wojnie przybyła 
z rodzicami do Cleveland. W 
grudniu ubiegłego roku, jej 
przybrany ojciec Albert Von 
Tonk, zmarł mając lat 59. 
Matka jej lat 38 dostała pracę 
w Brook Park fabryce pro­
dukcji wody sodowej. Jennie 
chodziła do Ford Junior High 
School. Gdy przyszła do do­
mu, sprzątała mieszkanie i 
gotowała wieczerzę dla mat­
ki i dla siebie. Życie stopnio­
wo się układało.

W ubiegłym tygodniu Jen-

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

Z Cleveland 
i okolicy

Malowanie i Papierowi!
malujemy domy

ZEWNĄTRZ i WEWNĄTRZ 
Obsługujemy Cleveland 

i okolicę Mówimy po pokdm
JÓZEF PRZERACKI

Tełefon 
M Milki— 

nie udała się na kilka dni do 
Tennessee, — aby odwiedzić 
przyjaciół krewnych. W nie­
dzielę powróciła z wizyty, ale 
w międzyczasie matka jej 
zmarła w szpitalu Southwest 
Community — na zapalenie 
płuc.

, Dziewczyna więc została 
bez rodziców, bez przyjaciół 
i środków do życia. Jest to 
naprawdę smutny i bolesny 
los młodej dziewczyny.

Ciekawa Politvka 
Franka P. Celeste

Frank P. Celeste, były bur­
mistrz Lakewood, przeprowa­
dził się do Cleveland — aby 
mógł kandydować na burmi­
strza Cleveland. Ubiega się 
na balocie demokratycznym.

W ubiegłym tygodniu w 
Press, podane było, że praw­
dopodobnie Frank P. Celeste, 
wycofa się z kontestu i nie 
będzie “leciał” na urząd bur­
mistrza. Przeciw temu zapro­
testował Frank P. Celeste, na 
radio, jak również w Plain 
Dealeler. W poniedziałek, w 
wydaniu wieczornem w Press 
— znów podana była wzmian­
ka, że prawdopodobnie Frank 
P. Celesty się wycofa, gdyż 
partia demokratyczna tego 
od niego żąda.

Przypuszczać można — że

Grupa 2003 ZNP z Harvey Obchodziła 
Uroczyście Swój Złoty Jubileusz
Msza Św. Dziękczynna i Bankiet z Pięknym 

Programem Odbył Się w Dniu 2 Lipca
wręczyła upominek w dowód u- 
znania za wieloletnią pracę, jako 
sekretarka finansowa, która z po­
święceniem i z szczerym sercem 
spełnia swą pracę.

Nie zapomniano i o tych, któ­
re na zawsze opuściły szeregi to­
warzystwa. Pamięć ich uczczono 
wspomnieniem, minutową ciszą i 
ceremonią zapalania świec. Są to 
śp. organizatorki: — Maria Filip, 
Katarzyna Gielarek, Anna Gier- 
tuga, Karolina Kiełbasa, Maria 
Klich, Julia Turek, Maria Zacha- 
rek, Karolina Zemlik, Anna Zy- 
chowska, Maria Gierucka.

Następnie w serdecznych sło­
wach przemówiła komisarka He­
lena Orawiec, prezeska Wydzia­
łu Kobiet ZNP. Podkreśliła ona 
zasługi Związku i życzyła sukce­
sów w dalszej pracy i rozwoju 
towarzystwa.

Część artystyczna rozpoczęła się 
wystąpieniem Ronalda Nowakow­
skiego. Odegrał On na klarnecie 
kilka utworów. Burzą oklasków 
przyjęli zebrani wystąpienie Ste­
fana Sarny. Wygłosił on wiersz 
p.t. “Mowa Polska”.

Christine Pala, wręczając pre­
zesce Stelli Mossoczy wiązankę 
kwiatów, miłą tę czynność po­
przedziła również wygłoszeniem 
okolicznościowego wiersza.

Na zakończenie, przewodnicząca 
wieczoru Frania Pala przedstawi­
ła zebranym reprezentantów po­
szczególnych grup i organizacji, 
przybyłych na uroczystości z oka­
zji jubileuszu. Są to: — p. Adela 
Kozłowska, sekr. Wydziału Ko­
biet ZNP Okręgu 12 ZNP; Leon 
Orawiec, mąż komisarki Heleny 
Orawiec, prezes Gminy 125 ZNP 
Bolesław Wachel wraz z całym 
zarządem gminy; Tow. Imienia 
Jezus, Tow. Św. Józefa, ZNP; 
Tow. św. Jadwigi, ZNP; Tow. św. 
Anny, PRCU; Ladies Rosary So­
ciety; Tow. Św. Władysława, 
PRCU; Tow. Króla Jana III So­
bieskiego, ZNP; Tow. Kazimierza 
Zychlińskiego, ZNP; Tow. Biała 
Róża, ZNP.

Kończąc program — przewodni­
cząca wieczoru Frania Pala, dzię­
kując zebranym, zaprosiła wszy­
stkich do wesołej zabawy przy 
dźwiękach orkiestry “Bob Lo- 
jas”.

Dnia 2go lipca 1967 roku Towa­
rzystwo Królowej Korony Pol­
skiej, Gr. 2003 ZNP w Harvey, 
Ill., obchodziło piękny jubileusz. 
Było to 50-lecie powstania pierw­
szej związkowej, kobiecej grupy 
na terenie Harvey, Ill.

Uroczystości rozpoczęto Mszą 
św. w kościele Św. Jana Chrzci­
ciela, którą odprawił ks. prałat 
Jan Grembowicz. Grupa kobiet, 
poprzedzona przez dwie małe 
dziewczynki w strojach krakow­
skich, weszła do kościoła przy 
dźwiękach marsza granego na or­
ganach. W czasie Mszy św. ks. 
prałat w serdecznych słowach 
zwrócił się do członkiń towarzy­
stwa, podkreślając, że za patronkę 
obrały Królowę Korony Polskiej. 
Następnie przypomniał zasługi 
Związku dla utrzymania więzi 
między Polakami na ziemi ame­
rykańskiej. Kończąc, życzył dal­
szego pomyślnego rozwoju towa­
rzystwa i sukcesów w pracy. Po 
Mszy św. odśpiewano wspólnie 
“Boże coś Polskę”.

Po południu, w sali George 
Brown’s Lounge & Restaurant, 
pnr. 15539 Halsted ul., w Harvey, 
Ill., odbył się bankiet, na który 
przybyłj' członkinie w towarzy­
stwie mężów, a także licznie za­
proszeni goście. Zebranych ser­
decznie powitała prezeska grupy, 
p. Stella Mossoczy i przedstawiła 
przewodniczącą bankietu, p. Fra­
nię Pala, i sekretarkę wieczoru 
— p. Bronisławę Osińską. Teraz 
zasiedli wszyscy do wspólnej ko­
lacji. Przed kolacją ks. proboszcz 
Ben. Kantowicz, przy współudzia­
le zebranych odmówił modlitwę.

Po kolacji nastąpiła oficjalna 
część uroczystości. Rozpoczęła się 
ona odśpiewaniem hymnu ame­
rykańskiego i polskiego. Poczem 
głos zabrała przewodnicząca wie­
czoru, p. Frania Pala, witając ze­
branych i w krótkich słowach po­
dając historię powstania towarzy­
stwa. Następnie przedstawiła 
pierwszego mówcę, ks. proboszcza 
Ben. Kantowicza. Z kolei dyrek­
torka ZNP Katarzyna Dienes w 
swej mowie przypomniała cel 
Związku, a kończąc swoje prze­
mówienie w gorących słowach za­
apelowała do zebranych, by nie 
zapominali o Kolegium Związko­
wym i w miarę możliwości wspie­
rali go datkami. Następnie naj­
bardziej zasłużone członkinie o- 
trzymały z rąk pani dyrektorki 
wysokie odznaczenie i wyróżnie­
nie. Złotym Krzyżem odznaczo­
no panie: — Annę Korbel, Annę 
Pasek, Wiktorię Nieckula. Meda­
le zasługi otrzymały panie: _
Bronisława Krajewska i Stella 
Mossoczy. Dyplomy uznania o- 
trzymały panie: — Katarzyna Ba­
naszak, Józefa Gierucka - Drabik, 
Karolina Kuczaj, Maria Kaleta’ 
Ludwika Kołodziej, Katarzyna 
Naszkiewicz i Anna Pasek. Spec­
jalne dyplomy wyróżniające przy­
znano następującym rodzinom, 
których członkowie w 100 proc, 
należą do Związku: — Annie 
Korbel, Wiktorii Nieckula, An­
nie Pasek, Walterowi Labuda, 
Wiesławowi Mossoczy, Stefanowi 
Osińskiemu, Bernardowi Basista, 
Edwardowi Nieckula, William La­
buda, Frankowi Szymańskiemu, 
Johnowi Haściło, Zygmuntowi 
Jaske. Następnie członkinie otrzy­
mały upominki od towarzystwa 
w dowód uznania za pracę w gru­
pie. Są to panie: — Anna Korbel, 
Wiktoria Nieckula, Bronisława 
Krajewska, Stella Mossoczy, Bro­
nisława Osińska, Helena Klich, 
Lottie Dyrcz, Frania Pala, Alice 
Czarnecka, Mary Walczak, Kata­
rzyna Pasek i Anna Pasek. Na­
stępujące byłe prezeski otrzymały 
upominki: — Lillian Wojtczak i 
Helena Zmuda. Następnie z pięk­
nym wierszykiem p. Frania Pala

ustąpienie Franka P. Celeste, 
z kontestu na burmistrza 
miasta Cleveland jest możli­
we, lecz dalej będzie trudno 
powiedzieć.

Na balocie Demokratycz­
nym do tego czasu jest trzech 
— kandydatów. Burmistrz 
Ralph S. Locher, ubiegający 
się o trzeci termin; Frank P. 
Celeste i Carl Stokes, który 
już raz leciał dwa lata temu 
z obecnym burmistrzem Lo- 
cherem. Carl Stokes jest, Mu­
rzynem i dwa lata temu o 
mało, że nie został wybrany 
burmistrzem miasta Cleve­
land.

Zwłoki Kobietv 
Pod Mostem Clark

Pod mostem Clark Avenue, 
35 stóp wysokim, znaleziono 
zwłoki zmarłej młodej kobie­
ty. Po przeprowadzeniu śledz­
twa, okazało się, że zmarłą 
jest panna Carolyn Holtz, lat 
44, zam. pnr. 1055 Holmden 
Ave. Zwłoki zabrano do kost­
nicy powiatowej, gdzie ziden­
tyfikowano zmarłą. Policja 
nie podaje w raporcie, czy zo­
stała zrzucona, czy też spa­
dła, lub popełniła samobój­
stwo. Policja stara się usta­
lić przyczynę jej śmierci. 

Nowe Pokrowce
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7168

(ty ftóce
Wzór 7168

Czy Wasz pokój potrzebuje no­
wego wyglądu? Dodajcie mu tego 
świeżego wyglądu przez nowe po­
krowce na kanapie lub fotelach.

Łatwe do wykonania według 
dokładnych instrukcji we wzorze 
7168.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tośe prostmy nadsyłać w srebrze 
hih w 5c znaezkaeh peeztowyek 
Z Kanady gotówką.

Wy pełnij eta ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave.. Chicwpa 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko

Adres ___ _______ --- - ,

Miasto .... ___ Stan ,t

No. Modelka ........ r -

Rozmiar (Size)__________

ALICE BROOKS
210 pięknych pomysłów na 

robótki ręczne w NOWYM 19®? 
NEEDLEĆRAFT katalogu po­
nadto w katalogu dwa bezpłat­
ne wzory na robótki ręczna 
szydełkiem lub na hafty. Cena 
za wszystko 25 centów.

SENSACYJNE, nowe wartoócił 
"Book of Prize AFGHANS” za­
wiera 12 kompletnych wzorów na 
robótki szydełkiem l na drutaen 
dla początkujących. Cena 50 cen 
tów Museum Quilt Book 2 za­
wiera kompletne wzory 12 wzoe- 
niałyh American Quilts. Cena 
wzoru 50 centów Taniości Qurti 
Book 1. zawiera 16 kompteanpeb 
warżw. CeM W mmów .

Kronika z Marianowa
Triduum do Matki Boskiej A- 

nielskiej z okazji odpustu para­
fialnego Porcjunkuli, odprawione 
będzie dziś i jutro wieczorem o 
godz. 7:30. Kazania głosi ks. Mi­
sjonarz Antoni Makiel, S.J. Jezu­
ita. W samą uroczystość Matki 
Boskiej Anielskiej w środę 2-go 
sierpnia wieczorem, odprawiona 
będzie Msza św., podczas której 
wierni mogą przystąpić do komu­
nii św., po czym nastąpi krótkie 
kazanie i procesja, w której wez­
mą udział wszystkie bractwa koś­
cielne, dzieci szkolne, ministranci 
i duchowieństwo.

Psięża miejscowi i Ks. Misjonarz 
słuchać będą spowiedzi św. dziś 
wieczorem, jutro rano o godz. 8ej 
i wieczorem po nabożeństwie, by 
dać wszystkim sposobność pojed­
nania się z Bogiem i zyskania od­
pustu zupełnego. Kościół Marja- 
nowski będzie otwarty cały dzień 
w środę, 2-go sierpnia; wierni mo­
gą zyskać odpust zupełny każdego 
razu pod zwykłymi warunkami, 
spowiedzi i komunii św., i pomod- 
len a się na intencję Ojca św.: 
sześć razy; Ojcze Nasz, Zdrowaś 
Maryo i Chwała Ojcu.

Obowiązkiem świętym rodzi­
ców jest dać dzieciom staranne 
wychowanie katolickie i posłać je 
do szkoły parafialnej-katolickiej: 
gdyby nie było szkoły parafialnej, 
byłaby wymówka — ale poniważ 
jest, rodzice powinni już teraz o 
tym na serio pomyśleć; “Każde 
dziecko w katolickiej szkole”.

W każdy czwartek od 7-ej do 
9-ej wieczorem, w sali pod kościo­
łem jest “social hour” dla młodzie­
ży obojga płci.

Zużytą odzież, obuwie oraz kołd­
ry, czyste należy przynieść na ple­
banię; Tow. Św. Wincentego a 
Paulo zajmie się tym, rozdając je 
ubogim w naszej parafii.

Każda rodzina mieszkająca w 
obrębie parafii Mar janowskiej, 
powinna zapisać się do parafii w 
biurze parafjalnym podczas godzin 
urzędowych. Ci którzy przeniosą 
się do innej dzielnicy, powinni 
zawiadomić biuro parafialne te­
lefonicznie, albo też listownie.

Przypomina się szan. parafia­
nom, iż rocznice ślubne albo w ro­
cznicę śmierci kogoś z rodziny, 
trzeba czynić przynajmniej sześć 
miesięcy naprzód; stanowczo nie 
przyjmujemy żadnych zamówień 
na Msze św telefonicznie.

Rocznice pożycia małżeńskiego 
w tych dniach obchodzą: Edward 
i Helena Romanchek 38-mą: Al­
bert i Bronisława Zinn, 25-tą; 
Jan i Stanisława Grzyb, 14-tą.

W przyszłą sobotę, o godz. 11-ej 
podczas Mszy św. połączeni będą 
węzłem małżeńskim: Nugh Zio­
mek z Józefiną Kowalska; o godz. 
3-ciej podczas Mszy św. August 
Yakima z Patrycją Roth.

W przyszłą niedzielę, jako pier­
wszą misiąca-zebrana będzie dru­
ga kolekta na konieczne naprawy 
w budynku szkolnym; pracownicy 
krzątają się by dokończyć wsta­
wianie nowych okien w budynku 
szkolnym; wszystkie podłogi w 
klasach były odświeżone.

Amerykański Legion Posterun­
ku Franklin D. Roosevelt Urządza 
karnawał przy ulicach Honore i 
Cortland, w dniach 11-go; 12-go; 
13-go i 14-go sierpnia; dochód na 
cele dobroczynne. Legioniści za­
praszają wszystkich parafian i są­
siadów.

Ostatnio przenieśli się do wicz- 
ności i pogrzeby ich odbyły się 
w ubiegłym tygodniu: Zofja No­
wakowska; Józef Szafrański i Mi­
kołaj Górnicki.

Sakrament Chrztu Św. ostatni 
otrzymali: Józef Jan Pyzyński, syn 
Jana i Józefiny (Rutkowski) Py- 
zynski, Renee Lynn Henning, cór­
ka Jana i Ruth (Crubaugh) Hen­
ning, Charles Lee Estes, syn Char­
les i Betty (Bush) Estes, Nancy 
Ann Wierzba, córka Ryszarda i 
Nari (Kim) Wieęzba, Tammy Lynn 
Kieres, córka Daniela i Jean (Sto- 
inski) Kieres.

Zapisy do przedszkola (Kinder- 
garden), są przyjmowane każde­
go rana z wyjątkiem niedzieli, od 
9-ej do 11-ej przed południem, 
w domu sióstr przy Hermitage i 
Bloomingdale ulicach.

Polski Interes Buda Realty Obchodzi 
Drugą Rocznicę Pobytu w Avondale 
Interes Ten Istnieje Od 1953 Roku, Założony 

Przez Naszego Rodaka, Którym Jest 
Waldemar E. Buda

WALDEMAR E. BUDA

Waldemar E. Buda, jeden z 
bardzo dzielnych naszych rodaków 
w interesie realnościowym. Interes 
Realnościowy Waldemar E. Buda 
założył w roku 1953 w Chicago, 
który do chwili obecnej rozwija 
się wspaniale.

Pierwsze lata owego interesu 
realnościowego Waldemar E. Buda 
prowadził w dzielnicy polonijnej, 
mając swe biura pnr. 743 N. 
Wolcott Ave., 2040 W. Division 
ul., 1152 N. Ashland Ave. i 1251 
N. Paulina ul.
Obecnie Jest Już Dwa Lata 
w Dzielnicy Avondale

Dwa lata temu Waldemar E. 
Buda przeprowadził swój interes 
realnościowy do dzielnicy Avon­
dale, gdzie do chwili obecnej pro­
wadzi nowoczesne biuro pnr. 2990 
Milwaukee Ave., spraw realno­
ściowy ch i wszelkiego rodzaju 
ubezpieczeń. W tej dzielnicy jest 
on już dwa lata.

W tym to okresie czasu jego 
interes realnościowy zdobył sobie i 
najpełniejsze zaufanie i poważa­
nie wśród naszej społeczności po­
lonijnej.

Wiadomo, że sukces interesu | 
realnościowego n i e przychodzi 
łatwo.

Jednak ta wielka uczciwość 
oraz udzielanie wszelkich możli­
wych informacji w zakresie spraw 
w interesie realnościowym dla 
klientów przez biuro realnościowe 
Buda Realty, a w szczególności 
przez Waldemara E. Budę, głów­
nie przyczyniło się do powodzenia 
i zdobycia tak wielkiego zaufania 
w stosunkowo krótkim czasie 
przez mieszkańców nie tylko w 
dzielnicy w Avondale, lecz także 
wśród całej naszej społeczności już. 
nie tylko polonijnej, lecz również I 
wśród innej narodowości nie pol­
skiego pochodzenia.
Czy Jest Jeszcze Inna 
Przyczyna Tego Powodzenia?

Jest jeszcze dalsza także przy­
czyna tego powodzenia i najpeł­
niejszego sukcesu. Biuro Realno­
ściowe Buda Realty z Walde­
marem E. Buda na czele zawsze 
przestrzega zasady uczciwości we 
wszelkich poczynaniach prowa­
dzenie swego interesu, oraz praw 
i przepisów, jakie przy załatwia­
niu spraw realnościowych obowią­
zują w naszym mieście Chicago, 
w powiecie Cook i w stanie Illi­
nois.

Uczciwość, jak powiada Walde­
mar E. Buda, zawsze popłaca i ta 

i uczciwość przy załatwianiu jakie- 
I—-'--iwiek interesu realnościowego 
jest bezwzględnie przestrzegana wl 

I murze realnościowym Buda Real-' 
ty i to właśnie sprawiło, że ta 
polska firma Buda Realty, 2990 ' 

■ Milwaukee Ave. cieszy się dosko- 
. nałą prawdziwie wielką reputacją i 
i wśród wielu instytucji finanso-j

wych, bankierów -i adwokatów, 
z którymi interes realnościowy tej 
firmy jest załatwiany.
Wielkie Zadowolenie Klientów

W końcu wielkie zadowolenie 
klientów, z którymi się prowadzi, 
załatwia i którzy skorzystali z biu­
ra realnościowego Buda Realty 
przy transakcjach realnościowych, 
wyrażając swą wdzięczność i po­
dziękowanie za usługę im okazaną 
przez personel owego biura, świad­
czy o. popularności i zapewnie­
niu, ż<e każdy kto załatwiał będzie 
swe interesy realnościowe zwią­
zane z kupnem lub sprzedażą do­
mów w biurze realnościowym Buda 
Realty będzie to z pożytkiem i ko­
rzyścią dla niego i jego rodziny na 
całe jego życie.

Dlatego gdy zajdzie potrzeba 
załatwienia spraw realnościowych 
czy też ubezpieczeniowych,, skon­
taktujecie się z tym biurem real­
nościowym, telefonując 456-6363.

(R.M.)

Wycieczka 
Gminy 79 ZNP 
Do Yorkvillle

Gmina 79-ta ZNP — urzą­
dza wycieczkę do Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, Ill., 
w niedzielę, 6-go sierpnia.

Zapraszamy delegatów i 
delegatki wraz z rodziną do 
wzięcia udziału w tej wycie­
czce. — Mieczysław Rybski, 
prezes; Adela E. Kozłowska, 
sekr.

Tradycyjny 
Piknik Skarbu 
Narodowego

Miejscowy Komitet Skarbu Na­
rodowego, podobnie jak w latach 
ubiegłych, urządza swój doroczny 
Tradycyjny Piknik w niedzielę, 6 
sierpnia b.r. w popularnym Ogro­
dzie Wozniaka, 2530 Blue Island 
Avenue.

Całość Pikniku spoczywa w rę­
kach zespołu ludzi z dużym do­
świadczeniem. Ten specjalnie do­
brany Komitet już od szeregu 
tygodni czyni przygotowania, aby 
tegoroczny Tradycyjny Piknik wy­
pad! również imponująco, jak po­
przednie.

Wyżej wymieniony Komitet za­
prasza już obecnie nietylko swoich 
licznych przyjaciół i sympatyków, 
ale całą Polonię, prosząc uprzej­
mie o zarezerwowan e niedzieli 6 
sierpnia na tak godną poparcia 
imprezę.

Czysty dochód przeznacza Skarb 
Narodowy, zgodnie z naczelnymi 
założeniami organizacyjnymi, na 
wszystkim dobrze znane cele.

Do tańca przygrywać będzie do­
borowa orkiestra J. Kapinosa.

Dalsze szczegóły o Pikniku uka- 
żą się w następnych komunika­
tach.

Komitet.

Wiadomości z Town Of Lake
Posiedzenie

Powakacyjne posiedzenie Od­
działu Sobieski Nr. 55 LMA od­
będzie się we wtorek, Igo wrze­
śnia, w sali pp. Bartosik, pnr. 
1516 W. 48-ma ul. Początek -— 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Zarząd prosi o liczne przybycie 
na to tak ważne powakacyjne po­
siedzenie. Wiele ważnych spraw 
jest do omówienia i załatwienia. 
Wobec tego spodziewanym jest, 
że nasza prezeska M. Bartosik 
wraz z małżonkiem powrócą z 
Polski — to nam opowiedzą, 
jak spędzili wakacje w Polsce.

Na liście chorych znajduje się 
kol. B. Furmaniak. Zarząd wraz 
z koleżankami zasyła jej życze­
nia szybkiego powrotu do zdro­
wia. — Anna Waszak, koresp.

Pielgrzymka Na Odpust
Do Klasztoru 0.0. Franciszkanów 

i Do Burlington, Wis.
Zapraszamy całą Polonię do 

wzięcia udziału w pielgrzymce 
Klubu Marynarskiego Morskie 
Oko, na odpust Porcyjankuli, do 
klasztoru O.O. Franciszkanów, 
do Burlington, W i s., która to 

I pielgrzymka odbędzie się w nie­
dzielę, 6go sierpnia.

Już mamy jeden autobus za­
pełniony, a w obecnym czasie 
przyjmujemy rezerwacje na au­
tobus nr. 2. Kto ma zamiar z na­
mi jechać — prosimy po bilety 
telefonować — HE 4-5213. Auto­
busy odjadą o godzinie 6:30 rano 
od Rose Hawryszko, sali, z pnr. 
4756 S. Western Ave.; o godzinie 
6:45 — z rogu 47-ej i S. Wol­
cott Ave.; o godzinie 8-ej — z 
rogu 51-ej i S. Ashland Ave.

W naszych pielgrzymkach u- 
dział brać mogą wszyscy, bez 
względu czy są członkami nasze 
Klubu czy nie.

$200 Na Kościół Millenijny 
W Munster, Ind.

Podajemy do wiadomości, że w 
niedzielę, 24go września, w klasz­
torze O.O. Karmelitów Bosych, w 
Munster, Ind., odbędzie się po-' 
święcenie Kalwarii. Z tego po­
wodu Klub nasz urządza piel­
grzymkę i już teraz można zama­
wiać bilety na autobusy, telefo­
nując — HE 4-5213. — Mieczy­
sław A. Binkowski, koresp.

• * *
Posiedzenia Oddziału 
Sobieski Nr. 55 L.M.

Powakacyjne posiedzenie Od­
działu Sobieski Nr. 55 L.M.A. od­
będzie się we wtorek, 1-go sierp­
nia, w sali pp. Bartosik pnr. 1516 
W. 48-ma ulica. Początek o godz. 
7:30 wieczorem.

Zarząd prosi o liczne przybyie 
na to tak ważne powakacyjne po­
siedzenie Wiele ważnych spraw 
jest dp omówienia i załatwienia.

Spodziewanym jest także, że na­
sza prezeska M. Bartosik z mał­
żonkiem powróci z Polski, to nam 
opowiedzą jak spędzili tam wa­
kacje.

Anna Waszak, koresp.

15-to Lecie Oddziału 
Sobieski

Oddział im. Sobieskiego Nr. 15 
Ligi Morskiej w Ameryce, przy 
Okr. 7-ym, obchodzi swoją 15-to 
letnią rocznicę istnienia. Z tej 
okazji, w niedzielę 1-go paździer­
nika, odbędzie się Bankiet i Pro­
gram. Po programie będzie zaba­
wa taneczna w sali Rainbow Gar­
dens pnr. 1425 W. 51-sza ulica.

Prosimy zanotować sobie nie­
dzielę 1-go października, jako dzień 
Jubieluszowy Oddziału Sobieskie­
go.

Bliższe szczegóły będą ogłoszo­
ne we właściwym czasie.

Anna Waszak, koresp.

Z Ligi Morskiej

Oddział Gdańsk zaprasza wszy­
stkich członków wraz z ich rodzi­
nami o przybycie na piknik Od­
działu, który się odbędzie w nie­
dzielę, 6go sierpnia. Dojazd do 
ogrodu Polonia jest łatwy ze 
wszystkich stron. Ogród mieści 

się przy ulicach Archer Ave. i 
St. Louis Ave. Ogród będzie o- 
twarty od godziny 12-ej w po­
łudnie. Oddział zaprasza wszyst­
kich przyjaciół i znajomych, star­
szych i młodzież. Dla wszystkich 
będzie miła i wesoła zabawa. A 
więc do zobaczenia się na Pik­
niku, 6go sierpnia. Muzyka dobo­
rowa, zabawa do 12-ej w nocy. — 
Maria Strusz, przew.; J. Tabisz, 
prezes.

Od Korespondenta
Wiadomości z Town of Lake 

nadsyłać należy na adres kore­
spondenta lub Redakcji: — 1201 
N. Milwaukee Ave., Chicago, 111.; 
lub na adres: — Wł. Tomaszewski, 
2906 S. Archer Ave., Chicago, lik 
60608.

Zawiadomienia o posiedzeniach, 
zabawach lub wycieczkach mu­
szą napłynąć nie później, jak w 
czwartek każdego tygodnia.

“Wiadomości z Town of Lake” 
ukazują się w “Dzienniku Związ­
kowym” w soboty i poniedziałki. 
Można przysyłać i płatne ogło­
szenia do wynajęcia lub na sprze­
daż domu lub interesu.

W sprawie ogłoszeń płatnych 
należy dzwonić do korespondenta 
— YA 7-9049 i prosić o Wł. Tó- 
maszew’skiego, po godzinie 4-ej 
popołudniu każdego dnia.

Pielgrzymka Na Odpust 
Do Burlinton, Wisconsin

Podajemy do wiadomości, że 
w niedzielę, 6-go sierpnia, w Kla­
sztorze OO. Franciszkanów w 
Burlington, Wise., odbywa się od­
pust Parcyjankuli. Bardzo dużo 
osób na ten odpust jedzie. W obec­
nym czasie mamy 2 autobusy za­
pełnione i bierzemy zamówienia 
na trzeci autobus. Z tego powodu 
prosimy wszystkich zainteresowa­
nych o telefonowanie zaraz.

Telefonować n,a HE 4-5213. Dla 
wygody, dla osób z północnej stro­
ny miasta Chicago, przystaniemy 
pod mostem na Division ulicy i 
Kennedy Express Way. Bóg i Oj­
czyzna!
Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Wycieczka 
Gminy 3 ZNP 
Do Yorkville

W niedzielę, dnia 6go sierp­
nia, Gmina 3 ZNP urządza 
wycieczkę do Obozu Młodzie­
żowego ŻNP w Yorkville, Ill.

Wyjazd nastąpi punktual­
nie o godzinie 9ej rano. Zbiór­
ka na Belmont i Milwaukee 
Ave.

Apelujemy do Grup przy­
należnych do Gminy oraz do 
Sióstr i Braci Związkowych 
do wzięcia licznego udziału, 
aby wspólnie spędzić chwile 
w doborowym towarzystwie na 
świeżem powietrzu.

Rezerwacje prosimy zama­
wiać jak najprędzej u wice­
prezeski Gminy 3 p. Eweliny 
Różańskiej, telef. SP 4-5685. 
Koszt przejazdu w obie stro­
ny wynosi $2 od osoby. A więc 
do miłego zobaczenia.—Wac­
ław Andrzejewski, pr.; Ewe­
lina Różańska, przew.; Wikto­
ria Kolman, sekr.

Wycieczka Tow. 
Tysiąc Walecznych 
Grupa 1378 ZNP

Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 
' 1378 ZNP urządza wycieczkę do 
Obozu Młodzieżowego, w York­
ville, Ill., w niedzielę 6go sierpnia.'’

Zarząd zaprasza członków i 
członkinie z rodziną do wzięcia 
udziału w tej wycieczce. Msza, 
św. w obozie zaczyna się o godzi— 
lie 12-ej po południu.—Bolesław’ 
Popiernik, prezes; Edward Wia- 
trowski, sekr. prot.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygodal

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naesego hasła — esy eheecto 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się Już więcej kłopotać s kupowaniem gazety, 

^najdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli eheecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, HL
U W A G A t

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM. 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA. OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który prone ’ 

* doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- ■ 
ł wiązuje się płacić chłopcu regularnie,

■
i Numer domu ------ Nazwa ulicy—,—...,____■■■—.. Piętro. ..^ |

i Numer Telefonu  ---------- ■ - - - ->— —r- i
■■ ” Miastn Zone - Stem — —r ■“i■

Podpis zamawiającego — - - - — |



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 31-GO LIPCA (JULY), 1967

Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA
Second - Class Postage Paid

At Chicago. Illinois
Published daily except Sundays by

ALLIANCE PRINTERS 
AND PUBLISHERS Inc. 
1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois. 60622

‘ Wysyłany nrzez Pocztę 
w Chicago 

1 w Kanadzie 
Codziennie i Sobotę

• Rocznie (1 yr.) $16.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $650 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany nrzez Pocztę 
Poza Granice Chicago 

v U S.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 vr.) $15.00 
Półrocz. (6 moe.) 9.00 
Kwartał (3 mos.) 5.50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Codziennie i Sobotnie
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (6 mos.) 13.00 
Kwartał (3 mos.) 3.00 
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)~.10c 
Na “Standach" (News-Stands) — Pojedynczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)....15c

DO INNYCH KRAJÓW
Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

KAROL PIETKIEWICZ, Editor-in-Chief 
EMIL J. KOLASA, Manager

Phone: All Departments BRunswick 8-8700 
Telephone to City Editor before 8 AM, 

BRunswick 8-8707
Rękopisów 1 fotografii Redakcja nie zwraca.

Ludzie Są Za Loterią
W tygodniu poprzedzającym wybuch fali 

orgii rasowych po miastach, Partia Demo­
kratyczna w Michigan przeprowadziła an­
kietę za pośrednictwem Marketing Strategy 
Inc., z Detroit, by wysondować opinię pu­
bliczną odnośnie do zagadnień politycznych 
i innych.

Okazuje się, że wyborcy w metropolii de- 
troickiej stanowią 3 do 1, jeśli chodzi o po­
pularność loterii i nadzorowanego hazardu 
oraz psich wyścigów.

Wyborcy zgadzają się w olbrzymiej więk­
szości na zebranie funduszów za pośredni­
ctwem loterii na oświatę i inne potrzeby sta­
nowe.

Większość także zgadza się z tym, że jak­
kolwiek stanowy podatek dochodowy nie 
jest popularny, to jednak “musimy mieć taki 
podatek”. Tego zdania jest 50 procent pyta­
nych, gdy 46.8 procent oświadczyło, że nie 
zgadza się z tym i odrzuca podatek.

Stanowy podatek od dochodów personal­
nych i korporacyjnych zysków obowiązuje 
już w szeregu stanów. Z biegiem czasu nie­
wątpliwie poszerzy się na oały kraj. Będzie­
my go także płacić i w Illinois, po upadku 
podjętych dotychczas prób uchwalenia go 
przez legislaturę, bo próby będą ponowione.

Loterie pod kontrolą władz stanowych bę­
dą także w większości stanów, jeśli nie we 
wszystkich. Tam gdzie stosuje się dzisiaj lo­
teryjne tabu, tam bowiem kwitnie sprzedaż 
potajemna na różne cudzoziemskie loterie i 
na loteryjki podziemne. Ludzkie dolary i zy­
ski z loterii spływają do instytucji zagranicz­
nych, bądź do kas gangsterskiego półświatka.

Ludzie kupują losy loteryjne w najlepszej 
wierze bez myśli o dopuszczaniu się jakie­
gokolwiek przestępstwa. Wychodzą z założe­
nia, że jeśli w jednym stanie loteria jest do­
zwolona prawem, to nie może być zasadniczo 
rzeczą niemoralną w drugim stanie tego sa­
mego kraju. A skoro jest zabraniana, to je­
dynie wskutek widzi mi się pewnych czyn­
ników widzących w tym własny interes lub 
wskutek akcji wpływowych hipokrytów.

Nie Mogą Się Doliczyć
Pod presją metodycznych utrudnień usta­

wowych haraczów i szykan ze strony akty­
wu partyjnego — indywidualna własność na 
wsi polskiej — ma zanikać.

Z szeregu ostatnich artykułów, jakie uka­
zały się w czasopismach reżymowych, wyni­
ka iż komuniści są przekonani, że już w nie­
długim czasie uda się im zlikwidować tysiące 
gospodarstw chłopskich w Polsce, bez stoso­
wania znanych metod przymusu. Gospodar­
stwa te przekazane zostaną tak zwanemu — 
Państwowemu Fnduszowi Ziemi, który z ko­
lei przydzieli ich ziemię państwowym fol­
warkom (PGR-om). Między innymi miesię­
cznik “Wieś Współczesna” twierdzi, że “pań­
stwo” będzie musiało przejąć poważną liczbę 
gospodarstw chłopskich, które nie mają “na­
stępców”, oraz gospodarstw “ekonomicznie 
zaniedbanych”.

Reżymowi statystycy potrafili obliczyć, 
jak pisze miesięcznik — że “w skali kraju co 
piąty, a w niektórych rejonach co czwarty 
hektar ziemi (chłopskiej) nie jest intensy­
wnie wykorzystany”. Nie potrafili oni je­
dnak dotąd ustalić, ile jest w Polsce gospo­
darstw bez następców, ponieważ “brak jest 
oficjalnej ewidencji tej kategorii gospo­
darstw”. Niemniej jednak “Wieś Współcze­
sna” twierdzi, że “liczba gospodarstw bez na­
stępców jest w kraju zaskakująco duża. Mo­
żna do nich zaliczyć co siódmy indywidualny 
warsztat rolny”.

Dane, które podaje miesięcznik, opierają 
się na “szacunku” poszczególnych rejonów 
kraju. Wynika z nich, że w Polsce gospo­
darstw bez następców jest czy będzie w nie­
długim czasie 504,700. W posiadaniu ich znaj­
duje się 2,174,700 hektarów ziemi (10.9 pro­
cent wszystkich użytków rolnych), — które 
przejąć ma reżym na własność państwa.

Statystycy komunistyczni także “szacun­
kowo” obliczają, że liczba gospodarstw “sła­
bych ekonomicznie” wynosi 52,000. “Wystę­

pują one — stwierdza miesięcznik — w oko­
ło 25,000 wsi, zakwalifikowano zaś do prze­
jęcia przez państwo gospodarstwa w 17,000 
wsi”. Ponieważ tylko jedna czwarta tych go­
spodarstw znajduje się we wsiach, gdzie są 
PGR-y, “państwo ma trudności” w przekazy­
waniu gruntów chłopskich tym komunisty­
cznym “fabrykom” zboża.

“Następcą” gospodarstwa rolnego może 
być przewidziany w testamencie spadkobier­
ca, członek rodziny. Ale dajmy na to, jeśli 
syn za życia rodziców zamieszkiwał w mie­
ście lub poświęcił się jakiemuś rzemiosłu 
i nie posiada praktyki rolnej, ojcowskiej go­
spodarki objąć nie może i jest ona przekazy­
wana do Państwowego Funduszu Ziemi. A 
ten urząd przydziela gospodarkę do sowiec­
kiego typu kołchozu .nazywanego w Polsce 
“Państwowym Gospodarstwem Rolnym”, a 
w skrócie “pegerem”.

Jak Widzą i Piszą Inni
Tydzień Narodów U jarzmionych

NEW YORK DAILY NEWS. — Dnia 16go 
lipca rozpoczęły się obchody z okazji Tygo­
dnia Narodów Ujarzmionych. W roku 1959 
Kongres powziął uchwałę obchodzenia tego 
tygodnia, tak, abyśmy nie zapomnieli, iż ko­
muniści stworzyli 50 lat temu imperium nie- 

i wolnictwa.
Obchodom tym miała towarzyszyć pło­

mienna proklamacja głowy naszego państwa. 
Jak wspomniał to nasz korespondent wa­
szyngtoński Red Lewis, treść tych proklama­
cji naszych kolejnych prezydentów uległa 
stonowaniu i zamieniła się na szept.

Zamiast tego mówimy o odtajeniu, budo­
waniu mostów z tymi, którzy ślubowali, iż 
nas żywcem pogrzebią.

Zanim skusimy się iść na lep takich ma­
rzeń ściętej głowy, powinniśmy pomyśleć o 
losie milionów ofiar naszych układów w Jał­
cie, Teheranie i Poczdamie.

Mówimy o pokojowej ko-egzystencji. A 
jak wygląda prawo tych milionów ofiar do 
pokojowego współ-istnienia. Czy fundamen­
ty pod nasze “mosty” — nie miażdżą ducha 
i wiary mas, — które pragną oddychać jako 
wolne narody?

Rocznica Drugiej Okupacji
NOWY ŚWIAT. — Gdy Polska odzyska 

wolność i niepodległość, po przepędzeniu so­
wieckiej szarańczy — data 22 lipca wspomi­
nana będzie jako dzień hańby i upodlenia, 
dzień, w którym najemni Moskwy urządzali 
galówki i libacje z racji “święta odrodzenia 
Polski”.

Z prasy reżymowej i słanych na zachód 
różnych komunikatów i biuletynów dowia­
dujemy się, jak to lał się szampan, jak wzno­
szono zdrowie... naprzód — Stalina, później 
Chruszczowa, a ostatnio Breżniewa i Kosy­
gina zarówno w Warszawie, jak i w salonach 
“ambasad”, konsulatów” i siedzib “delega­
cy)

Jasnym jest, że komunikaty takie wywołu­
ją w sercu każdego wolnego Polaka tylko 
jedno Uczucie — wstrętu, pogardy i niena­
wiści. Cieszą one tylko targowiczan, którzy 
sprzedali swój honor i poszli na służbę oku­
panta i jego warszawskiej agentury. Na całe 
szczęście, sprzedawczyków takich można po­
liczyć na palcach. Jest ich w Kraju i zagra­
nicą bardzo mało.

Może wśród zdjęć, którymi zasypie prasę 
zagraniczną usłużna Warszawa, znajdą się 
fotografie takich miernych jednostek, które 
dla przypodobania się, ubicia własnego inte­
resu, nie wahały się pozować razem z... Cy­
rankiewiczem. A może obdarzą nas niektóre 
pisemka zdjęciami z parady 22 lipcowej w 
Warszawie.

W salonach reżymowej ambasady w Wa­
shingtonie, znalazły się zapewnie przedwczo­
raj inne jeszcze figury. Mimo woli zadajemy 
sobie pytanie, czy ów spijany szampan, z 
okazji rocznicy zamienienia w Polsce nazi­
stowskiego okupanta na sowieckiego najeź­
dźcę i gwałciciela, nie smakował jak gorzka 
żółć?

Moczarowe macki sięgają daleko. Objęły 
W. Brytanię i wyciągają się w kierunku Po­
lonii Amerykańskiej. W “dniu hańby” świę­
conym przez moskiewskich najmitów winni­
śmy ponowić nasze niezachwiane postano­
wienie trwania przy bastionie niepodległo­
ściowym i walczeniu o wyzwolenie Polski 
z sowieckiej niewoli, o usunięcie z ziem na­
szych przodków tych wszystkich, którzy z ła­
ski Kremla przy pomocy rosyjskich bagne­
tów rządzą dzisiaj Polską.

Nie przestrasza prawdziwych Polaków 
kampania propagandowa reżymu i jego ja­
wnych oraz zakamuflowanych agentur, ani 
ich różne akcje podjazdowe. Naiwnych roda­
ków świadomie czy podświadomie pomaga­
jących reżymowi: starajmy się uświadomiać, 
jaka jest różnica między Patriotyzmem a... 
Zdradą. Jeśli ani perswazja, ani przekładane 
dowody nie pomogą, pozostaje nam wobec 
ludzi tej kategorii jedna tylko droga postępo- 
wainia: demaskowania — piętnowania tych, 
którzy pod płaszczykiem “polskości” lub “po­
magania Narodowi Polskiemu” Polskę zdra­
dzają i starają się grób jej wykopać. Nie Pol­
ska jednak, ale oni, w mogile pogardy społe­
czeństwa spoczną.

Żona prof. Jerzego Witold-Alexandrowi- 
cza, Szkotka, nazwała swój dom w Rotting- 
dean “Witołdówka” i bardzo się gniewa, gdy 
kto opuści w adresie kreskę nad o....

Co Życie Niesie
Jedziemy Do Las Vegas-Mekki Marzycieli 

o Fortunie. — Tam, Gdzie Opróżnia Się 
Kieszenie 12 Milionom Poszukiwaczy 
Szczęścia Rocznie. —Ludzie Królikami 
Doświadczalnymi. — Książka Oskarżają­
ca Lekarzy. — Czy Człowiek Będzie Mógł 
Żyć Pod Wodą. —

się

po dziesięciu próbnych wy- nicze sprawy: wyniki tych 
I b u c h a c h dziesięciokrotnie | eksperymentów publikowane

jadę
Uli-

Książka, Która 
Wymaga Odpowiedzi

W Londynie ukazała 
książka angielskiego lekarza 
dra M. H. Pappwortha pt. — 
“Human Giunea Pigs” (Ludz­
kie króliki doświadczalne) bę­
dąca wstrząsającym oskarże­
niem lekarzy, którzy przepro­
wadzają grożące utratą zdro­
wia, a nawet życia ekspery­
menty na niemowlętach, star­
cach i chorych psychicznie.

“Dziecko — czytamy — 
miało zaledwie dziesięć go­
dzin, było silne i zdrowe. Le­
karze przywiązali je do sto­
łu operacyjnego. Bez żadnej 
narkozy czy choćby środka 
oszałamiającego wprowadzo­
no mu kateter w okolicę pę­
powiny tak, by osiągnął on 
główną arterię brzuszną. Nie 
zważając na cierpienia i krzy­
ki niemowlęcia mierzono mu 
w ten sposób ciśnienie krwi. 
Gdy zakończono eksperyment, 
poszły na stół operacyjny dal­
sze ofiary — 26 niemowląt 
mających dopiero po dwie do 
12 godzin życia.”

Doświadczenia te przepro­
wadzili w “Women’s Hospi­
tal” w Sydney w Australii 
trzej lekarze, doktorzy Bur- 
nard Grauaug i Gray. Autor 
książki nie informuje czy ro­
dzice tych dzieci wyrazili na 
eksperyment zgodę, i czy w 
ogóle byli o tym powiado­
mieni. Dr Pappworth opisuje 
całe setki podobnych “do­
świadczeń” dokony w a n y c h 
przez lekarzy Anglii i Amery­
ki. Nie są to, jak można by 
przypuszczać, żadne tajem-

Upał . . . duszno ... marzy­
my o wakacjach. . . . Gdzie 
wyjechać, aby odpocząć i coś 
ciekawego zobaczyć?

Niedawno pisaliśmy o 
modnych Bermudach. Dziś 
podajemy reportaż, pióra Ró­
ży Blumsztajn, ze stolicy ha­
zardu, która od wielu lat 
przyciąga tysiące turystów.

XXX
Jechałem do Las Vegas z 

uczuciem ciekawości i lekkie­
go niepokoju. Już sama na­
zwa tego miasta, leżącego na 
południowym krańcu górzy­
stego i pustynnego stanu Ne­
vada, o 460 kilometrów od 
Los Angeles, w bezpośrednim 
sąsiedztwie Doliny Śmierci, 
intrygowała i elektryzowała. 
Las Vegas — miasto rozwo­
dów i hazardu, poszukiwaczy 
szczęścia, ludzi, którzy w cią­
gu kilkunastu minut zdoby­
wają olbrzymie fortuny albo 
przegrywają pieniądze odło­
żone na powrót do domu. 
Przypomniały mi się rady 
znajomych:

— Tylko nie próbuj grać w 
żadną z tych gier! Uliczne au­
tomaty omijaj z daleka! Bo 
jak raz zaczniesz. . . .

Las Vegas wita przybysza 
morzem bajecznie kolorowych 
świateł. Z półmroku dzielnic 
podmiejskich wjeżdżam na 
główną arterię — Fremont 
Street. Miliony żarówek po­
grążają ulicę w takim upale 
i blasku, że w porównaniu z 
nią słynny londyński plac 
Piccadilly wygląda, jakby był 
oświetlony kilkoma świecami.

Nad szczytami pustynnych 
gór Nevady błyszczy już słoń­
ce, a na Fremont Street w 
dalszym ciągu migotają 
światła reklam. Turyści, któ­
rzy w pogoni za fortuną ścią­
gają tu ze wszystkich stanów 
i zza oceanu, nie przywiązują 
do dnia żadnej wagi. Podwój­
ne firanki i szczelne żaluzje 
troskliwie izolują amatorów 
nocnego życia przed rażący­
mi oczy promieniami słońca, 
gdy opuszczają oni jedno z 
czterdziestu kasyn (pozbawio­
nych okien) i udają się do je­
dnego z ośmiu tysięcy poko­
jów hotelowych.
W Niewoli Rulety i Bakarata

Ale i tu zmęczony “tury­
sta” nie uwolni się od ruletki 
lub bakarata. W hotelu może 
grać dalej przy jednym z po­
krytych zielonym suknem 
stołów, przy których krupie­
rzy pracują na trzy zmiany 
— po 8 godzin przez całą do­
bę bez przerwy. W żadnym 
bowiem momencie — nawet 
wtedy, gdy na ulicach zjawia­
ją się samochody rozwożące 
mleko i autobusy szkolne — 
nie może odpoczywać potężna 
maszyneria szczęścia: gra w 
kości i w karty, ruletka, ta­
blice sygnalizacyjne gry “Ke- 
no” czy dźwignie 15 tysięcy 
automatów gry losowej 
“Siat.”

W centrum nieurodzajnej 
wyżyny, na której — aż po 
rdzawy horyzont — rosną tyl­
ko kaktusy i wątła trawa, na 
kilkudziesięciu tysiącach me­
trów kwadratowych oazy o- 
próżnia się kieszenie 12 mi­
lionom poszukiwaczy szczę­
ścia rocznie. Na liczącej bo­
wiem 1 kilometr długości Fre­
mont Street zgromadziło się 
więcej “maszyn szczęścia,” niż 
we wszystkich kasynach gry 
całej Europy.
Hazard i Rozwody

Następnego dnia rano 
autobusem po pustych
each miasta. Przy świetle 
dziennym to dziwne miasto, 
rozświetlone i ekscytujące no­
cą, razi swym komercialnym 
niegustownym przepychem.

— W czasach, gdy ja tu za­
czynałem pracować — infor­
muje mnie siwy kierowca pu­
stego jeszcze o tej porze auto­
busu — było nas w mieście 8 
tysięcy osób. Dziś jest to naj­
większe miasto naszego stanu, 
liczące 100 tysięcy mieszkań­
ców, a za dziesięć lat dojdzie­
my chyba do pół miliona.

Las Vegas, założone w roku 
1885 jako osada górnicza przy 
kopalni ołowiu, dopiero w ro­
ku 1911 otrzymało prawa 
miejskie, początek zaś ogrom­
nego rozwoju zbiega się z mo­
mentem, gdy w północnej czę­
ści pustyni Nevada wyrósł 
pierwszy grzyb atomowy. Był 
to piekielny sygnał startowy, 
który rozpoczął gwałtowną 
karierę miasta.

Miasto, położone wśród ja­
łowej pustyni, dzięki odręb­
nym przepisom stanowym w 
zakresie gier hazardowych o- 
raz dzięki wielkiej atrakcji — 
bombie atomowej, potrafiło

zwiększyć liczbę mieszkań­
ców. Gdy po 254-ym wybuchu 
zrezygnowało z dalszych prób 
na tym terenie. Las Vegas już 
tej atrakcji nie potrzebowało. 
Jego atrakccyjność — jako 
światowej stolicy hazardu — 
dawno prześcignęła sławę 
miasta jako raju małżeństw 
i rozwodów.
Gwiazdy Estrady

Z gier i rozrywek, które 
rozwinęły się tu w skali ni­
gdzie nie spotykanej, żyje w 
Las Vegas 70 procent miesz­
kańców. Rzecz jasna, nie cho­
dzi tu o demonstrowanie wi­
dowisk na wysokim poziomie 
artystycznym. Wprost prze­
ciwnie — są to monstrualne 
kicze, pozbawione smaku. 
Technika inscenizacyjna ta­
kiego np. hoteliku i kasyna 
gry “Stardust” pozwala na to, 
żeby pokazać widzom imita­
cję katastrofy powodzi w Fre- 
jus, przy czym w czasie spek­
taklu przez pękniętą “tamę” 
przelewa się 50,000 litrów wo­
dy do kanału . . . orkiestry.

Nie reklamują natomiast 
władze miejskie innych tutej­
szych “atrakcji.” Las Vegas 
ze swymi 15 tysiącami prze­
stępstw rocznie, bije wszel­
kie rekordy. Na pociechę wło­
darzom miasta możemy zano­
tować fakt, że tylko 5 procent 
więźniów w więzieniu miej­
skim stanowią mieszkańcy 
miasta, reszta to turyści.

Z europejskimi “zamkami 
szczęścia” w rodzaju Monte 
Carlo czy Baden-Baden, Las 
Vegas nie ma prawie nic 
wspólnego. Przypomina ra­
czej nowoczesną farmę kurzą, 
w której do składania jaj za- 
.chęca się kury za pomocą 
dźwięków orkiestry smyczko­
wej, muzyka bowiem nie­
przerwanie rozbrzmiewa tu 
na salach gier. Występują 
dwa razy dziennie takie 
gwiazdy estrady, jak Jerry 
Lewis, Danny Kaye i Sammy 
Davis, produkując się na sce­
na ćh sal restauracyjnych, 
wielkich jak sale operowe.
4,000 Małżeństw Miesięcznie

Wszystko, czym żyje Las 
Vegas, przybiera monstrualne 
rozmiary. Również pobożność. 
W stolicy jaskiń gry istnieje 
40 kościołów, a w dwudziestu 
“kapliczkach małżeństw,” 
wielkości domków dla karzeł­
ków, zawiera małżeństwa po­
nad 4,000 osób miesięcznie, to 
jest 6 razy więcej, niż prze­
prowadza się tu rozwodów.

Wszędzie towarzyszy tury­
ście jak cień automat gry ha­
zardowej — na licy, w kinie, 
w restauracji, w hotelu. A 
trzeba dodać, że hoteli jest tu 
prawie 50, ponadto zaś 280 
moteli. Nawet pod koniec tu­
rystycznych odwiedzin — na 
lotnisku obsługującym milion 
trzysta tysięcy pasażerów 
rocznie — “maszyna szczę­
ścia” wyciąga do turysty swo­
je dźwignie.

XXX

Wióra
spod PIÓRA

KILKA CIEKAWOSTEK
Poniżej podajemy graść cieka­

wych informacji, zaczerpniętych 
z rozmaitych roczników staty­
stycznych:

Najwyżej położone miasta to 
— Potosi (4,200 m n.p.m.) i La 
Paz (3,700) w Boliwii. Lhassa 
(3,680) w Tybecie, Cusco (3,355) 
w Peru, Quita (2,850) w Ekwado­
rze, Boota (2,610) w Kolumbii, 
Addis Abeda (2,424) w Etiopii i 
Meksyk (2,265) w Meksyku.

Największą powierzchnię zaj­
mują miasta: Kieruna w Szwecji 
(14,137), Canberra w Australii 
(2,499), Tokio (2,027), Londyn 
(1,869), Meksyk (1,478), Los An­
geles (1,218) Rio de Janeiro 
(1,211), Szanghaj (928) i Moskwa 
(875). Dla porównania: Wrocław 
ma 225 km kw.; Szczecin — 284, 
Kraków — 230 i Warszawa — 
446.

Najszersze ulice posiadają: — 
Brasilia — 350 m; Buenos Aires i 
Paryż — po 140 m; Lizbona — 
90 m, Dusseldorf — 89 m, Bruk­
sela — 80 m, Berlin — 60 m, Wie­
deń 57 m, Washington —49 m, 
New York (Broadway) — 46 m, 
Leningrad — 35 m.

Najwyższe domy: w New Yor­
ku, Empire State — 437 m, 102 pię­
tra i Chrystler — 319 m, 77 pię­
ter; w Moskwie, uniwersytet — 
275 m; w New Yorku, Bank of 
Manhattan — 274 m, 71 pięter; 
Rockefeller Center — 259 m, 70 
pięter; Chase Manhattan — 249 
m, 60 pięter, Pan American — 246 
m, 59 pięter; w Sao Paulo, Casper 
Libero — 239 m, w Bostonie, Pru­
dential — 248 m, 52 pięter; w 
Cleveland, Terminal — 233'tn; w 
Warszawie, Pałac Kultury —230 
m, 35 pięter; Waldorf Astoria w 
New Yorku — 206 m i Royal Bank 
w Montrealu — 204 m.

są w medycznych pismach fa­
chowych.
Niezrozumiałe Eksperymenty

W Stanach Zjednoczonych 
ciężko chorym diabetykom 
odmawiano zastrzyków insu­
liny tak długo, póki nie utra­
cili przytomności. Wtedy 
przystąpiono do “badań” — 
przy pomocy sond, igieł i ka- 
teterów. Dopiero wtedy, gdy 
“pacjenci” znaleźli się na po­
graniczu śmierci, lekarze a- 
plikowali im niezbędną do 
życia insulinę. “Nie stwierdzo­
no żadnych szkód” — rapor­
towali z dumą.

Inni amerykańscy naukow­
cy eksperymentowali na 64 
wcześniakach. Grupa pierw­
sza, złożona z 36 dzieci, oddy- 
chała “skoncentrowanym” 
tlenem, grupa druga — 28 
dzieci — tlenem rozrzedzo­
nym. Rezultat: z grupy pierw­
szej oślepło całkowicie ośmio­
ro dzieci, dwoje zaś na jedno 
oko.

“Tak oto — pisze dr Papp­
worth — wielbiciele bożka 
“naukowych eksperymentów" 
w imieniu nauki skazali o- 
śmioro dzieci na ślepotę, aby 
dowieść czegoś, co dawno już 
dowiodła praktyka.”

XXX
Skrzela Ze 
Sztucznego Tworzywa

Jednym z ostatnich wyna­
lazków w dziedzinie tworzyw 
sztucznych jest membrana, 
działająca jak skrzela. “Wy­
ciąga” ona z wody powietrze, 
nie przepuszczając przy tym 
samej wody. Gromadzący się 
w komorze — pokrytej taką 
membraną — dwutlenek wę­
gla przenika przez membranę 
i rozpuszcza się w wodzie.

Można przypuszczać, że je­
śli taką membranę przyłączy 
się do płuc człowieka, będzie 
on mógł oddychać pod wodą 
jak ryba przez dowolnie dłu­
gi czas.

Amerykański badacz tego 
zagadnienia, Waldemar Aris, 
obliczył, że dla zaspokojenia 
tlenowych wymagań człowie­
ka pod wodą potrzebna jest 
membrana o powierzchni 6 m 
kw. Taką właśnie membranę 
przymocował on poniżej 4 
długich taśm z tworzywa 
sztucznego, nie przepuszczają­
cego gazu. Powstał w ten spo­
sób swego rodzaju worek. 
Wnęki utworzone między 
dwiema błonami — przepusz­
czalną i nieprzepuszczalną — 
połączone są giętkimi przewo­
dami. Taśmy położono na wo­
dzie, tak, że jedynym źród­
łem tlenu i środowiskiem po­
chłaniającym dwutlenek wę­
gla była woda. Półtorej go­
dziny Aris oddychał przez ten 
aparat, który działał bez za­
rzutu.

Uważa się, że przyrząd ten 
będzie można stosować w ło­
dziach podwodnych do wy­
twarzania tlenu potrzebnego 
dla załogi na dowolnej głębo­
kości, w dowolnej części oce­
anu i w dowolnie długim cza­
sie. Obecnie prowadzone są 
prace nad udoskonaleniem 
konstrukcji. Ostatni model 
wyposażony jest w membra­
nę zamocowaną na szkielecie, 
który człowiek nosi na sobie.
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| WACŁAW SIEROSZEWSKI

Ś Beniowski j
t powieść historyczna 3.

22  (Ciąg dalszy)

— I kocham całym sercem, całą duszą i całym ciałem do 
najmniejszej jego składeczki pana mego wszechmocnego, Ser­
giusza Mikołaj ewioza Nowosiłowa . . .

— I kocham całym sercem, całą dusizą ... — szeptała 
Aglaja pobladłymi ustami.

— Przestań, Sergiuszu Mikołaj ewiczu! Nudne to i nie- 
zbożne, doprawdy, i wiemy już wszyscy, żeś chwat do nie­
wiast. Lepiej pogadajmy, jak zmusić kupców, żeby grali! .. *

— Jak zmusić? Rozumie się kontrakt spisać. Kto nie 
dotrzyma, karę zapłaci. Stary ruski sposób! . . . Przypro­
wadźcie ich do mnie, już ja całą rzecz obrobię. Pij, Beniowski, 
pij . . . zdrowie . . . damy swego serca, a nie zamyślaj się, 
bo to ... niebezpieczne! . . .

Beniowski znowu się uśmiechnął i po kieliszek sięgnąŁ 
Zabawiali się tak do późnego wieczora.
Gdy rozgrzany ucztowaniem Beniowski wyszedł wreszcie 

na ganek, już mroźna, blada noc zawładnęła niebem i ziemią.
— Jadłeś co, Jędrzeju? — spytał wychodzącego zza węgła
— Nie, panie! . . . Skąpy gospodarz tutejszy!
— Ani krzty ci nie dali?
— Ani krzty! . . . Gospodyni boi się. Każdą on jej krupę 

liczy. Dobrze, że choć w ciepłej sieni przytulić się pozwoliła.
— Cóż więc poczniemy? Nic przy sobie nie nam . , , 

chyba do miasta pojedziemy? Co? . . ,
— At, głupstwo, panie. Myśmy do tego zwyczajni! Droga 

niedaleka! Zjem w domu.
— Na przyszłość zawsze będziesz na wyjazd brał z sobą 

suszonych ryb, Jędrzeju! Słyszałeś? . .,
— Dobrze, panie!
Zbudził uderzeniami buta zwinięte w kłębuszki śpiące 

w śniegu psy, poustawiał je, uporządkował splątane szleje, 
zawrócił i uszykował sanki. Siedli bokiem na wąskie siedze­
nie. Zgłodniałe, przeziębię zwierzęta szarpnęły, porwały sanie 
i poniosły lotem strzały po wyślizgłej drodze ku zasnutym 
białą mgłą białym od szronu i śniegu zaroślom.

IX
Odtąd co dnia rano wiózł niewolnik Jędrzej Beniow­

skiego do forteczkii na lekcje. Leciał jak wicher usuwali mu 
się z drogi nie tylko krajowcy i mieszczanie, ale nawet kozacy.

— Gna, jakby wiózł jaką osobę! ... — mruczeli spoglą­
dając z zawiścią na syte psy i ładnie rzeźbione sanki.

— Wszyscy go honorują, a w gruncie rzeczy taki sam 
“rab” jak ten, co go wiezie.

Ponieważ jednak widzieli, że sam naczelnik odpowiada 
na ukłony Beniowskiego skinieniem głowy, a komendant 
wita się z nim nawet za rękę, wszyscy czapkowali mu, a 
kupcy zabiegali nawet mu drogę, prosząc, aby za wygrane u 
nich pieniądze kupował dalej u nich.

— Wy, Auguście Samuelowiczu, nie mijajcie sklepu na­
szego; w razie czego my na pieniądze poczekamy ... — 
wabił go Kazarinow.

— Dzień dobry, Auguście Samuelowiczu! Na lekcje jedziie- 
cie! Tak, tak! ... Cenimy wysoce waszą uczoność; sarni mamy 
synów, z których ludzi uczynić pragnęlibyśmy, cóż, kiedy 
kieszeń na to nie pozwala! — dowodził Proskuriakow, drugi 
z ogranych kupców.

— Załóżcie szkołę — radził Beniowski. — W szkole wspól­
na nauka o wiele taniej kosztować będzie!

— Nie w naszej to mocy, nie w naszej! . . ,
— Na to już nic nie poradzę, sami sobie radzić musicie, 

Tomaszu Sidorowiczu!
Rozstali się uścisnąwszy się za ręce.
W gruncie rzeczy zaraz po paru pierwszych lekcjach 

Beniowski zaczął o takiej szkole przemyśliwać. Wybawiłaby 
go ona od wielu trosk, kłopotów i niedogodności.

Podzielił się ze swymi myślami z Chruszozowem:
— Nie uwierzysz, jak mi te lekcje ciężą. Przede wszy­

stkim: stary Niłow nudzi się i wciąż przyłazi, wtrąca się w 
wykłady . . . robi swoje uwagi, zaprowadza zmiany. Możesz 
sobie wyobrazić, co za chaos . . . Nadomiar nie zawsze jest 
trzeźwy . . . Pani Niłowowa . . . również ze swej strony . . . 
uważa za swój obowiązek . . . mieszać się i stawiać rozmaite 
wymagania . . . Wprost ręce opadają . . . Takoż dzieci w 
tym bezładzie wychodzą ostatecznie z rygoru, a wtedy każą 
mi je karcić, a ja tego wcale nie chcę ... Prócz tego zabierają 
mi nad miarę wiele czasu; siedzę tam cały prawie dzień, 
zamiast paru godzin umówionych ... — i jeżeli tak dalej 
pójdzie — ciągnął Beniowski — na nic nasze zamiary, nie 
uda mi się nic zorganizować, gdyż nie będę mógł ani oddalić 
się z miasta niepostrzeżenie gdy zajdzie tego potrzeba, ani 
podtrzymywać potrzebnych stosunków w samym mieście! 
... W szkole mógłbym zdać na kogo zastępstwo, przybrać 
pomocników . . . Nareszcie byłbym wolny od obserwacji 
osobistej naczelnika! . . . Tysiące, tysiące, jest do tego powo­
dów ... A i pieniężnie by to opłaciło się, gdyż od innych 
dzieci bralibyśmy opłatę ... Co? ... Jak myślisz, przyjacielu? 
Jeżeli każde dziecko da pięć rubli . . .

Obliczał szczegółowo wydatki i dochody, opłatę nau­
czycieli, światło, opał. Chruszczów wciąż chodził z rękami 
założonymi za siebie i dumał.. .

— Tak, tak! . . . Byłoby dobrze . . . Ale jak to uczynić? 
Na taką szkołę potrzebny jest dom, dom porządny, osobny, 
gdyż ani urzędnik, ani żaden z zamożniejszych kupców do 
takiej, jak moja na przykład, budy dzieci nie pośle . . .

— Ależ rozumie się, dom, dom powinien stanąć niedaleko 
stąd, ale nie w naszej wsi. No i powinien być ufortyfikowany 
... na wszelki wypadek! . . .

Chruszczów aż podskoczył.
— Ufortyfikowany?! Człowieku, czyś zmysły postradał, 

któż ci to pozwoli? . . .
Beniowski zmarszczył brwi:
— A jednak on musi stanąć i musi stanąć niedługo . . .
— Teraz, w zimie? . . .
— Cóż wielkiego? Właśnie teraz najlepsza pora, bo cieśle 

mają czas. A ziemię dla kopania pod fundamenta można 
odtajać za pomocą wielkich stosów ognia . , .

Chruszczów znowu chodził po izbie kręcąc głową.
— Zresztą budynek nie potrzebuje myć trwały — roze­

śmiał się Beniowski.
— Mówisz o nim, jakby był!
— Będzie, musi być! — odrzekł Beniowski z zaciętością 

i zamyślił się.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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In Poland Today

Midsummer Shows Glory 
of Great Mazurian Lakes

Warsaw (Sp.) — Summer is slow 
in coming here — the lakes are 
ice bound for a long time, then 
come the rains and the cold north­
ern winds. But when toward the 
end of May the warm sun en­
velops the earth, the beautiful val­
ley shines with reflections of the 
great lakes, its old forests sigh in 
the gentle wind, its plantations 
look golden in the sun and ... it 
attracts tourists from all over Po­
land.

Hie Valley of the Great Masurian 
Lakes has thousands of devoted 
admirerers who come each year 
not only for vacations, but even 
for weekends or short holidays. 
They are primarily sailors, fisher­
men, hunters, mushroom pickers. 
But there are also many tourists 
who have no specific passion, but 
simply like that hilly, wooded 
region covered with lakes.

» ♦ »
THE VALLEY of the Great Ma­

surian Lakes encompasses an area 
of more than 115 square miles. The 
area contains Poland’s largest 
lakes, such as Śniardwy (appr. 40.9 
sq. miles) and Mamry (appr. 39.7 
sq. miles), and many analler water 
reservoirs connected by lakes and 
canals.

Prom the tourist point of view, 
this is undoubtedly the most at­
tractive, part of the North-Eastern 
region of Poland known as the Ma­
surian lakeland.

• • •
THE SOUTHERN part of the Val­

ley is sandy, covered by the Pisz 
Forest, the largest in Poland, cov­

ering an area of almost 386 sq. 
miles. Forest rangers estimate that 
the Pisz Forest has approx. 700 
deers, 300 roe deers and as many 
boars. One can often see fox and 
hares there, and occasionally even 
badgers and ermines.

Very rarely one meets lynx or 
wolves, for which hunts are organ­
ized.

Of the more interesting birds, 
there are eagles, black grouses, 
wood grouses, cranes, and on many 
lakes very large wild swan, skittish 
herons and cormorants. Ornithol­
ogists claim that 200 varieties of 
birds may be found in the Masurian 
region. In the lakes the fish are 
so plentiful, that it is a real heaven 
for fishermen.

• * *
THE BEAUTY of the Masurian 

are and the well developed tourist 
services cause an ever increasing 
influx of tourists each year, not 
only from Poland, but also from 
abroad — America, Sweden, Cze­
choslovakia, Hungary. Many use 
the campgrounds, many just camp 
on lake shores, others make use of 
the numerous rest homes, pensions 
and tourist shelters available.

TViere are many centers which 
rent kayaks, sailing and fishing 
equipment.

On sunny days motor boat ex­
cursions are very popular, with 
the boats travel many miles, from 
the southern end of the Śniardwy 
Lake, all the way to Węgorzewo on 
the Mamry Lake. The excursions 
are colorful, exciting and certain 
to leave unforgetable memories.

Men and Computers 
Supply Vietnam Cis

Naha, Okinawa (UPI) — Half a 
million American soldiers in Viet­
nam eat a mountain of C-rations, 
shoot up million of bullets and 
wear out a sea of jungle boots.

Bade in the rear echelon some­
one has to unload, store, inventory, 
ship or transship every can of 
pork and beans, every bullet and 
every pair of boots.

That someone is the U.S. mili­
tary’s Second Logistical Command 
•n the island of Okinawa.

* * *
IN KEEPING WITH the modem 

tone of the war, the biggest por­
tion of the brainwork and paper­
work is borne by computers hum­
ming and whirling in air-condi­
tioned rooms.

But the Second Log Command 
has to supply a lot of muscle to 
move the 277,000 tons of incoming 
and outgoing war supplies every 
month.

More than 9,500 UJS. civilians, 
Okinawans and military men feed 
the computers and muscle the cargo 
that keeps the massive war ma­
chine moving.

Second Log operates a terminal 
at Naha Port, an ammunition pier 
at White Beach, a storage and 
maintenance complex in the Ma- 
ehinato Service area, and ammu­

nition storage facilities in the Chi- 
bona, Henoko and Yoza arees.

• • *
NAHA TERMINAL provides 

harbor services for all vessels over 
5,000 tons, operates lhe harbor fleet 
and furnishes tug service for the 
island.

Ammunition is unloaded and 
loaded at the White Beach pier 
rather than Naha Port for civilian 
protection and security reasons.

The supply and maintenance 
complex at Machinate takes care 
of rations, equipment, weapons, 
clothing and construction material 
vital to the Southeast Asia military 
operations.

Sinister Tree
Flamingo, Fla. (UPI)—On the 

way to the Flamingo recreational 
complex within Everglades Na­
tional Park, vacationers can 
pause to look at the sinister 
strangler fig tree, a botanical boa 
constrictor that grows on and 
over other trees, finally envelop­
ing and suffocating its host while 
taking root. Various stages of 
this process can be seen at the 
Gumbo-Limbo trail, two miles 
from the Park’s main entrance, 
south of Miami.

An Aye For Blondes

jGMX D

A. a Ip

Hoisting a sweater bearing the imprint of the UCLA 
fraternity, Sigma Chi, are blonde lovelies Devon Cofer 
(left) and Jo Ann Ely. The fraternity agreed to a man 
that blondes were their first choice in dating, which 
should give some credence to the'fact that “Blondes 
Have More Fun.” Why they do and if they do will be 
the basis of “Blondes Have More Fun,” an hour-long 
ABC-TV color special Monday, August 28 (8:30-9:30 
P.M., EDT). Exploration of the blonde phenomena will- 
Include comments by authorities Anita Loos, cartoon­
ist Al Capp and social critic Marya Mannes.

W

X®... V. )

feu
r 4

Dr. Henry J. Parcinski, Alliance College president, and a construction company supervisor examine 
excavation site for the new boys’ dormitory under construction at the Cambridge Springs campus. 
Kościuszko Hall can be seen in the background. A new girls’ dormitory and a combination student 
union-cafeteria are also under construction, (Photo by Prof. Blair Matejczyk).

Poles Return 
From Studies 
Of Antarctic

Warsaw (Sp.) — Two scientists 
from the Polish antarctic expedi­
tion: R, Czajkowski, a physicist, and 
J. Kuchciński, an electronics expert, 
came back after a year’s stay on 
the Sixt Continent. Their observa­
tions included ionospheric measure­
ments, observations of radio wave 
dispersion and investigation of pos­
sibilities of forecasting in this field. 
Among other things, they listened 
to Polish radio broadcasts for 
South America, Australia and New 
Zealand, in order to observe how 
the reception on various wave 
lengths changes in different sea­
sons. They also measured the 
carbon dioxide contents of air 
and the air and precipitation radio­
activity. These tests made it pos­
sible to determine the directions 
and paths of air movements at 
great heists, which is an im­
portant factor in mapping out fu­
ture air routes over the South Pole.

All the tests were made using 
Polish instruments, which worked 
faultlessly under the difficult arctic 
conditions. The scientists wore 
polar costumes also made in Po­
land.

At Wir-Lor- Paulr

Wednesday Kids Will Hold 
Joint Planting Ceremony

On Wednesday, August 2, the 
children from the Andersen, Burr, 
Carpenter, Kościuszko, Otis, Pu­
laski and the Wicker Park, Head 
Start Centers will meet at the 
Wicker Park School for a joint 
planting ceremony. More than four 
hundred (400) plants will be used. 
Tie children from each Head Start 
Center will put on a brief skit for 
this occasion. The N.Y.C. Beautifi­
cation Crew from Section 4 will 
assist the youngsters in their 
planting known as Project Kettle.

• * •
PROJECT KETLE has scheduled 

Aiderman Robert Sulski of the 
32nd Ward, Commander Thomas 
M. Frost of the 13th Police District 
and Mr. Cladio Flores: Mayor’s 
Committee on Human Relations, 
owner and editor and publisher of 
El Puertoriquenio to speak on this 
occasion.

More than 25 different units will 
be in the parade which will proceed 
around Wicker Park.

Participating in the parade will 
be the “Head Start Adorables,” 
from the seven Head Start Centers; 
floats from the Citizens Commit­
tee for a Cleaner Chicago; the Far­
ragut High School Band, the Har­
rison High School Band, the Tuley 
Hi^i School Band and the Ander­
sen Elementary School Band.

One of the highlights in the 
parade will be the colorful and 
famous marching troupe from the 
Polish Roman Catholic Union. These 
talented youngsters will be dressed 
in national costumes, and will en­
tertain the Head Start children and 
guests with a few folk dances in 
Wicker Park during the Head Start 
Picnic.

Unite from the Fire Department 
Engineer Company No. 35 will par­
ticipate in the parade and a snorkel 
unit will put on a demonstration 
for the Head Start children and 
guests.

In conjunction with this program 
the N.Y.C. Crew will clean the 
area around the Wicker Park 
School and other selected sites in 
Wicker Pack.

The Association House will have 
a three caravan contingent partici­
pating.

Chester Zebrowski te Principal 
Coordinator of Area A. Joseph S.

Bargain Crossing
Cape Charles, Va. (UPI)—T’he 

Chesapeake Bay Bridge-Tunnel 
shapes up as a good buy for 
people traveling north and south 
along the Atlantic coast.

Crossing the 17.6-mile long 
facility costs 22 cents a mile ($4 
for vehicle and driver). This is 
about 75 per cent less than mo­
torists pay to cross the George 
Washington Bridge linking New 
Jersey and New York. That costs 
50 cents for a 3,500-foot span, 
somewhat longer than half a 
mile.

Radiation Study
Oak Ridge, Tenn. (UPI) — A 

new Agricultural Research Lab­
oratory facility, costing $190,000, 
has been built here to study the 
effects of radiation on animals. 
The facility is operated for the 
Atomic Energy Commission by 
the University of Tennessee.

Warchol is Area Coordinator and 
Mrs. Lois H. Sipe, Principal of Sec­
tion 4.

Opalinski
Ft. Gordon, Ga.—Private Ronald 

R. Opalinski, 19, son of Mr. and 
Mis. Julius J. Opalinski, 6109 S. 
Artesian, completed a nine-week 
communications center specialist 
course at the Army Southeastern 
Signal School.

He was trained to operate tele­
type sets and other communications 
equipment.

Kuzel
Redstone Arsenal, Ala. — Army 

Private First Class Edward J. Kuzel, 
20, son of Mr. and Mrs. Joseph J. 
Kuzel, 5200 S. Oak Park, completed 
a guided missile repair helper 
course at the Army Missile and 
Munitions School.

During the 10-week course, Kuzel 
was trained in missile shop prac­
tices, electrical circuits, control de­
vices, motors and generators as­
sociated with Army guided missiles.

Maslo
Ft. Gordon, Ga. — Two soldiers 

from Chicago, Privates Theodore 
J. Maslo and Richard G. McCas- 
land, completed nine weeks of 
advanced infantry training. Their 
last week of training, was spent 
in guerrilla warfare exercises.

During their guerrilla training, 
they lived under simulated Vietnam 
conditions for five days, fighting 
off night attacks and conducting 
raids on “Enemy” villages. They 
were taught methods of removing 
booby traps, setting ambushes and 
avoiding enemy ambushes.

Other specialized training in­
cluded small unit tactics, map read­
ing, land mine warfare, communi­
cations, and firing the M-14 rifle, 
M-60 machinegun and the 3.5-inch 
rocket launcher.

Maslo, 19, is the son of Mr. 
and Mrs. Theodore Maslo Sr., 2253 
N. Janssen Ave.

Stadnik
Ft. Leonard Wood, Mo. — Army 

Private Stanley C. Stadnik, son of 
Mr. and Mis. Joseph M. Stadnik, 
2714 N. Fairfield Ave., completed 
eight weeks of advanced training 
as a combat engineer.

During his training, he received 
instruction in combat squad tactics, 
use of infantry weapons and en­
gineer reconnaissance.

He also was trained in the tech­
niques of road and bridge building, 
camouflage, and demolitions.

Bachta
Ft. Knox, Ky. — Cadet James 

M. Bachta, 19, son of Mr. and Mrs. 
Henry J. Bachta, 2733 W. Gregory, 
is taking part in four weeks of 
Army orientation training this 
month.

While at the post, Cadet Bachta, j 
a second classman (junior) at the j 
U.S. Military Academy at West 1

Farm Fires Worse
Austin, Tex. (UPI) — Damage 

in th average farm or rural fire 
is three to six times greater than 
the average city blaze, says the 
Texas Safety Association.

The economic loss to the na­
tion’s farm residents from fire is 
about $193 million a year, ac­
cording to the Association.

Point, N.Y., is receiving extensive 
training with a combat unit de­
signed to give him first hand 
knowledge of the duties, responsi­
bilities and living conditions of 
junior officers.

Baranofski
U.S. Army, Vietnam — Army 

Private First Class Ronald P. 
Baranofski, 20, son of Mrs. Anna 
T. Miksis, 3634 S. Lituanica, was 
asigned to the 1st Infantry Division 
in Vietnam.

An artilleryman assigned to the 
1st Administrative Company in the 
division near Di An, Pvt. Bara­
nofski entered the Army in August 
1966 and completed his basic train­
ing at Ft. Campbell, Ky. He was 
last stationed at Ft. Sill, Okla.

Pvt. Baranofski is a 1965 grad­
uate of De La Salle Institute, Chi­
cago.

Sydor
Qui Nhon, Vietnam — Army 

Private First Class Patrick M. 
Sydor, 20, son of Mr. and Mrs. 
Michael Sydor, 1452 W. Fuller St., 
recently helped clear a large area 
to be used for storage near Qui 
Nhon. •

Sydor, a member of Company B 
of the 39th Engineer Battalion, and 
other members of his unit poured 
concrete slabs for several ware­
houses and built roads for the 700,- 
OOO-foot storage area.

Marciniak
Qui Nhon, Vietnam — Army 

Specialist Four Paul L. Marciniak, 
21, son of Mr. and Mrs. Leo B. 
Marciniak, 10936 State Line Road, 
was assigned to the 589th Engineer 
Battalion near Qui Nhon.

Spec. Marciniak, a construction 
machine operator, te assigned to 
the battalion’s Company C. He 
entered the Army in March 1966 
and was last stationed at Ft. Hood, 
Tex.

The specialist, whose wife, Bon­
nie, lives at 10751 Green St., grad­
uated in 1963 from Mount Carmel 
High School, Chicago.

Pawlak
Ft. Knox, Ky. — Private Stephen 

E. Pawlak, 22, son of Mr. and Mrs. 
Stephen E. Pawlak, 5130 S. Linder, 
completed a clerical course at the 
Army Training Center.

During the eight-week course, 
he was trained in Army corre­
spondence, preparation of reports 
and other clerical skills.

Konstant
Ft. Riley, Kan. — James Joseph 

Konstant, 20, son of Mr. and Mrs. 
Leo F. Konstant, 10345 S. Prospect, 
was promoted July 13 to Army spe- ’ 
cialist five

Poland has a permanent research 
station in the Antarctic named 
after A. B. Dobrowolski, a polar 
explorer. Teh scientists also used 
the facilities of Soviet stations.

Either Way
Cash, Tex. (UPI) — This small 

community was thwarted in its 
attempt to name the town after its 
first postmaster, J. A. Money.

But, when Washington rejected 
Money, they called it Cash.

Generous Cow
Stephenville, Tex. (UPI) — A 

Brown Swiss cow named Brad-Lou 
Della has produced 57 tons of milk 
in her lifetime, according to Texas 
A&M University. That’s enough to 
supply three glasses a day to a 
town of 1,500 persons for six weeks.

Whoopers
Detroit (UPI) — There are 44 

whooping cranes still n existence 
— and more than two dedicated 
scientists for each bird. About 
100 naturalists, ornithologists 
and aviculturists are members of 
the Whooping Crane Association, 
headquartered in Sierra Vista, 
Ariz., says Encyclopedia of As­
sociations, published by Gale 

Research Co. of Detroit.

where he is serving at the Irwin 
Army Hospital.

Spec. Konstant, a social work 
specialist with the hospital, entered 
the Army in December 1965.

Spec. Konstant, a 1964 graduate 
of Quigley Preparatory Seminary, 
Chicago, attended St. Macy of the 
Lake College, Niles.

Richlick
Long Binh, Vietnam — Army 

Specialist Five Ronald M. Richlick, 
22, son of Mr. and Mrs. Stanley 
Richlick, 10713 S. Wabash Ave., 
helped the 556th Transportation 
Company set a new record in 
Vietnam as it logged its two mil­
lionth mile in support of combat 
operations near Long Binh.

In addition, lhe unit also holds 
the record for transporting petro­
leum with more than 130 million 
gallons delivered by the company.

Spec. Richlick is a mechanic ji 
the company. He entered the Army 
in September 1965 and was sta­
tioned at Ft. Bragg, N.C., before 
arriving overseas in October 1966.

He graduated in 1963 from 
Mendel Catholic High School, Chi­
cago.

Gorski
Ft. Knox, Ky. — Army Private 

Walter F. Gorski, 23, son of Mrs. 
Emily Stawski, 5050 S. Leamington, 
completed advanced armor training 
at Ft. Knox, Ky.

During the course, he was 
trained to drive and maintain the 
Army’s M-60 tank and fire its 105- 
millimiter gun.

Kasper
Di An, Vietnam — Army Private 

First Clas Edward M. Kasper, 19, 
whose wife, Sharon, lives at 2853 
N. Kilboum Ave., was assigned to 
the 1st Infantry Division near Di
An.

Kasper, a rifleman in the divi­
sion’s 1st Administration Company, 
entered the Army in January 1967.

He attended Prosser Vocational
at Ft. Riley, Kan., I High School, Chicago, 111.

Our Boys In Service

TIMELY TOPICS
Vision of on Orphan

By HELEN D. BIELAKIEWICZ

It was an hour past mdnight.
The darkness ceased to fall,

A bewitching silence ruled the place
Save for the ticking on the clock on the wall.

I lay half awake in the attic room, 
Helf fearful to close my eyes,

Lest the spirit of the previous eve 
Come sailing from the skies.

1 turned and turned, on my bed of straw
...... To wink the thoughts away,
And into a troubled land of dreams

I slowly began to sway.
Five minutes in this half sleep state

Then my eyes grew wide with fear,
For a voice from a distant land 

Was gradually drawing near.

I half arose and listen’d with awe, 
The voice hovered o’er the room,

A speck of light crept from the rear,
A strange sweetness seemed to bloom!

A radiant light illumined the place
A spirit with locks of gold,

Stood watching me with tender eyes,
As in stories of “Old Times” is told.

Oh! That sweet face, that radiant smile of love, 
Those sweet words that were all sympathy.

That soft touch of her dimpled hand
So comforting with peace and quiet.

She bade me, rise and follow
“Touch my robe, dear child,” said she.

I obeyed with trembling fingers
“Keep close and follow me!”

When outside to my surprise
Night had vanished! — It was day.

Bees and singing birds flew thither,
Flowers of all kinds bloomed along the way.

Onward! Onward! Over meadows,
Over brooks and gliding streams,

Over mountains, glens, and pathways,
On to the land of joyful dreams.

Still, my guide was the peaceful angel,
On and on I followed her lead;

While she with her golden rod of glory 
Brightened the lovely day more still!

My hands no longer trembling
Clenched the crimson gown of love,

And my dreamy eyes grew wider 
Seeing the “Golden Towers” above.

A golden gate thrown open 
Received us with trumpet calls,

Angel voices rose around us, 
Melodies swayed in the air!

My old ragged dress was changed 
To a crimson gown of gold!

My hair fell in chestnut ringlets, 
And still. I kept tight hold.

AU there seemed to love the orphan child. 
They welcomed me with a smile,

As we passed through the perfumed ways, 
And again journeyed for more than a mile. 

We finally approached a light,
All wreathed with fragrant flowers,

A white dove cooed overhead 
Inviting us into the towers.

Before a majestic, golden throne 
We were led by the snow-white dove,

I looked up, and perceived His face 
All covered with smiles of love.

Dazed by this lovely vision,
My hands released her gown,

She made a sign with her magic wand, 
Then placed it before her crown.

And lo,“Wake up, you sleepy bones!” 
A slap, a blow of the broom,

Woke me to find myself kneeling
With bowed head in the attic room!

I was again in that attic room, 
Beside the old straw bed!

’Twas morn, the sun was streaming in 
Through cracks from overhead.

The old landlady with a cruel smile,
And a broomstick in her hands,

Bade me rise to fulfill her orders
With a sigh, I obeyed her commands.

I looked around me dazed, 
The angels, the crown were gone!

Gone were the perfumed flowers and melodies, 
And He on te Golden Throne!

SPACE TIME—Gen. Omar N. Bradley (left), Bulova Watch 
Company’s board chairman, and Harry B. Henshel, president 
of the company, study the location of an Accutron electronic 
calendar clock aboard a NASA Biosatellite capsule in New 
York City. The clock will permit photos of a seated monkey 
to be coded chronologically for a study of the primates 

reactions during a 30-day space mission in 1968.
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Taktyka Niemiecka Wobec Polski 
Przed Wybuchem II Wojny Światowej
Jak Zachowały Się Ugrupowania Niemieckie 

w Polsce Opanowane Przez Hitlerowców
MOTTO:
Istnienie Polski jest nie do 

zniesienia, nie do pogodzenia 
z istnieniem Niemiec. (Gen. 
Von Seeckt, twórca Rieichs- 
weiry do kanclerza Wirtha) 

• * •
OD REDAKCJI:
Rozpoczynamy druk serii 

reportaży dokumentarnych o 
działalności 5-ej kolumny hi­
tlerowskiej w Polsce przed 
wybuchem II. wojny świato­
wej.

Fakty i domumenty ukazu­
ją politykę hitlerowskich 
przywódców mniejszości nie­
mieckiej, którzy deklarowali 
lojalność wobec Polski, a pro­
wadzili dywersyjną robotę. W 
chwili, gdy w niektórych śro­
dowiskach na Zachodzie pod- 
daje s i ę obecnie w wątpli­
wość winę Niemiec za rozpę­
tanie wojny, a niemieckie or­
ganizacje rewizjonistyczne i 
odwetowe szukają zmyślając 
różne “polskie zbrodnie n a 
Niemcach” — taki cykl repor- 
tarzy nabiera szczególnej ak­
tualności, aby przypomnieć, 
jak to naprawdę było przed 
wrześniem 1939 roku.

• • •

CZĘŚĆ I.

Pewnego pogodnego lipcowego 
dnia 1934 roku kawalkada samo­
chodów zbliża się do nowego gma­
chu, ukrytego wśród drzew i o- 
toczonego wysokim parkanem. 
Budynek ten został wzniesiony 
na peryferiach Berlina, w miej­
scu, gdzie willowa dzielnica Lich­
terfelde przechodzi stopniowo w 
podmiejski lasek. Oficjalnie był 
to dom wypoczynkowy dla ofi­
cerów SA. Dla uważnego obser­
watora jednak musiało być ja­
sne, że zasieki z drutu kolczaste­
go, okalające park i wieżyczki 
wartowników, uzbrojonych 
w broń maszynową, ustawiono 
tu nie dla opieki zdrowotnej nad 
towarzyszami broni sutenera Hor- 
sta Wessela.

Samochody nie zatrzymując się 
wjechały na teren parku. Przyby­
łych witał wysoki, przystojny 
mężczyzna w cywilnym ubraniu, 
ze znaczkiem NSDAP w klapie. 
Czyniąc honory domu witał się 
z każdym z przybyłych gości 
dwukrotnie. Najpierw przez pod­
niesienie prawej ręki w hitle­
rowskim “deutscher Gruss”, po­
tem bardziej prywatnie, ściska­
jąc dłoń i przedstawiając się kon­
wencjonalnie:

— Dzień dobry. Bohle . . .
Nazwisko to lepiej znane było 

podczas w Polsce, Czechosłowacji 
lub na Węgrzech, niż w Berli­
nie. Choć i tam — tylko wśród 
wąskiego kręgu odbiorców nie­
zwykle poufnej korespondencji, 
nadchodzącej przeważnie w pacz­
kach żywnościowych (“prawdzi­
wa kiełbasa z Turyngii — Thu- 
ringer Bratwurst”) od rodziny w 
Rzeszy, dbałej o kultywowanie 
niemieckiej tradycji kulturalnej 
na obczyźnie.

O tej zakamuflowanej kore­
spondencji mówił Parteileiter 
Bohle:

— Należy traktować ją jako 
ściśle tajną. Pisma po przeczyta­
niu w ronię najbliższych współ­
pracowników mają być natych­
miast niszczone. Każda nieostroż­
ność zostanie potraktowana z ca­
łą surowością . . .

Nietrudno domyślić się, że w 
listach tych nie było pozdrowień 
od cioci i przepisów na miodow- 
nik z migdałami. Oddajmy w tej 
sprawie głos gospodarzowi spo­
tkania na skraju Lichterfelde.

— Co dzień — ciągnął Bohle 
— otrzymujemy setki listów z 
różnych krajów. Nasi dzielni Par- 
teigenossen na tych eksponowa­
nych placówkach donoszą nam o 
swej trudnej walce. Czasami spo­
tykamy się z zarzutem, że dzia­
łalność ta niesie za sobą zamiesz­
ki niepokoje, ale trudno walczyć 
w atmosferze idylli. Dowodzi to. 
że walczymy za granicą z pełnym 
oddaniem sprawie Niemiec i 
Fuehrera!

Dla gości przybyłych czarny­
mi “Oplami” zabrzmiało to mile, 
jako komplement i wyraz uzna­
nia. Oni to bowiem nadsyłali z 
wielu punktów Europy Środko­
wej owe poufne sprawozdania o 
działalności “Niemców na obczy­
źnie”. Traktat wersalski pozosta­
wił po I. wojnie światowej te 
“bombę z opóźniającym zapło­
nem” w spadku bliższym i dal­
szym sąsiadom pokonanych Nie­
miec. 700 tysięcy Niemców w Pol­
sce, 3,5 miliona — Czechosłowa­
cji, 350 tysięcy — na Węgrzech, 
750 tysięcy — w Rumunii . . .

Hitlerowska “Machtergreifung”, 
zdobycie władzy w styczniu 1933 
roku, zgalwanizowała zapały nac­
jonalistyczne niemieckich mniej­
szości. Podnieceni buńczuczną at­
mosferą przemówień w kancela- 
ri Rzeszy, poczęli wyobrażać so­
bie powrót do ojczyzny, jako . . . 
przybycie ojczyzny do nich. Prze­
cież oficjalna doktryna narodo­
wo - nacjonalistyczna (“Volks- 
gruppenrecht”) głosiła, że “ojczy­
zna niemiecka jest tam wszędzie, 

gdzie żyją i mieszkają Niemcy”.
Ernst Wilhelm Bohle, kupiec 

korzenny z Hamburga, zawdzię­
czający swą karierę prywatnym 
kontaktom z samym Alfredem 
Rosenbergiem, obarczony został 
delikatną misją inspirowania 
“spontanicznych odruchów pa­
triotycznych” za granicą. “Aus- 
land Organisation NSPAD” — 
Organizatcja Zagraniczna partii 
hitlerowskiej w głowie partyj­
nej biurokracji i Reichswehrow- 
skiej soldateski, szykujących się 
już wówczas do podboju świata. 
Ludzie “A.O.” są wszędzie, prze­
nikają do organizacji miejsco­
wych, infiltrują do oficjalnych 
reprezentacji władzy. Dzięki zna­
komitej znajomości miejscowych 
stosunków oddają nieocenione u- 
sługi wywiadowcze. 600 blisko 
ośrodków szpiegowsko - -dywer­
syjnych znajduje się w gestii te­
go skromnie prezentującego się 
pana w cywilnej dwurzędowce, 
ze znaczkiem partyjnym w kla­
pie.

Po śniadaniu — przybysze zo- 
stają zaproszeni do sali konferen­
cyjnej. Wszyscy są przekonani, że 
nastąpi teraz normalny, zgodny 
z rutyną, instruktaż. Parteilliter 
Bohle zabiera głos na wstępie:

— Parteigenossen, mamy dla 
was wielką i radosną niespodzian­
kę! . . .

Z bocznych drzwi, starannie 
wyre żyserowanym krokiem 
wchodzi w tym momencie na 
salę Adolf Hitler.

Wrażenie jest tak potężne, źe 
przez chwilę panuje pełna zasko­
czenia cisza. Potem delegaci “za­
granicznej niemczyzny” zrywają 
się na równe nogi “Heil! Heil 
Heil unserem Fuehrer!”.

Hitler ucisza salę oszczędnym 
głosem. To nie wiec, ani Partei- 
tag. Jest tu nieoficjalnie, przybył 
jednak, by swą obecnością pod­
kreślić wagę sprawy. Mówi krót­
ko, dobitnie:

— Meine Herren! Na was spo­
czywa jedno z najważniejszych 
zadań naszego ruchu. Obecnie nie 
wystarcza już, jak dawniej samo 
kultywowanie niemczyzny. Jeste- 
śceie oddziałem szturmowym. 
Dlatego nie będziecie odtąd dzia­
łać według własnego uznania, 
lecz słuchać rozkazów. To, co 
może wydawać się wam korzyst­
ne, może być szkodliwe. Żądam 
od was ślepego posłuszeństwa!

Wyraźnie akcent padł na sło­
wo “ślepego”, i jak gdyby dla 
usunięcia wszelkich ewentual­
nych dwuznaczności tego termi­
nu, mówca ciągnął dalej:

— Nie do was należy decydo­
wać o tym, co należy uczynić 
na waszym terenie. Ja też nie zaw- 
sez będę mógł wyjaśnić wam 
szczegółowo moje plany i zamia­
ry. Macie do wykonania zakreślo­
ne zadania, daleko przed linią 
frontu. Macie maskować nasze 
przygotowania do ataku. Obowią­
zuje was prawo wojenne. Jeste­
ście dziś najważniejszą chyba 
częścią narodu niemieckiego! .

Gdy skończył, emisariusze pod­
chodzili po kolei do wodza, a ten 
pozwalał uścisnąć sobie dłoń. 
Pierwszy dostąpił tego zaszczy­
tu tęgawy, średniego wzrostu in­
żynier Rudolf Wiesner, założyciel 
“Jungdeutsche Partei fur Polen”, 
Partii Młodo - niemieckiej w Pol­
sce.

W przemówieniu tym “wódz 
II Rzeszy” wyraził myśl zna­
mienną i ze wszech miar godną 
uwagi.

— Jest celowe — powiedział — 
aby w każdym kraju były przy­
najmniej dwie organizacje nie­
mieckie. Jedna powinna stale po­
woływać się na swą lojalność. 
Druga będzie radykalna i bez­
względna . . .

Jakże dokładnie według tego 
schematu ukształtowały swe sy­
tuacje polityczne organizacje 
Niemców w Polsce!

Ale przedtem sięgnijmy nieco 
do historii, ściślej, do owego lu­
towego dnia 1921 roku, kiedy to 
świeżo, po przebyciu z rodzinne­
go austriackiego Grazu do Pol­
ski zakłada inżynier Rudolf Wies­
ner w Bielsku organizację pod 
nazwą “Deutscher Nationalsozia- 
listischet- Verein fur Polen”.

W okresie tym istniały w Pol­
sce ugrupowania niemieckie, od­
powiadające w przybliżeniu par­
tiom politycznym Republiki Wei­
marskiej. Działającej w Niem­
czech Deutschnatinale Partei od­
powiadała — Deutsche Partei, na 
czele której stał Johann Rosu- 
mek i Warschawsky, niemieckie­
mu Centrum — Katholische 
Volkspartei z Otto Krayczyrskim 
i Karlem Wlodaschem, Socjali­
stycznej Partii Niemiec — Deut­
sche Sozialistische Partei in Po­
len z przywódcą Kowollem.

W miarę glajchszaltowania ży­
cia politycznego Niemiec przez 
Hitlera — również na terenie Pol- 
lera, katowickiego rzemieślnika, 
zjawiło się tamtego wieczoru 
dwóch młodych ludzi. Od razu 
postawili sprawę jasno, bez żad­
nych wstępów. Z dokumentów, 
które przejrzeli badając stare 
księgi metrykalne wynika, że ro­

dzina Zajdlerów wywodzi się z 
Niemiec, a jej potomkowie muszą 
mieć w sobie krew niemiecką.

— Niemiecka krew — to skarb 
zbyt cenny, by szedł na marne 
przez takich “Wasserpolaków” ...

Jeden z przybyszów, który 
przedstawił się, jako specjalista 
od spraw rasowo - narodowościo­
wych z ramienia Jungdeutsche 
Partei obliczył nawet, że Antoni 
Zajdler ma sobie ponad 70 proc, 
czysto germańskiej krwi, przy 
czym — jak sam stwierdził — 
w obliczeniach tyoh opierał się na 
zasadach rasowego ustawodaw­
stwa norymberskiego.

Dwaj apostołowie partii mło­
do - niemieckiej dali Zajdlerowi 
jawnie do zrozumienia, że nieba­
wem dojdzie do walnej rozgryw­
ki między Niemcami a Polską, a 
wówczas narodowi socjaliści po- 
każą takim zdrajcom i renega­
tom, gdzie jest ich właściwe miej­
sce. Od Zajdlera zażądana, by na­
tychmiast przeniósł dzieci z pol­
skiej do niemieckiej szkoły, by 
sam w domu nie ważył się roz­
mawiać z żoną inaczej, niż po 
niemiecku, gdyż w przeciwnym 
razie . . .

Nie był to bynajmniej wypa­
dek odosobniony. Zwykły sobie 
fragment akcji zorganizowanej ze 
skrupulatną niemiecką pedante­
rią i realizowanej przez cały apa­
rat agentur hitlerowskich w Pol­
ski — postawiono na partię Ru­
dolfa Wiesnera.

• * •
W mieszkaniu Antoniego Zajd- 

sce. Wysłannicy Jungdeutsche 
Partei oraz “tajemniczy nieznajo­
mi” występujący “w imieniu Nie­
miec” pojawiali się w domach 
wielu mieszkańców Śląska, Wiel­
kopolski i Pomorza. Szantażem, 
groźbą i brutalnym naciskiem u- 
siłowano przekonać ich, że są 
Niemcami z pochodzenia i dla­
tego powinni niezwłocznie zgło­
sić akces do narodowości niemiec­
kiej. W niektórych okręgach opra­
cowano nawet szczegółowe listy 
osób, które należy “uświadomić 
o ich niemieckości”. Listy takie 
zachowały się częściowo i obej­
mują setki nazwisk, przeważnie 
ludzi, którzy bądź nic z Niemca­
mi nia mieli wspólnego, bądź 
też czuli się Polakami, jakkol­
wiek przodkowie ich pochodzili z 
Niemiec, bądź też tylko dlate­
go, że byli ewangelikami.

Widać było wyraźnie, że kie­
rownictwo organizacji hitlerow­
skiej w Polsce, oczekując napaści 
niemieckiej, pragnie oczyścić te­
ren i zorientować się dokładnie, 
na kogo może liczyć, a kogo ma 
przeciw sobie.

W ostatnich miesiącach przed 
wojną zestawienie list z nazwi­
skami osób, “na które można li­
czyć”, jak i “zdecydowanych prze­
ciwników niemczyzny” stanowi­
ło jedną z głównych dziedzin dzia­
łalności ludzi Rudolfa Wiesne­
ra.

(dokończenie nastąpi jutro)

Prez. De Gaulle 
Wyjaśnia Incydent 
w Kanadzie

Paryż. (UPI) — Prezydent 
de Gaulle zwołał dziś specjal­
ne posiedzenie gabinetu, ce­
lem wyjaśnienia sprawy in­
cydentu w Kanadzie, w czasie 
jego pobytu na ‘EXPO ‘67”, 
kiedy to wzniósł okrzyk: — 
“Niech żyje wolny Quebec’’,

Wystąpienie to spotkało się 
z żywą reakcją rządu kana­
dyjskiego i de Gualle był zmu­
szony do wcześniejszego opu­
szczenia Kanady.

Graduant U niw. 
Śmierć w Wyprawie

22-letni Stephen A. Taylor 
z pnr. 507 Go-Wando ave., 
Mount Prospect zmarł na gó­
rze Mount McKinley w Alasce. 
Policja leśna rozpoznała zwło­
ki na podstawie ubrania, ja­
kie zmarły miał na sobie. Tay­
lor brał udział w wyprawie 
siedmiu osób na szczyt góry 
McKinley. Pięciu zdołano od­
szukać i uratować.

Taylor graduował w czerw­
cu na Uniw. Brigham Young 
na wydziale fizyki — w Salt 
Lake City i wziął udział w 
wyprawie na szczyt góry dla 
celów doświadczalnych.

Szykowali Bomby 
Zapalające

Policja aresztowała w nie­
dzielę rano dwóch młodych 
mężczyzn na południowej 
stronie miasta, zauważywszy 
uprzednio jak napełniali oni 
butelkę gazoliną, sporządzając 
bombę zapalającą. Nazwiska 
aresztowanych—Harvey Hill, 
lat 24 z pnr 1504 W. 63-a ulica 
oraz Theodore Carney, lat 20, 
z pnr 6330 S. Loomis blvd. 
Przy aresztowanych znależio- 
no już 6 napełnionych bute­
lek.

r jlIgU i

Ceny Płodów Rolnych

NIEKTÓRZY OBSERWATORZY wierzą, że obecnie do­
chodzi do zmiany w tytularnym przewodnictwem świata 
arabskiego tym, że algerski prezydent Houari Boume­
dienne (po lewej) jest w stadium wchodzenia na miejsce 
prezydenta Zjedn. Republiki Arabskiej Gamal Abdel 
Nasser a.

Likwidacja Wtyczek ZSSR 
W Rumuńskiej Bezpiece 
Rumun Ma Być Kandydatem Na Przewodni­

czącego Zgromadzenia N. Z.
Bukareszt. (DP) — Przy­

wódca rumuńskiej partii ko­
munistycznej Ceausescu zapo­
wiedział oficjalnie gruntow­
ną reorganizację służby bez­
pieczeństwa w Rumunii i su­
rowo skrytykował tajną poli­
cję za nadużycia władzy, za 
gwałcenie praw obywateli i 
za wykonanie funkcji poli­
tycznych będących “atrybu­
tem” partii. Z Washingtonu 
doniesiono, że Stany Zjedno­
czone zdecydowały się po­
przeć kandydaturę Rumuna 
Corneliu Manescu na prze-

“Domek Nad 
Strumykiem” 
w Polsce
Warszawa, (N) — W war­

szawskim tygodniku satyrycz­
nym “Szpilki” znajdują się 
następujące “notatki”, mó­
wiące o kłopotach budowla­
nych, zatytułowane: — “Do­
mek nad strumykiem”:

“5go maja 1966 roku •— 
Niejaki Głuszczyk wybudo­
wał sobie domek nad stru­
mykiem. Dwa pokoje, taras, 
ogródek. W sumie, jak twier­
dzi, jedenaście tysięcy zło­
tych. Drogo, ale przyjemnie. 
Obok są wolne działki.

lOgo maja — Jak się ma 
domek, to się ma gdzie od­
poczywać. Koszty w końcu 
nie takie znów wielkie.

Igo czerwca — Działka za­
kupiona.

5go czerwca — Wódka z 
jednym panem w sprawie ze­
zwolenia na budowę.

12go czerwca — Wódka z 
innym panem.

15go czerwca -— Wódka z 
jeszcze innym panem.

25go czerwca — Odmówi­
li.

26go czerwca — Duża wód­
ka z jednym panem.

30go czerwca — Duża z in­
nym.

5go lipca — Duża z kim 
trzeba.

29go lipca — Odmówili. 
5go sierpnia — Bardzo du­

ża wódka z jednym panem.
lOgo sierpnia — Bardzo 

duża wódka z innym panem.
15go sierpnia — Bardzo du­

ża wódka z jeszcze innym 
panem.

20go sierpnia — No . . .
Igo września — Wykop pod 

fundamenty.
lOgo września — Zalało wy­

kop.
15go września — Zwiozłem 

nad strumyk tysiąc sztuk ce­
gieł. Taczką.

18go września — Jutro ma­
ją przyjechać ci panowie, któ­
rzy zbudują domek.

lOgo października — Jutro 
maja przyjechać na pewno.

24go listopada — Sam też 
potrafię zbudować domek. Co 
to w ogóle za problem?

5go lutego 1967 roku — 
Jednak raczej niech oni bu­
dują.

27go marca — Jutro mają 
przyjechać.

17go kwietnia — Budulec, 
który zwiozłem przez zimę 
taczką, zalało.

5go maja — Kończę kopać 
rowy melioracyine. Wtedy 
wszvstko wyschnie.

26go maja — Jutro mają 
być.

2go czerwca — Przyjechali. 
Jutro mają wytrzeźwieć.

5go czerwca — Jutro ma­
ją budować.

lOgo czerwca — Nie mam 
narzędzi. Ci panowie też nie 
mają.

15go czerwca — Domek 
pod dachem. Jutro wyjeż­
dżam, żeby trochę odpocząć 
po tym wszystkim. Do Cie­
chocinka”.

wodniczącego następnej sesji 
zgromadzenia ogólnego NZ.

Jednocześnie — jak donio­
sła prasa francuska —• roze­
szły się w Bukareszcie pogło­
ski, później zaprzeczone przez 
rząd, że Rumunia zamierza 
stopniowo wycofać się z Pak­
tu Warszawskiego. Pogłoski 
te notowaliśmy już poprze­
dnio.

W Bukareszcie pr z y j ę t o 
gniewnie pojawiające się w 
prasie sowieckiej twierdzenia, 
że Rumunia odgrywa obecnie 
rolę pośrednika pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi i China­
mi.
Po Czterodniowych Obradach

Oświadczenie Ceausescu o 
czystce w rumuńskiej Bez­
piece, dotychczas uważanej 
za jedną z najbardziej zwar­
tych i bezwzględnych organi­
zacji bezpieczeństwa w Euro­
pie Wschodniej opanowanej 
przez komunistów, nastąpiło 
po czterodniowych naradach 
aktywistów partyjnych w ru­
muńskim ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Na jednym z 
posiedzeń Ceausescu wygło­
sił swą krytyczną mowę, któ­
rą jednak ogłoszono dopiero 
po zamknięciu narad.
Niezależny Ośrodek Władzy

Najważniejszym punktem 
oskarżenia Bezpieki był za­
rzut Ceausescu, że policja po­
lityczna — nazywana Securi- 
tate — stworzyła niezależny 
od partii ośrodek władzy. Za­
powiedział on powołanie do 
życia Rady Bezpieczeństwa 
Państwa, która będzie spra­
wowała ścisły nadzór nad ca­
łym aparatem policyjnym. 
Jedną z głównych jej funkcji 
będzie przeprowadzanie ana­
lizy faktów i pilnowanie, aby 
na przyszłość nie powtarzały 
się “błędne praktyki przeszło­
ści.
Dymisje — w Przyszłości

Ceausescu n i e wymienił 
żadnych zmian personalnych, 
wydaje się jednak, że wkrót­
ce nastąpią liczne dymisje w 
Securitate.

W grudniu ub. r. komen­
dant policji gen. Vasile Ne- 
grea został mianowany pierw­
szym zastępcą ministra spraw 
wewnętrznych. Okazuje się, 
że nie był to awans, lecz przy­
gotowanie do obecnej czystki.

Główną jej ofiarą będzie 
zapewne Aleksandru Draghi- 
ci, członek prezydium partii, 
który kiedyś był uważany za 
rywala Ceausescu. Do roku 
1965 był on ministrem spraw 
wewnętrznych i uważano go 
za człowieka dzierżącego naj­
większą w Rumunii władzę 
policyjną. Usunął go z tego 
stanowiska 9-ty kongres par­
tii, jednak jego wpływ na 
sprawy bezpieczeństwa pozo­
stał bardzo znaczny.
Draghici Wtyczką?

Obecnie, uważa się karierę 
Draghici za skończoną. Po­
twierdzałby to fakt, że nie 
był on zaproszony na obiad 
urządzony dla przywódców 
partii i aktywistów partyj­
nych po ostatnich naradach 
w ministrstwie spraw we­
wnętrznych.

Ceausescu powiedział m. 
in., że nie wolno będzie aresz­
tować żadnego obywatela 
przed zebraniem przeciw nie­
mu dowodów winy. Aktywi­
ści partyjni nie będą podlega­
li aresztowaniu bez zezwole­
nia organów partyjnych. 
Opinie Amerykańskie

Prasa amerykańska zwraca 
uwagę, że Draghici był je­
dnym z nielicznych członków 
prezydium p a r ti i, którzy 
sprzeciwiali się uniezależnie­
niu polityki rumuńskiej od 
Sowietów.

Obecna czystka w służbie 
bezpieczeństwa może mieć 
także na celu usunięcie z niej 
wtyczek pro-sowieckich.

Ró-

w

z

o godzinie

31-1

wiele 
chło-

76-letni Robert Deacon z 
pnr 5529 S. Wolcott ave., eme­
rytowany kierownik sprzeda­
żowy firmy Beacon Supply 
Co., z Bostonu został w nie­
dzielę uderzony przez auto na 
jezdni, w bloku 1800 Garfield 
blvd. Deacon stał na skraju 
jezdni i wrzucał list do skrzyn­
ki pocztowej, kiedy potrącony 
został przez auto, które je­
chało po stronie niewłaściwej 
i odjechało zaraz z miejsca 
wypadku.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, śp.

stroju”. Jest to “raczej zjawi­
sko właściwe tylko okresowi 
wojny”. Obietnic tych, jak 
zresztą szeregu innych, Go­
mułka nie dotrzymał.

Z “Rocznika Statystyczne­
go 1966 r.” (str. 299) dowia­
dujemy się, ile płacił reżym 
w 1965 roku za cetnar niektó­
rych ziemiopłodów w ramach 
dostaw obowiązkowych (w 
nawiasie ceny wolnorynko­
we na podstawie “Biuletynu 
Statystycznego” nr.5): psze­
nica — 229 złotych (442 zł), 
żyto — 176 zł (347 zł), jęcz­
mień — 236 zł (373 zł), o- 
wies — 151 zł (373 zł), zie­
mniaki — 52 zł (107 zł).

A oto ceny innych produk­
tów, dostarczanych obowiąz­
kowo: (za 1 kilogram): by­
dło (mięso) — 4,21 zł (31,23 
zł), cielęta — 6,39 zł (46,30 
zł, mięso - słonina — 9,47 zł 
(mięso wieprzowe z kością 
— 38,34 zł, słonina świeża — 
36,31 zł), bekon — 12,14 zł 
(brak cen rynkowych). Za te 
produkty każę sobie reżym 
drogo płacić w swoim “uspo­
łecznionym” handlu.

Skład desek i drzewa 
Evanston omal, że nie stał się 
w niedzielę ofiarą zamachu 
bomby zapalającej. Policja 
oświadczyła, iż czterech mło­
kosów przerzuciło butelkę wy­
pełnioną gazoliną przez ogro­
dzenie drucianfe dookoła skła­
du firmy Edward Hines Lum­
ber Co. pnr. 1613 Church ul., 
tuż przed 12-tą w południe. 
Młokosy uciekli potem w uli­
cę Church.

Ogień jaki powstał szybko 
został ugaszony. W czwartek 
ktoś rzucił kamieniem w szy­
bę od kancelarii składu i du­
ża szybka została rozbita. Po­
licja utrzymuje nadzór i bacz­
ną uwagę na ten skład drze­
wa, w obawie, iż mogą być 
następne zamachy.

Ceny Za Dostawy 
Obowiązkowe

Jak wiadomo — o 
niższe ceny otrzymują 
pi za dostarczane reżymowi 
ziemiopłody i inne produkty 
rolne w ramach “dostaw obo­
wiązkowych”. Dostawy te 
miał reżym znieść już dość 
dawno. Gomułka w swej mo­
wie na VIII plenum KC PZPR 
(20go października 1956 r.), 
krytykując “bezmyślną polity­
kę rolną”, którą prowadzili 
staliniści na wsi, zapowiedział 
zniesienie obowiązkowych do­
staw. ‘Nie mogą one być — 
oświadczył wówczas — syste­
mem i własnością naszego u-

Bomba Zapalająca 
Na Skład Desek

Bronisława Tatarska
(Z DOMU SIKORA; MATKA ŚP. ADELI i ŚP. PVT. JANA)

Róża 29; Klubu Par. 
Światowej 

po ciężkiej 
Sakramen- 
wieczorem,

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Marianna Łąnska 
(a domu Mrozek; 
żona śp. Józefa i 

matka śp. Stanisława) 
Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańcowych, Tow. Św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus, Tow. Apo- 
stostwa Moditwy, Tow. Marii 
Konopnickiej Gr. 36 Zjednoczo­
nych Polek w Am. i Tow. Św. 
Franciszka Nr. 128 Macierzy 
Polskiej; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29-go lipca, 1967 
roku, o godzinie 12:01 po pół­
nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 1-go sierpnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 4401 So. Kedzie 
Ave., do kościoła Św. Pankra­
cego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia, Tillie, Władysław, Ewa 
i Irena, dzieci; Zofia i Lorraine, 
synowe; Sid Greenwald, Ru­
dolph Uldrych, Casimir Stec 1 
Robert Wojtkowski, zięciowie; 
18 wnucząt, 4 prawnucząt; wraz 

całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon LA 3-7781.

Utonął Student
Richard Ralph, lat 13, z pnr. 

930 Burton Terrace, Glen­
view, utonął w niedzielę wie­
czorem w Fox Lake, przy 
Staton Point. Ojciec chłop­
ca, Richard S., doradca han­
dlowy, oświadczył, że zażywał 
wraz z synem kąpieli, jednak­
że odszedł od niego o 15 mi­
nut wcześniej. Chłopiec był 
studentem W. Szkoły Glen- 
bard South. 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, ciocia, babcia i 
prababcia nasza, śp.

Katarzyna (Kmieć) 
Br yjak

(z domu Wawrzaszek; matka 
śp. Franciszka Kmieć)

po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 30-go 
lipca, 1967 roku, o godzinie 2:25 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go sierpnia, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 6620-28 W. Archer Ave. 
(narożnik Natoma Ave.), do ko­
ścioła Św. Józefa i św. Anny, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria i Weronika, córki; 
Stephan Chovanec i Albert 
Scolli, zięciowie; bratanki, bra­
tanice, wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ridge Funeral Home,
Florian F. Cieśla, Dyrektor 
Telefon 586-7900.

Członkini Tow. Niewiast Różańcowych, Róża 29, I 
Zawada, Klubu Matek Złotej Gwiazdy Ii-ej Wojny 
i Oddziału Pań przy Pvt. Jan Tatarski Post 7177 ZNP; 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
tami, dnia 29go lipca, 1967 roku, o godzinie 5:15 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go sierpnia, _ __ ___
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
do kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutnj obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:
see). Alojza Bączek, matka zięcia: Judy Bączek i Denise Zozak, 

Józefina, córka; Eugeniusz Bączek, zięć: (bracia 1 siostra w Pol- 
wnuczki; Jan Bączek, wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się B. F. Malec i Syn. 
Telefon HA 1-5800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia nasza 
i siostra moja, śp.

Ewa Socha
(z domu Pisarczyk; 

żona śp. Józefa; 
matka śp. Michała) 

Członkini Bractwa Niew. 
żańca Św., Tow. Św. Weroniki 
Nr. 529 ZPRK i Iii-go Zakonu 
Św. Franciszka; po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 28-go lipca, 
1967 roku, o godzinie 10:40 wie­
czorem, w starszym wieku. Za­
mieszkiwała w Cheąterton, Ind., 
dawniej w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 1-go sierpnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., Oćwieja, pnr. 2878 So. 
Throop ul., do kościoła Św. Bar­
bary, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Mary (Ben) Zintak, Helen 
(Joseph) Kordell, John (Cathe­
rine), Charlotte (Frank) Hum- 
lick, Irena (Frank) Ziecina i 
Lorraine (Don) Spisak, córki, 
syn, zięciowie i synowa: Sophie 
Legienc, siostra; Walter Król, 
szwagier: oraz wnuczęta i pra- 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Oćwieja.
Telefon VI 2-1070.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, śp.

Edward A. 
Podrazik, Sr.

Weteran Ii-ej Wojny Światowej 
(syn śp. Piotra i Katarzyny;

brat śp. Stanisława)
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 29-go lipca, 1967 
roku, o godzinie 5:40 po połu­
dniu, w średnim wieku. Zamie­
szkiwał w Archer Heights, a 
dawniej w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb. 
Oćwieja, pnr. 2878 So. Throop 
ul., do kościoła Św. Barbary, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Evelyn “Dolly” (z domu Mi­
chałek), żona; Evelyn, Edward 
Jr. i Mark, dzieci; Helen Kaze- 
mek, Walter, John i Eugene, 
siostra i bracia: Frank Kaze- 
mek, szwagier; Julia, Madeline, 
Mary i Gertrude, bratowe; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Oćwieja.
Telefon VI 2-1070.

*
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość iż najukochańszy oj­
ciec mój, syn, brat i wnuk nasz, 
ś.p.

Eugeniusz Pilaski
(syn ś.p. Władysława)

Członek Tow. Ojczyźnie Służ 
Grupa 1936 Z.N.P., po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 28go lipca, 1967 
roku, przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dni>a Igo sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego. pnr. 3800 Elston Ave., 
do kościoła Misyjnego Św. Jad­
wigi, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Michał, syn; Anna, matka; 
Rajmund, brat: Irena (Robert) 
Schmelter, siostra i szwagier; 
Błażej i Kunegunda Piecuch i 
Ludwika Pilaska, dziadek i bab­
cie; Diane, siostrzenica; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Smoluch Funeral Home, 
Telefon IR 8-5300.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy stryj 
mój, śp.

Jan M. Czuba
Członek Klubu Pilzno i Okolicy; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 29-go lipca, 1967 roku, 
o godzinie 9:55 wieczorem, w 
podeszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 2427 So. Springfield Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z Zarzycki Funeral 
Home, pnr. 3054 W. Cermak 
Rd., do kościoła Św. Kazimie­
rza, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Jan A. Czuba, z żoną Emilią, 
bratanek, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Funeral Home.
Telefon 521-2214. 31-1

i Żywego Inwentarza
Chłopi Polscy Otrzymują o Wiele Niższe Ce­

ny Za Dostarczane Komunistycznemu Re­
żymowi Ziemiopłody w Ramach “Dostaw 
Obowiązkowych.”

New York. (FEI) — War­
szawski “Biuletyn Statystycz­
ny” (nr. 5) podaje ceny uzy­
skiwane przez rolników w 
Polsce w “transakcjach wol­
norynkowych” za sprzedaż 
płodów rolnych i inwentarza.

Źródłem tych informacji —• 
jak zaznacza wspomniany 
miesięcznik — jest miesięcz­
na sprawozdawczość kore­
spondentów rolnych Główne­
go Urzędu Statystycznego. W 
1966 roku nadesłali oni oko­
ło 4,000 takich sprawozdań.

A oto przeciętne ceny za 1 
cetnar w 1966 roku: pszeni­
ca — 428 złotych; żyto — 
326 złotych; jęczmień — 351 
złotych; owies — 336 zł; zie­
mniaki — 107 zł; siano łą­
kowe — 120 zł. Przeciętne 
ceny inwentarza żywego (za 
1 sztukę): koń roboczy —- 
11,504 złotych; źrebię jedno­
roczne — 6,000 zł; krowa 
dojna — 6,514 zł; jałówka 
jednoroczna — 3,208 zł; ow­
ca na chów — 575 zł; wieprz 
półroczny — 1,082 zł; prosię 
na chów — 317 zł.
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★ PARCELE

P/2 AKRA NAD 
JEZIOREM

Cena $3,500. Okolica ładnych no­
wych domów. Z $350 możecie za­
czynać.

Telefonujcie 848-4935

★ MILWAUKEEE

★ PRACA ŻEŃSKA

HOUSEKEEPER
Permanent; live in or out; 2 adults 
1 child, 20 months; ranch home- 
pleasant living conditions.

2626 North 97th
258-6591

TYPIST
Pleasant working conditions in 

Branch office.
Large Nationwide Insurance Co. 

Many employee benefits. 
CONTACT MR. FARLEY 

RELIANCE INSURANCE CO.
611 N. Broadway

it POMOC DOMOWA

CHILD CARE
Live in; full time, permanent posi­
tion: 2 children; $25 per week, 
2 days off; references required

Call 482-2159
Any day before 4 p.m.

Kreml Nalega Na 
Otwarcie Suezu

Moskwa. — (UPI) — We­
dług informacji ze źródeł dy­
plomatycznych w Moskwie, 
rząd sowiecki nalega na egip­
skiego prezydenta Gamal Ab­
del Nassera, ażeby postarał 
się o najszybsze otwarcie dla 
żeglugi Kanału Sueskiego. Co 
może doprowadzić do nowego 
kryzysu.

Z Kanału Sueskiego korzy­
stało normalnie około 1,800 
okrętów sowieckich rocznie. 
Obecnie muszą one, jak statki 
innych krajów, opływać całą 
Afrykę. Kosztuje to niemało 
i wymaga dużo więcej czasu. 
Egipt zaś traci około $575,000 
dziennie w walucie zagranicz­
nej wskutek zamykających 
tę drogę wodną wraków i bra­
ku zgody na pokój z Izraelem.

1-sza Ulubiona
PATTERN

Nowe Jesienne
Fasony

Zobaczcie najładniejsze i naj­
nowsze fasony we wszystkich roz­
miarach. w naszym jesienno- 
zimowym katalogu

JEDEN WZÓR DARMO Z na­
desłaniem KUPONU — który 
znajduje sie w jesienno-zimowym 
katalogu.

Cena katalogu 50 centów
Zamówcie przesyłając 50 ren- i 

łów w srebrze lub 5 centowych 
znaczkach pocztowych.

★ PRACA MĘSKA ★ PRACA MĘSKA (★PRACA MĘSKA★ MILWAUKEE ★ PRACA MĘSKA★ PRACA ŻEŃSKA ] ★ PRACA ŻEŃSKA
★ PRACA MĘSKA

GIRL WANTED MachinistsFor OFFICE WORK
Must Speak English EXPANSION CONTINUES

Alliance Printers & Publishers
1201 Milwaukee Ave,

BR 8-8700

NIE POTRZEBA

WORLDDOŚWIADCZENIA!

TOOL & ENGINEERING COMPANY
KOBIET DO

RĘCZNEGO SZYCIA
POTRZEBA NATYCHMIAST!

NA PEŁNY CZAS
STAŁA PRACA

★PRACA MĘSKASECRETARY

TRUCK MECHANIC

(An Equal Opportunity Employer)

Elk

★ PRACA

DOCTORS ASST,

★ FARMY
★ PRACA ŻEŃSKA

SALARY OPEN. W ar ehousemenMany Company Benefits.

Wytwórnia Harf
★ POMOC DOMOWA 1423 W. Lake

To Work On Drill Press$2.58 per hour to start
3

Must read and write English. ADVANCE SCREW CO.
HERST - ALLEN CO 5160 W. Homer

1901 W. Carroll
TEACHERS

★ DO WYNAJĘCIABILLER —TYPIST

for

NURSES

FULL

Jack Bringardćr
ASSEMBLERS LYON-HEALY

Wytwórnia Harf
1423 W. Lake St.

to professional staff; 
salary and benefits;

Sheet Metal 
Mechanics

Light 
days, 
tions.

DRILL PRESS 
OPERATOR

Light Typing 
Will Train

The Midwest’s Largest Profile Machine Shop Needs Your Skill

TELEFON
YO 6-5403

Do Spryskiwania 
Do Wykańczania 
Nieco doświadczenia.

OR PART TIME
2D SHIFT

3% POKOI, umeblowane, użytecz­
ności włączone. Odpowiedni dla 2 
młodych pań. 342-5006.

A- MW
6 RM. DELUXE GEORGIAN

West suburban area. 
Call for appointment 

and interview.
425-1616

or 
condi-

• MILL MACHINISTS
• JIG BORE OPERATORS
• HORIZONTAL BORING 

MILL OPERATORS

• MILLWRIGHTS
• INSPECTORS
• ENGINE LATHE 

OPERATORS

The George S. May/ 
International Co.

Ill S. WASHINGTON 
PARK RIDGE .ILL.

Mr. Sandow — 825-8806 
Don’s Delay —Apply Today

Jack Bringarder

LYON-HEALY

Przybysze ze “Starego 
Kraju” mil widziani.

ZGŁOSZENIA 
Walter Krasicki

TEACHING 
OPPORTUNITIES 

IN NEW ENGLAND

WOODWORKERS
Experienced — Will train. 

Saw, Shaper. Sander.
Ridgeway Woodworking

2212 W. Sunnyside—Rear

AUTOMOTIVE SALES 
Lifetime opportunity with 

Wisconsin’s largest auto dealer.
One man will be added to our 
new car sales staff. This position 
offers: paid on the job training, 
new car to use as your own. every 
benefit with every sales tool and 
an aggressive advertising program 
to AID YOU! Excellent opportu­
nity to earn big money after initial 
training program.

CONTACT PETE NIMITZ
HUMPHREY CHEVROLET 

3419 W. Wisconsin 933-5200

STOLARZY 
Do Wykańczania 
Nieco doświadczenia.

lub 
IR 8-5468

Excellent Opportunity For 
ALERT WOMAN!!

Przybysze ze “Starego 
Kraju” mile widziani.

ZGŁOSZENIA 
Walter Krasicki

a clean, modern shop.

Apply in Person to: 
ED SCHRADER

Tosa Chrysler
Plymouth

Wywiady codziennie 8-4.
Sobota 8-12 (w południe)

8330 N. AUSTIN 
Morton Grove, Ill.

B. KUPPENHEIMER & CO 
4121 W. 18th St

KOBIETA w średnim wieku na 5 
dni tygodniowo do ogólnej pracy 
domowej, 1 dziecko; $30 tygodnio­
wo oraz posiłki. 1816 N. Honore.

with automatic increases every 
months until top rate of $3.03 an 
hour is reached in 18 months.

Addition to professional staff; 
excellent salary and benefits; 
convenient to transportation with 
freeway on 47th and Lisbon.

MILWAUKEE JEWISH 
HOME FOR THE AGED

2436 N. 50TH ST. 444-8891 
CALL WEEKDAYS

FULL OR PART TIME
2D SHIFT

PRZEZ WŁAŚCICIELA, nowocze­
sny 7 pokojowy, 4 sypialniowy 
dom na 12 akrach ziemi; kuchnia 
robiona na zamówienie. Taflowa 
łazienka. Dywany od ściany do 
ściany. Nowy furnes. Pełen bez- 
ment. Nowe zimowe okna. Niskie 
podatki. 766 East na 25 North Rd. 
w Knox, Indiana. Anthony Pani­
pinto, R.R. 2, Box 554.

219-772-2780

CIGAR CLERKS
Men over 40.

Good starting pay, advancement. 
Clean steady work. Paid vacation 
and hospitalization. Will train.

_ South side. Apply
Capitol Cigar Stores Co.

11060 S. Michigan Chicago

2611 N. 2nd St. (26th and Washington), Minneapolis, Minnesota
Area Code 612, Phone 529-9505

An Ecual Opportunity Employer

(Must be able to work day or night shift)
Up to 1,000 Hours a Year Overtime — Excellent Benefits

Contact by Phone or Write to:

Truck Mechanic
Experienced; full or part time. 

Apply in person. 
136 E. MINERAL

Humphrey Service & Parts 
Inc.

Science Middle School Grades 7-8 
Chemistry — Girls P. Ed. 

Vocal Music 
Math Middle and High 

Industrial Arts
Call or write

ERNEST CASSELLA, Pers. Dir. 
200 Orange St. 

New Haven, Conn. 
203-562-0151, Ext. 397

We 
rapid 
tions. 
gram 
ment, 
dent,

Two Office Gals Wanted 
RECEPTIONIST

5% RM. BRICK—3 bedrooms— 
2% car garage—partially fin­

ished basement. Large window 
air-conditioner. Living rm. an' 
2 bedrooms carpeted. Storm 
screens and awnings. $19,300 —- 
Call LU 2-5578 — after 5 p.m. on 
weekdays — Saturdays anytime 
— S.W. area.

Degreed: competent for grade 2 
St. John Vianney school. Brook­
field; moderate class enroLment; 
equitable salary scale. If interested.

Call 782-7756

needed to work with youngsters. 
No particular experience or educ­
ation required. Will train.

DEVELOPMENTAL 
READING CENTER

Experienced Cook 
Karl and Gretchen’s 

Supper Club 
Live in if desired.

Steady position; high starting 
salary based on experience. 
Best working conditions.

CALL
367-8881

Operatorek
Maszyn Do Szycia

Doświadczonych na maszynach 
elektrycznych przy szyciu dam­
skich sukienek.

• Stała praca
• Gwarantowana stawka 

płacy 1 plan bonusowy.
• Muszą być zdolne i od­

powiedzialne
• Liberalna zniżka na 

towarach
Adrian Tabin Corp.

1735 W. Belmont

arrangend.
DUPLI-COLOR 
PRODUCTS CO.

1601 Nicholas Boulevard
Grove Village — 439-0600

Zostań abonentem “Dziennika 
Związkowego’ jeśli nim dotych­
czas nie jestes.

Nauczymy Mężczyznę 
w Wieuu 25-32 Lat

Chcącego nauczyć się zawodu i 
otrzymać stałą, na pełen czas 
pracę. Musi mówić po angielsku.

Zgłoszenia osobiście:
1647 N. Winchester

Isze piętro

1141 West Belmont
6 POKOI na 2-gim PIĘTRZE

Świeżo odnowione, ogrzewane, 
piec kuchenny i lodówka. Szafko­
wą kuchnia, dywany. Dorosłym.

Telefon WE 5-2600

CARPENTERS
Carpenter’s Contractors

North, West, South areas
Call 521-6102

OPERATORÓW 
DRILL PRESS

Muszą mieć doświadczenie przy 
precyzyjnym świdrowaniu 
i gwintowaniu. Muszą mówić 
po angielsku.

3335 S. RIDGEWAY 
Telefon 247-5733

PAINTINGS AND 
GENERAL 

MAINTENANCE WORK 
DEPENDABLE MEN WITH

SOME EXPERIENCE 
$1.90 per hour to start. — Call 
962-5255—4608 N. Wilson Dr

SALAD GIRL
10 A.M. TO 4 P.M.

PLEASE APPLY IN PERSON
ALEXANDER’S

967 W. Lincoln

work, flexible hours 
Pleasant working

POWAŻNEJ KOBIETY
Samotnej, jako kucharki i gospodyni, 
do zamieszkania, 5 dni w tygodniu, 
własny pokój, łazienka i TV. Najwyż­
sza zapłata, musi posiadać dobre re­
ferencje. Dobry dom dla odpowiedniej 
osoby z płatną social security i płat­
nymi wakacjami. BPska północ. Musi 
mówić nieco po angielsku.

Pisać — c/o A. F. Box 152
223 W. Washington St. 

Chicago, Illinois

We seek responsible men with 
ability and desire to do a good job 
in our warehouse. Top hourly 
wages. We are an established com­
pany and offer steady employment 
with many fringe benefits.

281 E. Deerpath Rd.
Lake Forest, Ill. — 234-1899

Must be experienced dictaphone 
operator, an accurate typist with 
initiative and pleasant personality. 
Will report to Vice-President of 
Sales. Excellent starting salary and 
benefits. After hours interview can 
be

GLASS MEN
Expd. only. Cutters, polishers. 
Good benefits. Steady work.

Call Augie, 465-1404.
NORTH-TOWN GLASS

2020 W. Peterson

Ultra Modern Shipyard 
Needs Experienced 
AUTOMOTIVE 
ELECTRICIAN 

with full electrical knowledge. 
Capable of rewiring from scratch. 
Year round work with 2 weeks 
paid vacation after 1 year Uni­
forms provided. Company benefits. 

North On The River 
2315 N. Elston

See Mr. Flesher 8 a.m. to 4:30 p.tn.

Experience Machinist Wanted. 
High wages. Steady work. 
Progressive Machine Work 

1715 W. Walnut

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

do nauki jako operatorów 
maszyn.

Stała pracd, dobra zapłata. 
Liberalny plan wakacyjny, 
ubezpieczeniowy i szpitalny. 

John Gillen Co.
2540 South 50th Avenue 

Cicero, 111.
Telefonować do Mr. Szerek 

cały dzień do 8-ej wlecz. 
Tel. 242-4577

Experience preferred but will train 
promising applicant for our bill­
ing dept. Light typing required 
figure aptitude essential. — Ex­
cellent starting salary and fringe 
benefits.
CALL FOR APPOINTMENT OR 

APPLY IN PERSON

American Craig 
Corp.

2148 S. Canalport 
829-1123

MATURE WOMAN
Single, cook housekeeper, live in, 5 day 
week, own room, bath and TV. Top 
salary, must have good references. 
Good home with social security paid 
and vacation for the right person. Near 
North. Must speak some English.

Write—c/o A. F. Box 152
223 W. Washington St.

Chicago, Illinois

Experienced with 
Gas International Trucks 

and Gasoline.
G.M C. Tractors preferred.

CALL
421-5092

MASONS
Commercial 

783-7446 252-3095
Sawall 

Masonry Const

PRACOWNIKÓW 
DRZEWNYCH 

CABINET TRIMMERS
Stała Praca

Leonard Peterson & Co.
1222 W. Fullerton—348-5605

Mechanic for 
General Maintenance 

5 DAY WEEK
PREFER EXPERIENCE IN 

ELECTRICAL WORK 
PLUMBING & REFRIGERATION 
An Equal Opportunity Employer 

SALARY OPEN
Continental Baking Co. 

toil w. SOMERS 
264-3100

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Zarabiajcie nocną zapłatę premio­
wą. Bonus za pracę od sztuki i 
nadzwyczajny plan udziału w zy­
skach. Regularne podwyżki ■ inne 
świadczenia pracownicze. Nieco

WOLNYCH MIEJSC 
NA DZIENNĄ ZMIANĘ.

Nasi formani mówią po polsku.
Northern Metal Products Co.

9595 W. Grand Ave.
Franklin Park, 111.

7677 W. Appleton Ave. 464-7150

GENERAL OFFICE
Opening for neat personable, young 
lady to work in a very modern, at­
tractive office on the near northwest 
side; duties Include typing, filing 
running of postage, mimeograph and 
addressograph machines; hours 9 to 
5, five day week.

Call 871-0970 for appointment

TELEVISION
SERVICE MAN

Bench work. Must be thoroughly 
experienced. $3.25 per hr. Paid 
vacation. Plenty of opportunity 
for overtime.

TELEVISION & APPLIANCE 
SERVICE CENTER

4756 Boradway Gary, Indiana 
219-884-1175

Janitorów
$2.40 na godzinę na 

początek.
8 Ludzi Potrzeba Na 

Pierwszą Zmianę.
Praca jako maintenance 

janitors.
Potrzebna dobra opinia z pra­
cy. Szczodre świadczenia firmo­
we. Musicie mieć własny trans­
port.

HONEYWELL

With typing and minimum 
bookkeeping experience.

SECRETARY
Shorthand and typing required. 

NEAR NORTH LOCATION
Phone DE 7-5780

TOP PAY 
FOR TOP MAN 

All Around 
AUTO MECHANIC

Experience necessary in Chrysler 
products. Full company benefits. Paid 
vacations. Excellent work conditions 
in

Stała praca. 
Najwyższe stawki.

ATLAS BAKING CO
1429 W. Grand Ave.

DETALISTÓW 
BUDOWLANYCH

Zapłata $4.00 do $5.00 
na godzinę.

ALERT STEEL 
375-9600 Pytać o Mr. Nale

SECRETARY
Marvelous Opportunity For 
Top Notch Young Woman.

Diversified Duties, Good 
Shorthand, Typing Skills.

• General Factory
• Packing

$2.00 an hour to start. 
All benefits.

Must speak and understand 
English.

SPECO WIRE CO.
2529 W. MOFFAT 

(1800 North) 
Phone: 486-2160

Doświadczonego

PIEKARZA
Do pracy przy

“Vienna Bread”

NURSES
L.P.N,

CUTTER
Experienced in women’s wear 
marking and cutting; steady 
employment; good earnings; 
many extra benefits.

Apply 9 A.M. to 11 A M. 
and 1 P.M. to 3 P.M.

Snowhite Garment 
Mfg. Co.

224 W. Washington St.

MEDICAL 
TECHNOLOGIST 

CHIEF
B.S. degree ASCP registered 

or eligible.
Replace retiring chief and super­
vise 100 bed hospital lab. Oppor­
tunity. for someone ready for 
promotion on take. Salary open.

Call 616-637-4792
or write W. C. Odom, Adm. 

Box 350
South Haven, Mich. 49090

Immediate Opportunities!
• GENERAL MACHINISTS
• EXPERIMENTAL LATHE OPERS.
• MILLING MACHINISTS
• DRILL PRESS OPERATORS

Plenty of overtime 
Excellent working conditions 

Call Robert Tollman
A.M.A. MACHINES

944 W. Hoover, Orange, Calif. 
(714) 538-9619

IMMEDIATE OPPORTUNITIES
MACHINE TOOL SERVICE

I Maintenance and Rebuild on Lathes, 
: Mills, Grinders, Drills, Presses and 
i Boring Machines. Must be thoroughly 
experienced. Wages $3.50 to $4.00 hr. 
depending on experience. Day Shift.

Call Mr. Terry
1 (213) 588-5146

MEN
GOODYEAR 

TIRE & RUBBER CO. 
RETREAD PLANT 
NOW HIRING MEN 

Looking to the future ! 
Starting Positions as: 
SUPERVISORS 
INSPECTORS 

BUFFERS 
MOLD MEN 

will trail! you. Develop 
advancement and promo- 
Goodyear insurance pro­
offers pension and retire- 
group insurance, life, acci- 
sick benefits, hospitaliza­

tion and surgical benefits. Good 
starting salary. Call collect, 215- 
425-0498, or write, 2743 E. Alle­
gheny Ave., Phila. Pa. 19134.

An Equal Opportunity Employer

PORTER
Full time position. Good starting 
salary. Paid vacation. Company 
benefits. Driver’s lie. nec.

BUSCH JEWELRY
22 E. Adams

Addition 
excellent 
convenient to transportation with 
freeway on 47th and Lisbon.

MILWAUKEE JEWISH 
HOME FOR THE AGED 

2436 N. 50TH ST. 444-8891
CALL WEEKDAYS |

SHIPPING & RECEIVING
Some knowledge of foreign shipments and routing required. 
Excellent Working Conditions.

10 to 12 Paid Holidays
PaPid Life Insurance

Hospitalization and Major Medical Insurance 
Excellent Retirement Program 

2 to 4 Weeks Vacation
CALL NOW

MI 2-6969 ASK FOR MR. RENEKER

Underwriters Laboratories Inc.
An Equal Oppotrunity Employer

Excellent Benefits, 
Hospitalization, Paid Holidays 

and Paid Vacation.

TRIPPE MFG.
133 N. Jefferson

Call FI 6-3040 — Mika Brennan

A & P Mechanics 
Opportunity

Enjoy small airline seniority with large airline pay scales and 
fringe benefits.
Our new expansion program includes improved working en­
vironment and facilities.
Ail personnel receive complete initial training and annual re­
fresher courses.

To arrange for transportation .to interview contact:
Write, Wire or Call Collect 317 241-8201

R. D. COLLINS AT

Lake Central Airlines
Indianapolis, Indiana

• Do ustawiania maszyn • Press brake operatorów
• Punch Press Operatorów • Spot Welders
• Shear mężczyzn • Do montażu

Z powodu powiększenia działu produkcji potrzebni są wykwalifiko­
wani ludzie do wypełniania pozycji w produkcji rozwijającej się na 
południowo zachodniej stronie, wytwórni blachy. Doskonałe świadcze­
nia i program podwyżek według zasług. Otwarcia na 1-szej i 2-giej 
zmianie. Oprócz doświadczonego personelu, przyjmiemy wykwalikowa- 
nych uczniów.

READY METAL MFG. CO.
4320 S. Knox 5-5151

Blisko Stevenson Expressway — Cicero zjazd.

NA HELENOWIE 4 widne pokoje 
na 1-szym piętrze. EV 4-0514.
3 CZYSTE pokoje, 1-sze piętro, 
$65 — okolica Fullerton-Laramie. 

379-7394

MEN
Supervisory Positions

Available for part time; janitorial 
work experience desired.

Ace Janitor Service
1334 N. Van Buren

4 POKOJOWE mieszkanie. — Na 
Jackowie. Ogrzewane. 3110 N. 
Milwaukee. Tel. 282-3562.
3% POKOI, umeblowane lub nie- 
umeblowane. Północny - zachód. 
Odpowiedni dla pracującego mał­
żeństwa. 278-7285.

SPADKOBIERCY 
MUSZĄ SPRZEDAĆ!

Ładny, 2 mieszkaniowy 5Vz—5’ 
Okolica 31-sza i 54-ta Ave. G 
zem ogrzewanie, nowoczesne kuca­
nie. Podatki tylko $120. Polska 
okolica dywany. $19,900. SVOBO­
DA 2134 So. 61st Ct., Cicero. 
BI 2-2162, LA 1-7038.
2 MIESZKANIOWY murowany, 
obity. Garaż na 2 auta. Nowocze­
sne wanny i kuchnia. Dochód $150 
miesięcznie. Właściciel mieszka na 
Florydzie musi sprzedać. Przyjmie 
umiarkowaną ofertę. Okolica 
Armitage i California ul.

Tel. AL 2-7730 lub CA 7-8598

PROFITABLE 
MUSHROOM FARM 

with 5 acres of land, near Long 
Grove, Illinois. Once in a life 
time opportunity for right party. 
Owner made his bundle, retiring 
to Florida. Will train new buyer. 

Contact C. NEAL REALTY
for more details

666 Northwest Highway, Palatine
Phone 359-1232

Excellent Opening For

ESTIMATOR
Must be experienced in Planning, Processing and Estimating 
on Aircraft Component.

TOP WAGES TO QUALIFIED MAN
Rush resume or call (612) 529-9505

WORLD
TOOL & ENGINEERING COMPANY

2611 N. 2nd St. Minneapolis, Minnesota
An Equal Opportunity Employer

MĘŻCZYZNA w średnim wieku 
do obsługiwania “counter” w “hot 
dog drive-in”.

1865 Milwaukee Ave .
GENERAL SERVICE MEN

Repair passenger and truck tires. 
Experience preferred. Top wages. 
All company benefits. — Apply:

FIRESTONE STORES
1550 S. Wabash

An Equal Opportunity Employer

Outstanding opportunity.
Excellent immediate opening- Birch trim thruout, oak floors— 

° I kit. and 1 % baths. Ceramic tile. 
Natural fireplace. Gas heat, in­
sulated thruout. Alum, combina­
tion doors & windows. Flood con­
trol. St. Nickolas Tolentine parish. 
Convenient transp. “Mid 20’s”.

RE 5-1854
louc t Nazwisko

Miasto .... Stan...

No. Modelka ..

Rozmiar (Sire),.

SIZES 
12%—22%

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — ZGODA 
1201 Milwaukee Ave, Chicago 
Illinois 60622.

Wzór 4661

Nr. 1 z wiosennych fasonów, 
wysmuklająca, bez rękawów, 
godna. Uszyj szybko z jedno ko­
lorowego, w kropeczki lub w żywy 
deseń materiału.

Wzór 4661 jest do nabycia w 
półwymiarach 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%, 22%, Na rozm ai 18% 
potrzeba 2% jarda 35 calowego 
materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
toac prosimy nadsyłać w srebrae 
kb w 5e znaczkach poeatowyck 
S Kanady gotówką.
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Patriotyczne Dziedzictwo Może Być 
Pomocne w Powstrzymaniu Rozruchów

szwedzki socjolog Gunar Myr- pianowania John G Dub^

sa, które popieraia tradycje p0CZąt sję w ubiegłym roku,

Przemawiając na końcowej 
sesji Amerykańskiego Legio­
nu, Oddział Illinois, w hotelu 
Palmer House, w ubiegły pią­
tek, sen. Everett Dirksen po­
wiedział, że “podkreślanie na­
szego patriotycznego dziedzic­
twa może stać się pomocne w 
powstrzymaniu rozruchów i 
wszelkiego rodzaju zaburzeń i 
ładu i porządku”.

skrajnego indywidualizmu 
tworzą klimat rozruchów nie­
mniej, jak wadliwa filozofia 
wychowania. Rozruchy maią 
podłoże ogólno - amerykań­
skie. a nie tylko murzyńskie.

Moralny klimat, w jakim 
żyje społeczeństwo zachęca 
do gwałtów, ułatwiając agi­
tację na podłożu, które bu­
duje system obyczajowy. Łą­
czy się to z nieograniczoną 
wolnością w dziedzinie uzbro­
jenia prywatnych ludzi. Broń d0Wę sjecj kanalizacyjnej, 15 
palna w Stanach Zjednoczą- ■ milionóW doi. na urządzenia

świadczył w niedzielę, iż pro­
gram prac zamierzonych do 
przeprowadzenia w oparciu o 
uchwalone w ub. roku bondy 
na sumę 195 milionów dola­
rów — jest już w trakcie wy­
konania lub znajduje się w 
planach u władz miejskich.

Rozległy program prac roz-

Powinniśmy na nowo prze­
myśleć naszą historię i przy­
pomnieć sobie naszych piel­
grzymów, naszych puryta- 
nów, Patryka Henry, wszyst­
kich tych, którzy byli żołnie­
rzami w Dolinie Forge za 22 
centy dziennie — mówił sen. 
Dirksen.

Wypełniona sala w hotelu 
1 Palmer House słuchała tych

Tak Twierdzi Sen. Dirksen Przypominając, Że 
Jedynym Celem Komunistów Jest Likwi­
dacja Wolności w Ameryce, Bo Nasz Kraj 
Jest Jedyną Jeszcze Przeszkodą Na Dro­
dze Komunistów Do Podboju Świata.

KUPCIE I CZYTAJCIE 
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Moralny Klimat Społeczeństwa Amer. 
Zachęca Do Rozruchów Murzyńskich 
Nędza Ludności Getta Nie Determinuje Cha-

dal — powinien być zaprowa­
dzony do pomocy. Janowitz | 
uważa, iż nędza stanowi pod­
stawowy materiał dla rozru­
chów, ale nie można trakto­
wać tego, jako całkowitego 
wyjaśnienia ich przvczvn, 
które sa szersze i bardziej zło­
żone. Filmy, telewizja, pra- 

do niszczenia odpadków i 
śmieci, 50 milionów doi. na u- 
lepszenia użyteczności publi­
cznej lub na programy rozbu­
dowy urbanistycznej, oraz 36 
milionów doi. na budowę no­
wych budynków miejskich.

Duba oświadczył, iż poza 
faktycznym już wejściem nie­
których planów w stadium 
wykonawcze, władze miej­
skie posunęły się już daleko 
naprzód z planami, które u- 
możliwią miastu Chicago za­
kwalifikowanie do otrzymania 
wielu nadto milionów dola­

nych jest dostępna dla każ- j 
dego, kto chce ją posiadać, 
jak w żadnym innym kraju. 
Jest to zjawisko, które “pod­
nosi włosy na głowie” z prze­
rażenia, na myśl o jego ni­
szczących konsekwencjach.
Rozbrojenie
Ludności Cywilnej 
I Policja Pomocnicza

Janowitz wyraził uznanie 
dla mayora Daley za jego 
wniosek o embargo na sprze­
daż broni i zaleca przeniesie­
nia sklepów z bronią poza ra­
my dzielnic, zagrożonych 

kiedy mieszkańcy miasta w 
drodze przez głosowanie przy­
jęli i zgodzili się na sprzedaż 
bondów w wysokości 195 mi­
lionów dolarów w»obligacjach 
ogólnych (popartych przez 
podatek od realności).

Ogólny program tych prac 
obejmuje: 20 milionów dola­
rów na oświetlenie ulic i zauł­
ków, 28 milionów doi. na roz­
szerzenie szybkiej transporta- 
cji, 46 milionów doi. na rozbu-

Już Wykonywany, Co Do Dalszych Przy­
gotowywane Są u Władz Miejskich Plany 
i Kontrakty.

Miejski komisarz rozwoju i

Jak może istnieć wielki kraj 
bez ładu i porządku — wołał 
sen. Dirksen. W Kongresie 
jest już bill przewidujący ka­
ry za profanowanie flagi ame­
rykańskiej, więc pomóżcie 
swoją postawą do jego uchwa­
lenia apelował— sen. Dirksen.

Powinniśmy myśleć o tym, 
skąd wyszliśmy w historii i 
dokąd zmierzamy, pamiętając 
na słowa poety, że “z pokole­
nia na pokolenie przechodzi 
pochodnia wyzwania”.

Po tych pięknych patrio­
tycznych słowach legioniści 
powstali z miejsc i zrobili Se­
natorowi burzliwą owację.

Konwencja 49-ta Amer. Le­
gionu, Oddziału Illinois, za­
kończyła się wielką paradą 
w niedzielę, wzdłuż ulicy Mi­
chigan, w której wzięło udział 

(około 10,000 legionistów.

Postępy Progr. Rozbudowy Miasta 
z Uchwalonych $195 Mil. Bondów

przez rozruchy tak, aby broń r°w pomocy od władz fede- 
ta nie mogła być rabowana [ ralnych.
w czasie rozruchów. | Miasto oczekuje uzyskać

Socjolog opracował długo-; kwalifikacje do otrzymania

log Janowitz Za Rozbrojeniem Ludności 
Cywilnej. —

W kazaniu, wygłoszonym 
w kościele baptystów, w Oli­
vet, pastor, dr Jackson, któ­
ry jest rezydentem organiza­
cji wyznawców tej religti i re­
prezentuje 6,5 miliona bapty­
stów, w większości Murzy­
nów, jest znany z wysoce 
krytycznej postawy wobec dr. 
M. L. Kinga i jego ruchu. Dr 
Jackson oświadczył, że jest 
przeciwny poglądowi, jakoby 
getto determinowało cha­
rakter ludzi, którzy w nim 
mieszkają.

“Nie jest mądre stwierdze­
nie, że dlatego, iż ludzie są 
biedni, stają się automatycz­
nie kryminalistami i prowa­
dzą życie niemoralne, bez 
szacunku dla prawa, uczest­
nicząc w rozruchach i rabun­
kach” — powiedział dr Jack­
son. Nędzne warunki życia 
tworzą bodźce w tym kierun­
ku, które nie wszyscy przyj­
mują. Odpowiedzialna za roz­
ruchy jest mniejszość ludno­
ści getta, a nie sposkojna 
większość”.
Janowicz: — Tradycja 
Skrajnego Indywidualizmu

Progresor socjologii Uni­
wersytetu Chicagowskiego, dr, 
Janowitz powiedział coś po- , . 
dobnego. Oświadczył on, że Częściowo Program Zamierzonych Prac Jest 
Amerykanie nie rozumieją 
podłoża rozruchów, ponieważ 
znajdują się zbyt blisko i nie i 
maja perspektywy. Zespół ( 
międzynarodowych uczonych 
któryby ją posiadał tak. jak

słów sen. Dirksena o wyda­
rzeniach z amerykańkiej hi­
storii dla zilustrowania jego 
punktu widzenia, co należało­
by zrobić, aby opanować obec­
ne rozruchy, w największym 
skupieniu i powadze, nagra­
dzając mówcę od czasu do 
czasu burzliwymi oklaskami 
za jego porównania historycz­
ne i wnioski.

Jedynym celem komunistów 
jest likwidacja wolności w 
Stanach Zjednoczonych—mó­
wił sen. Dirksen — bo jest to 
jedyny jeszcze kraj, który 
stoi komunizmowi na prze­
szkodzie na jego drodze do 
podboju świata. Wydaje się, 
że komuniści sięgają już do 
zniszczenia istoty ducha Ame­
ryki, na co wskazuje palenie 
kart poboru do wojska, brak 
modlitwy w szkołach, profa­
nacja flag amerykańskich i

A 1 . , . , . Zj 1 CA 1 , lilii L/tWllU Willfalowy projekt stopniowego różne żale x pretensje, a|e to 
rozbrojenia ludności cywilnej, nie daje im !icencji> ani j 
jak również proponuje utwo- : do ak kryminalnej. 
rżenie policji pomocniczej z - ■ ........ •
wytrenowanych odpowiednio 
obywateli, patrolujących i c h 
dzielnice i uzbrojonych w pał­
ki gumowe, nie broń palna.

Osoby te — zdaniem Jano- 
witza — powinny, niemniej, 
jak członkowie regularnej si­
ły policyjnej i Gwardii Naro­
dowej, korzystać z dobro­
dziejstw ubezpieczenia opła­
canego przez władze, na wy­
padek ran lub śmierci w cza­
sie pełnienia obowiązków 
służbowych.

Komisja doradcza do bada­
nia przyczyn rozruchów .mia­
nowana przez Johnsona, po­
winna — według socjologa 
— objąć zasięgiem swych ba­
dań cały problem gwałtów 
w społeczeństwie amerykań­
skim z uwzględnieniem kli­
matu moralnego, który mu 
towarzyszy.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść—Pod arsenałem—Flying Control—Ogień 
— W zamku Białej Damy—Szpieg—Janowa Załoga — 

Owczarek—Cocas de Polonia—Udany skok.
Opowieści te napisane ta przez różnych wybitnych 

pisarzy polskich
Cena tej interesującej g-f QQ 
Książki JL *

Doskonałe na Prezenty 
Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL.

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

rakteru Ludności — Dr Jackson. — Socjo- potępienie narodu.
Mówiąc o tych, którzy bio- 

rą udział w rozruchach i ra­
bunkach sen. Dirksen powie­
dział, że na pewno mają oni

ARESZTOWNI ZA SPISEK — Oskarżeni o należenie 
do 13-osobowej grupy planującej rewolucję w Meksyku 
przy pomocy komunistycznych Chin, adwokat związków 
zawodowych Adan Nieto Castillo (po lewej) i Daniel 
Mamejo Gauche sfotografowani są w Mexico City po 
aresztowaniu ich.

Illinois Otrzymał Dotąd $114 Mil. 
Z Fund. Feder. Na “Wojnę z Nędza”
Chicago Ma 681,000 Biednych, Co Stanowi 

19,2 Procent Ogółu Ludności.
Od czasu jako zostało utwo­

rzone w Washingtonie Biuro 
Ekonomicznych Sposobności 
(OEO) w sierpniu 1964 roku 
stan Illinois dostał sumę $114 
milionów z federalnych fun­
duszów na “wojnę z nędzą.”

Taka cyfra jest ujawniona 
w raporcie Biura Ekonomicz­
nych Sposobności (OEO), któ­
ry dalej wykazuje, że stan Il­
linois jest na 7-mym miejscu 
wśród innych stanów z liczbą 
1,281,100 biednej ludności, sta­
nowiącej 12 procent ludności 
stanu.

Raport ten stwierdza, że w 
Illinois był osiągnięty duży 
postęp w “wojnie z nędzą.” 
Stan był na 7-mym miejscu 
wśród wszystkich stanów co 
do wysokości 'dochodu na gło­
wę ludności w 1959 roku, a 
teraz dzięki programowi “woj­
ny z nędzą” przesunął się na 
czwarte miejsce. Około 70 
procent ludzi biednych, obję­
tych programem “wojny z nę­
dza” operowało w 101 powia­
tach na 102 powiaty Illinois i 
w ciągu niespełna trzech lat 
objęło swą akcją blisko 2 mi­
liony ludzi.

Według tego raportu OEO 
w Illinois było objętych 82,- 
000 małych dzieci tak zwa­
nym programem “Startu Czo­
łowego,” kosztem $17.2 milio­
na z funduszu federalnego. 
Wśród tych dzieci 40,000 przy­
pada na Chicago.

Programem dzielnicowych

Czy Chicago 
Dostanie
Konwen.Demokr.
Mayor Daley Jest 
Kluczem Do Tych 
Wysiłków
Cały ciężar ściągnięcia Kon­

wencji Prezydenckiej Demo­
kratów w 1968 roku do Chi­
cago spoczywa na barkach 
mayora Daley, jako, że jest 
najwpływowszym Demokratą 
wśród mayorów Stan. Zjedn. 
Jego poglądy mogą być decy­
dujące — oświadczył James 
C. Worthy, przewodniczący 
bezpartyjnego Komitetu Chi­
cago, szukającego sposobów 
ściągnięcia do Chicago obu 
Konwencji wielkich Partii. 
Chicago straciło już na rzecz 
Miami Beach ofertę złożoną 
Partii Republikańskiej.

Mayor Daley jest kluczem 
do wszelkich dalszych wysił­
ków Chicago w tym kierunku 
— powiedział Worthy.

Chicago ma nadal szanse 
dostania konwencji demokra­
tycznej—■ powiedział Worthy, 
który zapowiedział spotkanie 
w tej sprawie z mayorem Da­
ley, aby obmyśleć nową stra­
tegię, jak polepszyć warunki 
Chicago, aby dostało konwen­
cję demokratyczną.

Komitet Chicago oferował 
obu Partiom jjo $650,000 w 
gotówce i po $116,000 w usłu­
gach.

Thomas H. Coulterm, dy­
rektor wykonawczy Chicago- 
skiego Stow, dla Handlu i 
Przemysłu, nie zgadza się z 
opinią Worthy, że Chicago 
straciło konwencję republi­
kańską dlatego, iż Amfiteatr 
nie jest miejscem odpowied­
nim. Powiada on, że na po­
przednich konwencjach ten 
Amfiteatr był tylko częścio­
wo wypełniony. A zatem w 
wyborze Miami Beach przez 
Komitet Republikanów odgry­
wały decydującą rolę “inne 

| względy”, nie sala w Miami 
na 20,000 miejsc —• twierdzi 

| Coulter.

Korpusów Młodzieżowych by­
ło objętych 61,581 młodzieży.

Według raportu OEO Chi­
cago ma 681,000 ludności bie­
dnej, która kwalifikuje się do 
programów “wojny z nędzą” 
wspartej funduszami federal­
nymi. Ludność biedna Chica­
go stanowi 19.2 procent ogółu 
ludności Chicago.

Pod pojęcie biednej ludno­
ści wchodzi rodzina składają­
ca się z 4-ch osób, której do­
chód nie przekracza $3,000 
rocznie.

Żądają Sesji 
Nadzwyczajnej 
Rady Miejskiej
Aby Uchwaliła 
Poprawki Do 
Ordynansu Mies”\.
Trzech aldermanow Chica­

go zażądało zwołania nadzwy­
czajnej sesji Rady Miejskiej 
celem uchwalenia poprawek 
do miejskiego ordynansu o in­
tegracji mieszkaniowej.

Tymi aldermanami są: Leon 
M. Despres z 5ej wardy; Sam­
my Rayner z 6-ej wardy i 
William Cousins z 8 wardy.

Oświadczyli oni, że Rada 
Miejska powinna tego lata 
zrobić wszystko, co leży w jej 
kompetencji, aby Chicago sta­
ło się lepszym miejscem dla 
życia wszystkich. Ci alderma- 
ni spodziewają się od sesji 
nadzwyczajnej Rady Miej­
skiej uchwały, która uczyni 
sprawę nielegalną tak właści­
cieli domów jak i brokerów 
realnościowych “dyskrymina­
cję w sprzedaży i wydzierża­
wianiu rezydencji”.

Ci aldermani podkreślają, 
że od czasu uchwalenia “sła­
bego i skomplikowanego or­
dynansu o intergracji miesz­
kaniowej w 1964 r„ ani jed­
nemu brokerowi realnościo- 
wemu nie odebrano licencji, 
mimo licznych zażaleń na po­
gwałcenie ordynansu przez 
brokerów”.

Powstały niedawny w Chi­
cago — Komitet Utrzymania 
Bezpiecznego i Zdrowego Chi­
cago, wydał okólnik, który w 
250,000 kopiach został roze­
słany wśród ludności Chicago 
i wielu przedmieść, krytyku­
ją rozruchy i nawołując do 
kooperacji z władzami, aby 
“utrzymać” lato chłodne”, czy­
li bez żadnych gwałtów i roz­
ruchów.

Kopie tych okólników były 
rozdawane w ubiegłą niedzie­
lę, wśród rezydentów Engle­
wood podczas nabożeństw w 
kościołach. Również kopie te­
go okólnika były rozdawane 
na ulicach Chicago, chociaż 
nie w masowym nasileniu.

Na południowej stronie 
miasta aresztowano w sobotę, 
9 młodzieńców, którzy strze­
lali z, rewolwerów do Policji. 
Mianowicie patrolowy zatrzy­
mał 9 młodzieńców przy zbie­
gu ulicy 65 i Normal, celem 
wylegitymowania, co robią o 
tak późnej porze. Wtedy je­
den z młodzieńców strzelił do 
policjanta z rewolweru, ale 
nie trafił i cała grupa uciekła 
do budynku przy 535 — 65-ta 
ulica, skąd ostrzeliwała się.

Policjant wezwał pomocy i 
potem cała grupa poddała się 
Policji.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego do milczenia, 
“Dr. Związkowy” jes< 
jedynym jego wolnym 

I głosem.

Walka o Wolność Akadem. Uczelni
Katolickich w Stanach Zjednoczonych
“Na Uniwersytetach Katolickich Nie Może 

Być Teologicznego i Filozoficznego Impe­
rializmu” — Mówi Rezolucja Uchwalona 
Przez 26 Uczestników Seminarium Kato­
lickich Edukatorów.

W Rocznicę Bitwy 
Pod Grunwaldem

Warszawa.— W Warszawie 
uczczono 557 rocznicę pamięt­
nego zwycięstwa oręża pol­
skiego nad Krzyżakami pod 
Grunwaldem odprawieniem w 
archikatedrze uroczystej mszy 
św. i odśpiewaniem dzięk­
czynnego Te Deum. Odmówio­
no także modlitwy w intencji 
Ojczyzny.

Najwyższy Po 
Wojnie Poziom 
Hodowli Bydła

Warszawa (FEI) — W 
pierwszym ygodniu lipca b.r. 
— Jak podało Radio Warsza­
wa — komisja sejmowa rol­
nictwa i przemysłu spożyw­
czego omawiała osiągnięcia 
polskiego rolnictwa w ubie­
głym roku i aktualną jego sy­
tuację w roku bieżącym.

Krótki komunikat ogłoszo­
ny z tych obrad informuje, że 
w porównaniu z ub. r. war­
tość produkcj i globalnej 
wzrosła o 5.5 proc. “Osiąg­
nięto też najwyższy po wojnie 
poziom hodowli bydła. Po­
ważnie zwiększyło się również 
pogłowie trzody chlewnej. 
Dzięki dobrym wynikom uzy­
skiwanym przez rolnictwo, 
plan skupu przekroczony zo­
stał o 4.5 proc.” Komunikat 
stwierdza następnie: “Nawią­
zując do aktualnej sytuacji w 
rolnictwie posłowie zwracali 
w dyskusji uwagę m. in. na 
nieprawidłowy w wielu wy­
padkach rozdział nawozów i 
środków ochorny roślin”.

Sukces Chóru 
Studenckiego

Poznań — Chór studentów 
Politechniki Poznańskiej od­
niósł niemały sukces na kon­
cercie w St. Pancras Hall w 
Londynie.

Dyrygował prof. Stefan 
Stuligrosz, opiekun chóru, 
który na koncert przyleciał w 
ostatniej chwili samolotem ze 
Sztokholmu, gdzie dyrygował 
swoim słynnym chórem chło­
pięcym “Poznańskich słowi­
ków.”

W programie koncertu lon­
dyńskiego chóru Politechniki 
Poznańskiej znalazły się 
utwory kompozyt o r ó w pol­
skich, z których niemal po­
łowę chór bisował.

5 Młodzieńców 
Oskarżonych 
O Zgwałcenie
W Stanie Pijanym 
Zaatakowali Parę 
Narzeczonych
Policja aresztowała 3-ch, a 

poszukuje jeszcze dwóch mło­
dzieńców, którzy wspólnie w 
piątek w nocy napadli na parę 
narzeczonych na parkowisku 
przy 45 Place w pobliżu Da- 
men ave. i pod groźbą prętów 
żelaznych, jakie posiadali, u- 
prowadzili 23-letnią pannę w 
odludne miejsce i tam wszyscy 
5-ciu po kolei ją zgwałcili. Na­
pastnikami mieli być Krent- 
kowski z pnr. 1459 W. 47th 
St., Paul DeLagarza z pnr. 
4531 S. Paulina, Carlos Gon­
zales, z pnr. 4521 S. Ashland 
Ave., Pat Remots z pnr. 1459 
W. 48th St., i Cruz Trevino z 
pnr. 4544 S. Marshfield Ave. 
Pierwszych 4-ch ma po 18 i 
19 lat, a ostatni liczy 32 lat 
i on to dostarczył tym mło­
dzieńcom piwa, upił ich i na­
mówił do gwałtu, w którym 
sam wziął też udział. Zgwał­
cona panna została zbadana w 
szpitalu i zwolniona.

W Land O’Lake, Wis., od­
było się seminarium 26 de­
legatów uniwesytetów kato­
lickich w Stanach Zjednoczo­
nych, sponsorowane przez 
Północno - Amerykański Od­
dział Międzynarodowej Fede­
racji Katolickich Uniwersyte­
tów.
Dwóch Biskupów 
Na 25 Duchownych 
Plus Jeden świecki

W seminarium wzięło udział 
25 duchownych i adw. Ed-

Dłaczego G.O.P. 
Wybrała Miami 
Na Konwencję 
Z Uwagi Na Wielkość 
Tam Sali, a Nie Na 
Rozruchy Rasowe

Nieodpowiednia sala, a nie 
groźba rozruchów rasowych, 
była istotnym powodem, że 
Komitet Konwencyjny Partii 
Republikańskiej wybrał Mia­
mi Beach, a nie Chicago na 
miejsce Konwencji prezydenc­
kiej Republikanów w 1968 ro­
ku. Tak oświadczył przewod­
niczący tego Komitetu James 
C. Worthy. Amfiteatr w Chi­
cago może pomieścić tylko 
13,000 osób, podczas, gdy ha­
la w Miami Beach daje 20,000 
miejsc.

Worthy odrzucił przypusz­
czenia, że ostatnie rozruchy 
rasowe w północnych mia­
stach wpłynęły na decyzję je­
go Komitetu, aby wybrać mi- 
ami. Takie przypuszczenia 
zrodziły się dlatego, bo sen. 
Dirksen ostrzegł w ubiegły 
piątek, że niebezpieczeństwo 
wybuchu takich rozruchów 
rasowych, jak ostatnio w De­
troit, może stać się czynni 
kiem decydującym na wybór 
miejsca konwencji przez obie 
wielkie Partie. Worthy za­
pewnił, że gdyby ten czynnik 
miał wpływ na wybór miej­
sca, to także Miami nie było­
by wybrane z uwagi na dużą 
ilość tam ludności kubańskiej, 
która też jest skora do rozru­
chów i awantur. Zaprzeczył 
on też jakoby był wywierany 
nacisk na Ray Blissa, krajo­
wego przewodniczącego Repu­
blikanów, aby przez wybór 
Chicago nie dać zbyt wiele re­
klamy dla republikańskich se­
natorów Dirksena i Percy, 
którzy są wymieniani, jako 
republikańscy kandydaci na 
Prezydenta. Takie przypusz­
czenie było wysuwane przez 
Timothy B. Sheehana. prze­
wodniczącego Republikanów 
na powiat Cook.

Pomnik Przemysława 
Założyciela Poznania

Poznań. — Poznaniowi, 
który został ogołocony przez 
hitlerowców z pomników, 
przybędzie pomnik założycie­
la tego miasta — księcia 
Przemysława I. Stanie on 
przy Ludgardy ul., prowadzą­
cej do Zamku Przemysława, 
w miejscu, gdzie w latach 
międzywojennych stał pom­
nik ułana.

Konkurs na projekt pomni­
ka księcia Przemysława L, 
wygrał poznański artysta-ma- 
larz — Józef Kopczyński. 
Przedstawił on księcia Prze- 
mysławal., jako stylizowane­
go jeźdźca z tarczą, siedzące­
go na koniu. 

mund Stephen, który od ma­
ją 1967 roku jest pierwszym 
świeckim przewodniczącym 
Rady Trustysów Uniwersyte­
tu Ńotre Damę. Wśród dele­
gatów duchownych brali u- 
dział w obradach: arcybiskup 
Atlanty Paul Hallinan, biskup 
sufragan Newark John.!. 
Dougherty, prezydent Uni­
wersytetu Seton Hall i prze­
wodniczący komitetu eduka­
cyjnego Krajowej Konferencji 
Episkopatu Amerykańskiego, 
ks. Teodor Hesburgh, prezy­
dent Uniwersytetu Notre 
Dame. ks. Germain Lalande, 
superior generalny Kongrega­
cji świętego Krzyża w Rzy­
mie, zastępca generała Jezu­
itów ks. Vincent T. O’Keefe, 
przedstawiciele 4 jezuickich 
uniwersytetów w Georgetown, 
Fordham, St. Louis i Bostin 
College oraz przedstawiciel 
Uniwersytetu Katolickiego w 
Washingtonie.
Bez Dyktanda 
Z Zewnątrz

Rezolucja podpisana przez 
25 duchownych i jednego 
świeckiego uczestnika semi­
narium stwierdza, że jeśli ka­
tolickie uniwersytety mają u- 
trzymać się przy życiu — mu­
szą mieć zabezpieczoną pełną 
wolność akademicka i auto­
nomię bez jakichkolwiek in­
terwencji o charakterze dyk­
tanda ze strony poza - uni­
wersyteckich czynników 
świeckich lub duchownych.

Uchwała definiuje uniwer­
sytety katolickie, jako posia­
dające te same zadania, co 
wszystkie inne wyższe uczel­
nie, jednak przy zachowaniu 
charakteru katolickiego, któ­
ry nie może oznaczać imperia­
lizmu teologicznego i filozo­
ficznego. Cały świat wiedzy i 
idei musi być dla studentów 
uczelni katolickich i nie mo­
że być cenzury książek ani 
przedmiotów zainteresowa­
nia.

Rezolucja zostanie przed­
stawiona na światowym zjeź- 
dzie Federacji Uniwersytetów 
Katolickich, który odbędzie 
się w Uniwersytecie Lova- 
nium w Kinshasa, Kongo.

Nowy Most 
Przez Wisłę

Kraków. — Tematem obrad 
Rady Narodowej miasta Kra­
kowa była ostatnio sprawa 
budowy nowego mostu przez 
Wisłę.

Most zostanie zlokalizowa­
ny na przedłużeniu dzisiej­
szych Plant Dietlowskich i po­
łączy Nową Hutę z osiedlami 
zachodnimi. Jak się przewi­
duje — realizacja tej inwe­
stycji zostanie zakończona 
około 1970 roku.
f . ■ i 

PROGRAM RADIOWY 
“GODZINA 

ARTYSTÓW”
pod kierownictwem

K. Pawłowskiego 
Codziennie od poniedziałki 

do piątku 
od godz. 9:30 • 10:30 ran* 

WXRT93J mc. FM.
W programie:

Humor, poezja, muzyka, 
“Kącik Matki” 

“Małżeństwo w krzywym 
zwierciadła-

“Chwila Szopena"

Słuchajcie
Programu 
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ROBERT 
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Od Poniedziałki Da Piw** 7:»« - l:H Rana 
NtedaMa 3-1 y*. 
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ANaoter 3-6319

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik—Zarządca Programu Nadawanego CaMamrfa 

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu 
(Narożnik Milwaukee I Pulaikl) 

Przez Stację WOPA 
AM FM 1490 KC
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więcej niż 192 milionów dola­
rów w pomocy federalnej, 
przeważnie na nowe projekty 
rozbudowy urbanistycznej i 
na rozszerzenie szybkiej tran- 
sportacji. Ogólnie, miasto mo­
że być uprawnione do uzy­
skania dwóch dolarów pomo­
cy federalnej za każdy dolar 
uzyskany ze sprzedaży bon­
dów i z innych źródeł.

Mayor Daley już wkrótce 
ogłosi przyznanie pierwszych 
większych kontraktów na roz­
budowę szybkiej sieci trans- 
portacyjnej na autostradach: 
Ryan i Kennedy. Rząd fede­
ralny już ogłosił przyznanie 
46 milionów dolarów na dwie 
trzecie kosztów budowy tych 
dwóch projektów.

Miasto zamierza zwrócić się 
o przyznanie od rządu dodat­
kowo jeszcze sumy 7,700,000 
dolarów na pomoc do zakupu 
pociągów na nowe sieci trans- 
portacyjne na tych dwóch tra­
sach.

W międzyczasie, załogi mia­
sta i CA są już prawie gotowe 
z planami inżynieryjnymi. Le­
wis Hill komisarz rozbudowy 
urbanistycznej oświadcżył, iż 
rozpoczęto już planowania na 
20 nowych projektach odbu­
dowy miasta i ulepszenia pu­
bliczne. Zrobiono już rezer­
wacje na 120 milionów dola­
rów na fundusz rozbudowy od 
władz federalnych, który do­
łączony .zostanie do 60 milio­
nów ze sprzedaży bondów.

Plany są już prawie na wy­
kończeniu budowy czwartego 
miejskiego pieca do palenia 
śmieci, jaki powstanie w rejo­
nie Chicago Ave, i Kenton 
Ave., kosztem 7 milionów do­
larów. Przedłożone już zosta- 

| ły plany na trzy ogólne piece 
oraz rozpoczęto studia nad 

I przebudową instalacji w 12tu
I wardach, z biura sanitacji.

Zainstalowano już ponad 
47,000 lamp w zaułkach, 1,500 
lamp ulicznych z planowanych 
5,400 lamp ulicznych. Przyję­
to 20 nowych kontraktów ka­
nalizacyjnych na 37,200,000 
dolarów. Komisarz Straży, 
Quinn, donosi o zakupieniu 29 
sztuk nowego ekwipunku do 
zwalczania pożarów i o pla­
nach budowy nowych 15 re­
miz strażackich. Wniesione zo- 

| stały już plany na rehabilita­
cję gmachu Policji i na 4 no­
we budynki dla policji, na 3 

i ośrodki zdrowia, na 2 ośrodki 
, Domu Poprawczego i na dal- 
I szą rehabilitację Nevy Pier.

NIEDZIELE O GODZ. 3;30
IADOMOSCI MÓWI
IECZOROWE Dr. W SIKORA q jj 
OPA 1490 ° GODZ. Q


